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GAZETA LWOWSKA
Wyohodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

z wyjątkiem dni pokwiątecznyoh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Adminiatraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. - Listy należy frankować. — 

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakeyi nr. 88.
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„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzymają 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
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eznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 84,ct. Na p r o w i n c y i :  i 
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w o w i e ro- 
rocznie 12 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznic ageneya pana A d a m a ,  Boulerard Raspail, 
Nr. 105 bis.

CZIjŚĆ IIEUR ZIjD O W A
Lwów, 28 lutego.

A gitacja wyborcza w Serbii z powodu 
rozpisanych na dzień 8 ma-ca wyborów do 
skupczyny, które mają zadecydować o losie 
obecnego rządu liberalnego a może nawet o 
przyszłym ustroju państwowym, przybiera 
rozmiary nieznane dotychczas nawet w tym 
kraju. Ministrowie odbywają osobiście podróże 
po mniej pewnych okręgach, celem reago­
wania przeciw radykalnym i wydawania wła­
dzom odpowiednich instrukcyj; w głównych 
warowniach stronnictwa radykalnego biwa­
kuje wojsko ludności wiejskiej , obowiązanej 
do służby w m ilicyi, bywa odbieraną broń, 
jaka została im rozdana za czasów, gdy Pa- 
sicz stał na czele rządu radykalnego; nad 
przywódcami obozu radykalnego lozciągnięto 
surowy nadzór, słowem rząd liberalny po­
czynił wszystko co w jego jest s iłach , aby 
kampania wyborcza nie wypadła na korzyść 
partyi przeciwnej. Przy przeprowadzonych nie- 
uawim wyborach gminnych liberalni odnieśli 
zwycit twe w 799 gminach, radykalni tylko 
\, 475 miejscowościach, ale wynik ten nie 
pozwala wysnuwać wniosku o rezultacie wy­
borów do skupczyny. Stronnictwo radykalne 
równie/, nie przebiera w środkach i wywołuje 
ceny i «tarc ;-» wśród których niejednokrotnie 

krew sic lała a nawet grozi wojną domową 
i powstaniem podobnem jak w r. 1888. Przy 
tern należy wziąć i to na uw agę, że przy­
wódcy radykalni, a w pierwszym rzędzie 
Pasicz, który niejednokrotnie pielgrzymował 
do Petersburga i posiada tam liczne stosunki, 
potralili uzyskać dla swej sprawy pomoc ma- 
teryalną ze strony panslawistycznego towa­
rzystwa dobroczynności.

Namiętny charakter agitacyi poczyna 
napełniać trwogą koła umiarkowane w kraju 
i zniewala część prasy do gorącego upomnie­
nia ludności", aby pozostała w granicach

walki o zasady i kierowała się nie ślepą za­
wiścią, lecz względami na pomyślność ojczy­
zny. Dobrym przykładem przoduje Vidclo, 
organ stronnictwa postępowego, które spo­
dziewa się, iż jego członkowie znajdą się w 
nowej skupezynie w takiej przynajmniej li­
czbie, jaka jest nieodzowną do wyraźniejszego 
zamarkowania swych przekonań politycznych. 
Otóż organ ten zaklina lud, aby położył kres 
zgubnej wojnie, szarpiącej od lat dwudziestu 
Serbię i przygotowującej jej rozkład, bo nie­
bezpieczeństwo skutkiem zdziczenia wielu 
wyborców jest już w ielkie, skoro w jednym 
tylko okręgu poszerewackim zaszły w ciągu 
kilku tygodni aż trzy mordy polityczne! 
Chociaż do tego rozsądnego i patryotycznego 
głosu przyłączyło się kilka innych dzienni­
ków, trudno liczyć na upragnioną zmianę w 
metodzie obecnej walki, umysły bowiem zbyt 
są roznamiętnione, a ci właśnie, którzy mo­
gliby najwięcej przyczynić się do uśmierzenia 
wzburzenia, nie myślą bynajmniej o okiełzna­
niu zgubnego ruchu.

llada państwa.
Mowa J. H. Ministra sprawiedliwości 

kr. Sckiinboima
wygłoszona w dyskusyi nad etatem -swojego 
wydziału rządowego, brzmi jak następu je ;

Wysoka Izb o ! 
ko pierwszej mowie mojej wygłosił po­

seł Yaszaty rzecz niepospolicie długą, której 
bez odpowiedzi szczegółowej zostawić nie 
mogę, a prócz tego słyszeliśmy — gdy wyj­
miemy mowy dwu posłów z Galicyi i posła 
Barnreithera — same tylko takie mowy, że 
zniewalają mnie do polemiki. W tej tedy po­
lemice starać się będę zachować formy u- 
iniarkowane, ale naprzód zapowiadam, że nie­
kiedy wypadnie mi zwrócić się przeciw' nie­
którym słowom z należytym przyciskiem i

stanowczością. Wywodami mojemi nie obej­
mę dwu wykrzyków (Spinczyca i Kaunica), 
z których jeden doznał już parlamentarnego 
skarcenia od wysokiego prezydyum, a drugi, 
w obec którego inaczej czułbym się w obo­
wiązku wystąpić z jak najbardziej stanow­
czym protestem^ i z jak najenergiczniejszym 
odporem, uważać można za zgładony jawnem 
w pełnej Izbie oświadczeniem, któreśmy w 
tej chwili usłyszeli. (Burzliwe protesty z le­
wicy. — Pan Minister zdumiony przestaje 
na chwilę mówić. — Gwałtownie zaczepne 
uwagi z lewicy. — Poseł G e s s m a n n :  
Patrzcież, jak lewica się puszy !) Proszę p a­
nów, jeszczem nie skończył. (Ponowne za­
czepki z  lewicy). Pana wiceprezesa pytam, 
czy ja mam głos, czy panowie z lewicy. 
(Nowe okrzyki z lewicy). Gdybyście mi nie prze­
rywali, moglibyście postępować za tokiem my­
śli moich i osądzić, w jaki sposób mówić będę 
o dyskusyi wczorajszej i czy złożę dowód,"że 
mnie, co najmniej tak samo, jak komubądź w tej 
wys. Izbie, zależy na salwowaniu godności 
stanu urzędniczego. ( Ponowne gwałtowne u- 
wagi z lewicy. — Pos. L u e g e r :  Wyno­
ścież się za drzwi! — Głosy z prawicy: Oto 
stronnictwo umiarkowane! — Wiceprezes 
G b 1 u m e c k y : Proszę, proszę.. .).

Panowie posłowie: Yaszaty, l.aginia i 
Gessmann wystąpili przeciw stanowi urzędni­
czemu z zarzutami, które odeprzeć muszę, a 
to nie ogólnikowym tylko wyrazem, lecz 
przypominając to i owo, co wprawdzie rozu­
mie .ie samo przez się, o czerń atoli nieraz 
się zapomina.

Pos. Yaszaty mówił znowu w zwykły 
sobie sposób o ugodzie czesko-niemieckiej. 
Niestety, zachodzą jeszcze bardzo wielkie ró­
żnice w zapatrywaniach, ale zdaje mi się, 
że nie wypada mi powtarzać, com już da­
wniej mówił. Nowego zaś pan poseł nic 
nie powiedział, bo niektóre dosadne wyrazy 
nie stanowią wzbogacenia nowego materya- 
łn. Tak n. p. nazwał punktacye ugody smo­
czym posiewem. Może to wyraz cięty, ale z 
pewnością obosieczny. Pan poseł powinien 
był nie zapominać, że sam i bliżsi koledzy

jego nieraz mówili, iż z tej ugody, a więc z 
tego posiewu smoczego wyrosły młodoczeskie 
mandaty poselskie (wesołość) ;  jeżeli to uwa­
ża za owoc posiewu smoczego, ja mu nie 
bronię. ( W ybornie!).

W  innym ustępie mną s.ę zajmował, 
mówiąc, że publicznie i prywatnie złożyłem 
pewne oświadczenia, których celem było tyl­
ko omamić naród czeski. W  jędrności wyra­
zów z panem posłem współzawodniczyć nie 
będę ; mogę pewnie spokojnie odwołać się 
do licznych członków wys. Izby, którzy mnie 
znają, a niełatwo byłoby komu udowodnić 
mi zamiary podstępne. (Brawo, brawo). Ta- 
kiemi zdaniami pan poseł może chce roz­
wlekłe wywody swe okrasić i osolić. Jakoż 
solone są, ale czy to sól atycka, nie w iem ; 
sól Yaszatowa jest to na pewno. (Wesołość. — 
Wielka wrzawa między Młodoczechami).

Przechodzę do niektórych twierdzeń, 
które on uważa za udowodnione, a których 
dotychczas nie udowodnił. Poseł Vaszaty i jego 
przyjaciele polityczni powołują się na czeską 
ordynację krajową Ferdynanda II i mówią, 
żo moje rozporządzenie z dnia 3 maja 1890 
roku (wedle którego kandydaci na niektóre 
posady sędziowskie w niemieckich okolicach 
Czech nie potrzebują znać języka czeskiego) 
sprzeczne jest z tą ordynacyą, które zatwier­
dza i zasadniczo poręcza równouprawnienie 
językowe. Do pewnego stopnia prawda to ; 
ordynacya Ferdynandowa jest pierwszym ak­
tem rządowym, który usiłował uregulować 
równouprawnienie językowe w Czechach. Ale 
pomijając okoliczność, że ważniejsze ifunda- 
mentalniejsze, bo polityczno-prawne i odno­
szące się do reprezentacji kraju postano­
wienia ordynacji tej dziś już nie istnieją i 
sami panowie Młodoczesi nie chcieliby pe­
wnie wskrzesić ich na nowo do życia, mnie­
mam, że właśnie pod względem językowym 
niebezpiecznie jest powoływać się na tę or- 
dynacyę. Wedle niej (tu pan Minister odczytuje 
ustęp starą niemieezyzną z kodeksu) skarżący 
w procesie musiał przed wniesieniem skargi 
zapowiedzieć spór i dowiedzieć się, którym 
językiem strona przeciwna w ład a ; do tegoto
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J E S T E M .
P O W I E Ś Ć

VII.
(Ciąg dalszy).

Orecki kilka dni nie wychodził z do­
mu. Słowa Warsza plątały mu się ciągle w 
myśli a usposabiały niechętnie do świata i 
ludzi. Wolał pozostać w ciszy swojej praco­
wni, niż się narażać na spotkanie z tymi, 
w których szczerość wiara jego osłabła. Pod 
tern wrażeniem przypominał sobie teraz pe­
wne półsłówka, spojrzenia zamieniane ukrad­
kiem, uśmiechy, które on sobie usiłował przed 
tern tłómaczyć inaczej, korzystnie dla siebie, 
a które teraz zdawały się na pewno ukry­
wać intencyę złośliwą.

— Mniejsza o to — myślał — odgro­
dzę się od nich , zamknę u siebie — będę 
pracował.... . ,

Postanowił jednak przedtem dowiedzieć 
się, co się stało z jego studyum, posłanem na 
Wystawę, o którein Warsz mu wspomniał, 
iż znalazło nabywcę. - To go ucieszyło nie­
zmiernie. Jakkolwiek bowiem teraz , dzięki 
szczególniejszej wspaniałomyślności wujaszka, 
nie potrzebował pieniędzy, nie myślał wszak­
że długo z niej korzystać i pragnął co ry­
chlej zdobyć sobie niezależne stanowisko, nie 
tylko przyjmując zamówienia na portrety i 
sprzedając obrazy, lecz w razie potrzeby o 
twierając nawet kurs lekcyj dla amatorów.

— Zostanie mi zawsze tyle czasu — 
myślał — aby malować jak dawniej — 
obrazki. Na większe rzeczy jeszcze snać czas

nie przyszedł. Trzeba przedtem, jak mówił 
Warsz, wejść w siebie. Bylebym teraz wu­
jowi nie ciężył, — bo ta myśl gnębiłaby mię 
gorzej niż wszystko.

Pokrzepiony tein postanowieniem, wy­
szedł na miasto, skierowując się ku Wy­
stawie.

Był to dzień powszedni, więc mało 
zwiedzających; zaledwie kilka tu i owdzie 
snujących się postaci. U wstępu spotkał się 
ze znajomym sobie malarzem, który go je ­
dnak dość zimno powitał i odszedł, nie mó­
wiąc ani słowa. Uderzyło to Augusta, tem- 
bardziej, że ten sam malarz przedtem był 
niezmiernie dla niego czuły.

Pod niemiłem wrażoniem tego spotka­
nia, Orecki przechodził zwolna przez sale 
W y staw y  i przypatrywał się obrazom. Był wi­
docznie usposobiony bardzo krytycznie, bo 
z wyjątkiem dwóch lub trzech drobnych rze­
czy, pomyślanych dobrze i wykonanych z ta­
lentem, wszystko niemal wydało mu się dość 
mierną „robotą.“ Prawie nigdzie wyższej my­
śli, szerszego poglądu, „rozmachu" jakby 
Warsz powiedział, a przedewszystkiem brak 
indywidualnej cechy; po największej części 
niesmaczne próby naśladownictwa owych no­
wych prądów, niby przenikających i nasze 
społeczeństwo, o których mów ił stary ma­
larz. J

- len tetryk ma dalipan słuszność! — 
mruknął August.

I  wtem przystanął. Ze środkowej naj­
większej sali, doszły go dwa głosy, z któ­
rych jeden wymówił jego nazwisko a nale­
żał bezsprzecznie do owego młodego mala­
rz a , którego Warsz głodną pijawką nazy­
wał.... Drugi głos poznał także August od 
razu. Był to znany powszechnie we Lwowie 
mecenas sztuki, hr. Salicki. Mówił głośno a 
niewyraźnie; połykał słowa a litery r  zupeł­
nie nie wymawiał. Z drugiego pokoju z tru ­

dnością było go można rozumieć. Pijawka 
tytułując go eo słowo panem hrabią, nada­
wał chrypliwemu głosowi swemu najdelika­
tniejsze brzmienia. Nie widząc postaci, August 
z samego tonu mowy domyślał się wyrazu 
twarzy Pijawki. Zdawało mu się, że widzi 
uśmiech słodki na jego cienkich, bladych 
ustach, przymrużone z wyrazem uwielbienia 
oczy, i całą postać, gnącą się wT ciągłych 
ukłonach.

— Doradzaćbym nie śmiał.... — mówił 
Pijawka. — Ja przecież chciałbym panu hra­
biemu jak najlepsze dać wskazówki. Jestem 
zresztą w tej sprawie najzupełniej bezinte­
resowny. Z Oreckim żyję bardzo dobrze, rad- 
bym mu pomódz.... Ale mam pierwsze obo­
wiązki dla pana hrabiego.... Ta główka ko­
bieca byłaby nie zła, — ale to stara ma­
niera, dzisiaj nikt z nas już tak nie maluje.... 
Pan hrabia jako sam wytrawny znawca, naj­
lepiej osądzi. Proszę porównać tę bazgrotkę 
z główką kobiecą Szarmanta....

Hrabia — o ile August mógł dosły­
szeć i zrozumieć — brał go w obronę powo­
łując się na dawną opinię, jaka tu jeszcze 
z Monachium dochodziła i zdanie kompe­
tentnego w rzeczach sztuki, Krakowa.

— Och, Kraków! - przerwał Pijawka. 
Oni tam mnóstwo wielkich ludzi wyprodu­
kowali , — a Oreckiego i tutaj starano się 
wyśrubować Rzeczywiście, dopóki był w Mo­
nachium, zapowiadał więcej. Pierwsze jego 
obrazki zrobiły w rażenie, a w obec bra­
ku u nas umiejętnej, fachowej krytyki, były 
reklamowane. Ale teraz — pokazało ^8-j" 
nic z tego nie będzie. Myśmy tu starali się 
go wziąć między siebie, nie »zc* tJzl 
wskazówek — ale to zarozumia y PJ ’ 
który dobrych rad nie s łu c h a ,  a dlatego, że 
z Monachium przybył, chciałby nas wszystkich 
rozumu uczyć.... T a  jego bazgro ka me warta 
i Stu reńskich, a on żąda pięćset! — chciał­

by od razu zrównać się w cenie z Siemi
radzkira....

Orecki słuchał i własnym uszom nii 
wierzył. W pierwszem oburzeniu chciał wejśi 
do sali i ukazać się oczom Pijawki, aby przer 
wać tę rozmowę , ale dziwne jakieś uczucie 
onieśmielenia i jakby wstydu przykuwało gi 
do miejsca.

Słyszał więc jeszcze jak hrabia, nie bar 
dzo snać ufający słowom zawistnego Pijawki 
a może znający się istotnie na rzeczy, po­
mimo przedstawień, decydował się na kupne 
obrazu.

— Powiedziałem już sekretarzowi, że 
kupuję — dodał stanowczo.

Głos Pijawki z miękkich tonów prze­
chodził w coraz ostrzejsze, snać pod wpły­
wem obawy, aby August nie odniósł try­
umfu.

— Jak pan hrabia sobie życzy!... 
ozwał się — moim obowiązkiem było wypo­
wiedzieć szczerą prawdę.... G d y b y  jednak pan
v i* ■ ł i i , . nr7.vnai-hrabia się zdecydował , to proszę przynaj 
mniei nie dawać tej ceny.... To, wyznair 
szczerze, było by dla innych tutejszych ar­
tystów bardzo upokarzającem.... Oena jakie 
oprócz Siemiradzkiego i Matejki nikt nu 
osiągnął! Wprawdzie słyszałem zdania, z.agna-i i i . , ,  »
to bardzo dobrze, iz Orecki taką cenę posta 
wił bo i inni takiejże samej przynajmnie 
żądać będą.... Towar artystyczny — dodał i 
widoczną ironią — pójdzie w górę; ale nii 
wiem, czy pan hrabia, który tyle kupuje 
byłby z tego zadowolony.... Pierwszy Szar 
mant za swoją „główkę" chce już takż. 
pięćset....

— E, co pan mówisz? zagadnął hra 
bia, ktorego widocznie ten argument prze 
straszył, —  jeszcze wczoraj chciał trzysta.. 
T ... B-a , odparł Pijaw ka— trudna rada. 
Jeśli nam rozmaici monachijscy przybysz 
będą odbierali i chleb i sławę, będziemy mi



języka stosował się potem proces. Zobaczymy 
zaraz, że w porównaniu z dzisiejszym stanem 
rzeczy była to różnica ogromna. W dzisiej- 
szem prawie językowem i narodowem silnie 
uwydatnia się wolny wybór języ k a; wcale 
inaczej w Ferdynandowej ordynacyi krajo­
wej, która zbudowana była na przypuszcze­
niu nawet wówczas mylnem, bo i wówczas 
wielu ludzi w krajach korony czeskiej wła­
dało nie jednym tylko, lecz oboma językami. 
Dziś utrakwiści liczą się na setki tysięcy, i 
pragnąłbym, żeby ich było tylu, ile w ogóle 
jest mieszkańców Królestwa czeskiego. (Pos. 
V a  s z a t y  przerywa niezrozumiale.)Przecież- 
by to nic nie szkodziło, gdyby wszyscy mie­
szkańcy Królestwa władali oboma językami 
krajowymi (niepokój między Młodoczechami), 
owszem byłoby to bardzo pożytecznie. (Pos. 
V a s z a t y :  Także w Chebie! — okolicy na 
wskróś niemieckiej.) Z pewnością, także w 
Chebie, szanowny panie Vaszaty! A wszakże 
dziś przy rozwiniętem życiu kupieckiem, ko- 
munikacyjnem i t. d. nie moznaby wcale 
skonstatować, którym językiem kto mówi, 
zanimby się wniosło skargę. (Pos. Y a s z a t y  
przerywa niezrozumiale. Trzeba tu nad­
mienić, że organ posła Vaszatego brzmi 
t a k , jak gdyby z pod ziemi się dobywał.) 
Proszę, ja nie przeczę, że ustaw przestrze­
gać trzeb a; staram się tylko przedstawić, 
jak je interpretować należy, a to nie jest 
przecież nic złego. (Pos. V a s z a  t y  gwałto­
wnie przerywa. Glosy: Cicho tam! Wicepr. 
C h l u m e c k y :  Proszę o spokój!)

Pos. Yaszaty w tej chwili woła, że są 
jeszcze inne ustępy w ordynacyi krajowej. 
Widząc, że mam tak gruby tom w ręku, 
mógłby być przekonany, iż wiem, że są w 
nim jeszcze inne ustępy; przeczytam je też, 
bo są ciekawe, skoro Młodoczesi zarzucają 
mi, że rozdzieram ich kraj znanem postano­
wieniem o urządzeniu dwu senatów w pra­
skim wyższym sądzie krajowym. Przyznacie 
mi, panowie, że Ferdynand II. — cokolwiek 
powiedzieć można o jego polityce — był to 
mąż energiczny, musiał walczyć o Królestwo 
czeskie raz przeciw powstaniu wewnętrzne­
mu, a potem przeciw nieprzyjaciołom z ze­
wnątrz. Nie można tedy przypisywać mu za­
miaru, iżby był chciał dzielić lub rozdzierać 
kraj. A cóż uczynił? (Pan Minister znowu 
czyta ustęp staroniemiecki, którego treść 
je s t :) Urzędników krajowych i ławników pra­
wa krajowego podzieli sędzia krajowy na dwa 
senaty ; w jednym zasiadać będą dobrze wła­
dający językiem niemieckim i w nim rzeczy 
niemieckie po niemiecku odczytywane będą: 
w drugim dobrze władający językiem czeskim, 
w którym też sprawy wnoszone i czytane będą ; 
Takie same są postanowienia ordynacyi Fer­
dynandowej co do innych dykasteryj. A więc 
był to podział aż w samo prezydyum wcho­
dzący, o wiele znaczniejszy, niż ja  obecnie 
rozporządziłem. Nie macie tedy prawa po­
woływać się na ordynacyę krajową przeciw 
mojemu rozporządzeniu. (Pos. Y a s z a t y :  
Był to senat li czeski, a monarcha był ab­
solutny I) Chodziło mi o dowód, że walki na 
polu historyi unikać nie potrzebuję.

A dalej powołuje się poseł Yaszaty na 
instrukcyę sądową. Paragrafy, które on ma

na myśli, zawierają tylko przepisy o rzeczo- 
wem traktowaniu spraw, a nie można z nich 
dedukować, iżby wyciągi z aktów musiały ko­
niecznie w tym samym języku być spisywa­
ne. Postanowienie o języku wyciągów należy 
do tych przepisów, które tyczą się języka 
służby wewnętrznej. (P. V a s z a  ty :  Wbrew 
przysiędze królewskiej! Wice-prezes C h 1 u-1 
m e c k y :  Proszę nie przerywć mówcy usta- ‘ 
wicznie). Któraż przysięga królewska mówi
0 wyciągach z aktów ? Co poseł Vaszaty zwykł 
nazywać naruszeniem ustaw, nigdy to nie 
jest rzeczywistem wykroczeniem przeciw ja- 
kowemuś przepisowi, lecz wysnuwa on to 
przez własną interpretacyę z innych przepi­
sów. (Poseł V a s z a t y gwałtownie , długo, 
ale niezrozumiale przerywa. — Wice-prezes 
C h l u m e c k y :  Muszę pana posła Vasza- 
tego za ciągłe przerywanie przyzwać do po­
rządku ! — Poseł V a s z a t y : Bo to cał­
kiem a całkiem niepraw da! — Wice-prezes 
C h l u m e c k y :  Proszę później sprostować, 
ale bez ustanku przerywać komuś, to nie­
parlamentarnie). Radbym dowiedzieć s ię , 
w którejto przysiędze królewskiej znajduje 
się coś o języku służby wewnętrznej lub o 
wyciągach z aktów Wdzięczny będę panu po­
słowi, jeśli wykaże mi w rozporządzeniu 
mojem te m iejsca, które o używaniu języka 
przepisują coś innego, niż to, co obecnie 
jest w prawie i w praktyce. Wzywałem go 
już kilka razy, ale zawsze napróżno!

W pewnym wypadku, jak opowiada pos. 
Vaszaty, jeden z wotantów w sprawie karnej 
w B rux nie znał języka czeskiego. Niewiem, 
czy tak było; ale gdy stronnictwo tak liczne, 
tak energiczne tak karnie zorganizowane w 
całym kraju, obsługiwane przez gorliwe dzien­
niki, mozolnie szukać musi, aby przez cały 
rok wyszukać jeden lub dwa wypadki (głośne 
protesty z ław rałodoczeskich; — glosy: co- 
dzień, codzień! — pos. V a s z a t y :  to opo­
wiadał mi obrońca!); gdy stronnictwo takie 
przytacza wyjątkowe zdarzenia, jakich da­
wniej było o wiele więcej, wtedy wolno mi 
powiedzieć: Daj Boże, żeby wszystkie ustawy
1 rozporządzenia były tak ściśle i punktualnie 
wykonywane w Czechach, jak te, które obe­
cnie obowiązują co do języków krajowych. 
(Przeciągłe protesty z ław młodoczeskieh, 
szczególnie także z ust pos. Yaszatego, który 
wcisnąwszy się między Polaków, głośno 
peroruje. — Wiceprezes C h l u m e c k y  na 
nowo prosi pos. Vaszatego, aby nie prze­
rywał). Szanowny pan poseł Yaszaty na- 
nazywa też nielegalnością, że w budżecie 
mieszczą się pozycye na nowe sądy w Cze­
chach. Takie pozycye powtarzają się rok w 
rok i me ma w tern nic sprzecznego z usta­
wą. Ze bowiem przed rzeczywistem utworze­
niem nowego sądu Rząd obowiązany jest za­
pytać Sejm krajowy o jego zdanie, o tem 
Rząd wie dobrze i tak sobie też postąpi.

(Dokońozenie nastąpi).

KOKESPOIDEICYE
P a ry ż , 23 lutego.

(Nowy proces panamski. — P. Carnot świad­
kiem. — Znaczenie tego faktu. — Rząd i mowa 
p. Cayaignaca. — J. Ferry. — Autentyczna gi­
lotyna z czasów wielkiej rewolucyi za 1.500 fr.).

(St.) Nie przeminęło jeszcze wrażenie, 
jakie pozostawił po sobie wyrok sądu w 
pierwszym procesie panamskim, wytoczonym 
przeciw administratorom upadłego Towarzy­
stwa ; nie przebrzmiało jeszcze echo oburze­
nia wielu pism francuskich, a wszystkich pra­
wie nie-francuskich, wywołanego niegodnem 
„niezawisłych1* francuskich władz sądowych 
postąpieniem, gdy na „wielkim Francuzie11 
Ferdynandzie Lessepsie, mściły się za upo­
korzenie urzędowej Francyi, wywołane pa­
namskim skandalem; nie uspokoiła się je­
szcze Francya po tem moralnem wstrząśnie- 
niu, jakiego wówczas doznała, a czeka ją 
już drugie wstrząśnienie, drugi proces i drugi 
wyrok. W dniu 6 marca rozpoczyna się wielki 
proces o korupcyę w sprawie panamskiej, 
który przed ławą przysięgłych w Paryżu po­
stawi grono byłych ministów, senatorów i 
deputowanych....

Prokurator generalny p. Tanon wypra­
cował już akt oskarżenia. Akt ten potwier­
dza w większej części wszystkie owe odkry­
cia i wszystkie wiadomości, które od chwili, 
kiedy po raz pierwszy wymówiono w parla­
mencie francuskim słowo: „Panama11, syste­
matycznie, powoli, co dzień to inne, poja­
wiały się zawsze świeże, zawsze niewyczer­
pane a zawsze druzgocące kogoś z posta­
wionych na świeczniku rzeczpospolitej.

Według aktu oskarżenia, gdy rozpo­
częto śledztwo sądowe przeciw administra­
torom Towarzystwa panamskiego, odkryto 
w księgach dwa konta, zatytułowane: „Kosz­
ta syndykatu11 i „Koszta reklamy11, pod któ- 
remi kryło się wynagrodzenie pomocy pie­
niężnej i innej, niesionej Towarzystwu przez 
dwóch pośredników: pana Levy - Cremieux, 
w początkach, barona Jakóba Reinacha, po­
tem. Za samą emisyę losów, w roku 1888, 
br. Reinach otrzymał pod pokrywką „kosz­
tów syndykatu11 3,390.475 franków, gdy ró­
wnocześnie na „koszta reklamy11, aczkolwiek 
nie miał stosunków z prasą, podjął 2,805.000 
franków. Pierwszą sumę. podjętą w Banku 
francuskim dnia 17 lipca 1888, baron Rei­
nach ulokował tego samego dnia w Banku 
Proppera i Thierreego. Wydano mu w za­
mian 26 czeków, na sumy przez ń oznaczone.

Dopiero w październiku, roku zeszłego, 
rozeszły się pogłoski w Paryżu , które dosta­
ły się rychło do prasy i parlam entu, że nie­
które z owych czeków przeszły do rąk se­
natorów i deputowanych. W dniu 19 grudnia 
bankier Thierree złożył sądowi talony rze­
czonych czeków, twierdząc przedtem mylnie, 
iż były spalone. Ośmnaście z nich nosiło 
ręką Reinacha wypisane cyfry początkowe 
nazw isk, które zdawały się należeć do trzy­
nastu senatorów i deputowanych; w tej

liczbie znajdowali s ię : senator B ćra l, depu­
towany Dngue de la Fauconnerie, były mi­
nister Proust i były deputowany Gobron.

Ankieta parlamentarna otrzymała w kil­
ka dni potem fotografię listy, która wedle 
zeznania sekretarza Stephane’a, podyktowana 
mu była przed dwoma laty przez nar. Rei­
nacha : wymieniono w niej owe 26 cze­
ków z te mi samemi nazwiskami, tym 
razem już dokładnie wypisanemi. W końcu 
listy zapisano także, że były deputowany z 
Arióge, Sans-Leroy, członek komisyi parla­
mentarnej, która obradowała w r. 1888 nad 
przedstawionym jej projektem emisyi losów 
panamskich, otrzymał 300.000 fr. od kompa­
nii. P. Karol Lesseps oświadczył nareszcie 
w śledztwie, że dla wyjednania już w r. 1886 
zezwolenia na emisyę ofiarował ówczesnemu 
ministrowi robót publicznych, p. Baihaut 
sumę 375.000 fr.

Śledztwo potwierdziło winę wszystkich 
powyżej wymienionych osób, jakoteż jak naj­
szerszy udział w przekupstwach dwóch ad­
ministratorów kompanii panamskiej: Karola 
Lessepsa i Fontane’a, działających w poro­
zumieniu ze zmarłym Reinachem, Artonem 
i Blondinem. — Niedaleki już proces będzie 
zatem stanowić także pamiętną kartę.

Znaczenie procesu tego będzie tem 
większe, iż na liście świadków, powołanych 
do rozprawy, na samem czele stoi nazwisko 
Sadi Carnota, prezydenta rzeczypospolitej. 
P. Carnot nie będzie naturalnie stawał przed 
sądem; gdy przyjdzie kolej na niego, uda 
się do pałacu elizejskiego prezes trybunału 
przysięgłych ze swoim sekretarzem i tam 
przyjmą od p. Carnota zeznanie. A mają za­
pytywać go o to, czy istotnie okazywano mu 
kiedykolwiek listę przekupionych posłów, i 
czy tę listę zna: o fakt zatem, na który De- 
lahaye, Andrieux i spółka, wciąż kładli na­
cisk. Naturalnie nic słuszniejszego jak wie­
rzyć zeznaniu prezydenta i Francya będzie 
chciała to uczynić; ale co odpowie p. Car­
not? Odpowie zapewne, że listy owej nie wi­
dział, — ale na tę jego odpowiedź odpowie­
dzą znowu Delahaye, Andrieui i spółka w pi­
smach im oddanych, w sposób mniej lub 
więcej wyraźny, że prezydent tak zeznał, bo 
mu zeznać tak wypadało, bo się obawiał 
groźnych następstw zarówno dla siebie, jak 
i dla rządu — ale że nie uczynił tego z prze­
konania, nie dla tego, iż listy nie widział. 
A posądzenie, że p. Carnot utaił prawdę, 
znajdzie natychmiast grunt wdzięczny w u- 
mysłach francuskiego narodu i tak stanie się, 
że do dawniejszego posądzenia, iż p. Carnot 
widział listę przekupionych, a więc i znał 
ich nazwiska, a mimo to nie postarał się o 
to. aby przeciw nim wytoczono proeee, przy­
będzie nowy zarzut, że złożył fałszywe świa­
dectwo dla względów politycznych. Powinni 
byli rozważyć to ściśle ci, od których zależało 
decydowanie o powołaniu prezydenta na 
świadka w procesie panamskim

Z ową mową Cavaignaca, która była 
tak niewygodną dla p. Ribota i dla panują­
cych obecnie stronnictw, poradzono sobie po­
dobno zręcznie Mowa ta, jak wiadomo, miała 
być rozlepiona w całej Francyi; otoż z Tu- 
lonu, z Cambrai, z Bourge donoszą, iż jej tam

sieli się bronić.... Deprecyonować się nie da­
my — to trudno!

— Z tego jednak wnoszę — wtrącił 
h rab ia , którego rozdrażnienie Pijawki wi­
docznie bawiło, — że wy się tego Oheckiego 
boicie....

— P h i ! z lekceważeniem odparł Pi­
jawka — my —jego! To niepodobna. Zobaczy 
pan hrabia, jak on rychło na naszym grun­
cie sam zniknie.... Już teraz w dobrych jest 
rękach, które go daleko zaprowadzą. Zaprzy­
jaźnił się z Warszem....

— O , to ź le ! przerwał hrabia, — to 
bahdzo źle I Wahsz niegdyś zdolny ahtysta, 
ale się biedak zmahnował....

— Od kiedy — wtrącił Pijawka — ko­
niak stał się treścią jego życia.... Będzie tak 
i z Oreekim....

Odchodzili zwolna. Głosy ich cichły a 
słów już Orecki dosłyszeć nie mógł. Nie ru­
szał się wszakże z miejsca. Był jakby pora­
żony ; każde słowo Pijawki, potwierdzając to, 
co mówił mu Warsz parę dni temu, spadało 
lodem na jego gorącą i skłonną do ufności 
duszę. A im bardziej ona była do ufności 
skłonna, tem boleśniej odczuwała zawód, tem 
łatwiej odniesione wrażenie uogólniała. W tej 
chwili świat cały wydał się Oreckiemu zło­
żony z wrogów, czyhających na jego zgubę, 
a w obec których on się czuł zupełnie bez­
bronnym. Przecież on takimi środkami wal­
czyć by nie mógł....

Zgnębiony wychodził, gdy w progu za­
trzymał go uprzejmy sekretarz Wystawy.

— Właśnie — rzekł — był tu pan hra­
bia Salicki, pierwszy u nas mecenas sztuki.... 
Chce kupić pańskie studyurt, ale ofiaruje 
tylko trzysta złotych....

— Proszę mi odesłać mój obrazek — 
przerwał Orecki — za żadnę cenę go nie
sprzedam !

Sekretarz się uśmiechnął.

Niech pan się nie gniewa — rzekł 
uprzejmym, życzliwym tonem — początki 
zawsze trudne.... A nie należy sobie hrabiego 
zniechęcać.... On by może dał i więcej, ale 
widzi pan — dodał zniżając głos — w na­
szej kolonii artystycznej jest trochę oburze­
nia na cenę, niezwykłą u nas.... Może le­
piej od razu się nie wyróżniać....

Proszę mi odesłać obrazek !... prze­
rwał August — i pożegnał dość opryskliwie 
sekretarza, który jednak nawykły snać do 
drażliwości artystycznej, nie obruszył się 
wcale.

Orecki zbiegł szybko ze schodów. 
W bramie kamienicy spotkał się oko w oko 
z Pijawką, który odprowadziwszy hrabiego, 
wracał jeszcze na Wystawę.

Dzień dobry kochanemu koledze — 
zaczął Pijawka słodziutko. — Dobrze, że cię 
spotykam , bo właśnie mam polecenie od 
hrabiego Salickiego, który obrazek twój chce 
kupić....

Podawał mu rękę, — lecz August swoją 
cofnął.

— Wiem.... wiem.... przerwał gwałtownie, 
bo go słodycz Pijawki doprowadziła do osta­
teczności — kupuje za protekcyą pańską, — 
słyszałem.... wszystko słyszałem !...

Pijawka podniósł wzrok zdumiony na 
Augusta i widząc jego twarz zbladłą, wy­
krzywioną gniewem i szyderstwem, cofnął 
się przerażony. Miał zawsze rękę wyciągniętą, 
z którą nie wiedział co począć. Oczy wy­
trzeszczał szeroko i bełkotał niezrozumiale.

— Jakto ?... jakto ?... co to znaczy ?
—  To znaczy - odparł August — że 

mimowolnie, będąc w drugim pokoju, sły­
szałem pana rozmowę z hrabią i wiem, ja- 
keś mię po koleżeńsku urządził.... Nie umiem 
taką bronią walczyć i dla tego otwarcie panu 
mówię: rękę swą i znajomość zachowaj dla 
sobie podobnych!

Pijawka zbladł i skoczył, jakby go co 
ugryzło.

— Hola, mój panie! krzyknął — mó­
wiłem, bo mi się tak podobało, bo takie jest 
moje przekonanie i — basta !...

Orecki zaśmiał się tylko i nie słucha­
jąc dalszych wywodów Pijawki, który unie­
siony gniewem krzyczał, — wyszedł z ka­
mienicy.

Chciał co prędzej sam pozostać, — ale
jak na złość , zaledwi? uszedł parę kroków, 
na placu św. Ducha spotkał Szarmanta 
z kilku znajomymi artystami. Obstąpili go 
zaraz.

— Co się z tobą dzieje? — wołano — 
Od dni trzech nigdzie cię nie widać?.... czy 
cię tak Warsz zawojował?

Ale Orecki nie iniał ochoty do rozmo­
wy, nie umiał zaś ukryć wzburzenia. Zapy­
tany o przyczynę , nie myślał nic ukrywać. 
Opowiedział wszystko.

— I  to cię tak martwi ? — rzekł 
Szarmant — chyba nie znasz Pijawki. On 
wszystkich kąsa.

— Ciebie nie — rzekł Orecki. — Prze­
ciwnie, bardzo c n  chwalił....

— Mnie? — zaśmiał się Szarmant. — 
Chyba dlatego, że ciebie chciał pognębić.... 
Ależ to mój wróg zacięty....

Orecki już teraz nie wiedział, kto ko­
mu wróg, a kto komu przyjaciel w tej kom­
p an ii, czuł tylko, że to, co mu boleśną 
sprawiło przykrość, co uważał za czyn godny 
pogardy i powszechnego potępienia, naj­
mniejszego nawet oburzenia nie wywoływało. 
Śmiano się z tego, uważano za rzecz zupeł­
nie zwykłą. Niektórzy nawet brali z lekka 
w obronę Pijawkę, lub żartowali, że się tak 
dał złapać Augustowi.

— Nie miał on może tak złych inten- 
cyj — mówiono —  zazdrość go oślepiła.... 
zresztą — walka o byt.... Brodneid — cóż

chcesz ? Za ostro z nim się obszedłeś. Teraz 
będziesz miał w nim wroga....

— A cóż mi na tem zależy! — obru­
szył się A ugust, — lepszy jawny wróg niż 
skryty..., A tego nie wytłóraaczycie mi ni­
gdy, aby walką o byt można było już nie- 
tylko usprawiedliwić, ale nawet wytłómaczyć 
podobne postępowanie. Walkę rozumiem, ale 
legalnymi, uczciwymi środkami, szlachetnem 
współzawodnictwem.... Ale podstępem, po- 
twarzą...

— O.... o.... o ! zaraz potwarzą! Prze­
sada.... Pijawka nikogo nie spotwarzył....

— Spotwarzył Warsza.... On przecież 
nie jest pijakiem!

Szarmant wziął pod rękę Augusta, i 
odprowadzając go nieco, szepnął:

— Słuchaj, kochany kolego. Ja  mam 
dla ciebie dużo szczerej sympatyi i powiem 
ci otwarcie. Z Warszem bądź ostrożny. Do­
bry to chłop i zdolny, ale gorżki jak piołun, 
a przytem alkoholista.... któremu grozi deli­
rium tr^mens....

— Nie wierzę! — przerwał August — 
nie wierzę! Nie widziałem go pijanym.

— Bo się kryje, jak to często alkoho- 
liści czynią, lecz jeśli chcesz się przekonać — 
zajdź kiedy wieczorem do Habera, wiesz? — 
duży szynk na rogu Kazimierzowskiej. Zasta­
niesz go tam zawsze.... no, i przekonasz się....

Orecki wyrwał się niemal przemocą 
z tego towarzystwa, i uciekł. Byłby uciekł 
ze Lwowa, gdyby był m ó g ł, takim niesma­
kiem napełniało go to wszystko , co słyszał 
i czego doznał. W u s z a c h  brzmiały mu cią­
gle słowa Pijawki i perswazye kolegów, a 
po nad wszystkiem górował głos Warsza:

— Pamiętaj, że tu nic nikogo nie pod­
nosi i nic nie kompromituje....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krechotoiecki.
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wcale nie widziano, gdzie indziej zaraz po 
nalepiania pokrywano czemprgdzej innemi 
ogłoszeniami. Aie nie wiele to rządowi po­
może obok p. Cavaignacd, mówił mu już drugi 
ry w al: Juljusz Fery W piątek zostanie on 
niezawodnie wybrany prezesem senatu.

Oryginalny mebel wystawił tu jakiś 
handlarz starych mebli przy bulwarze du 
Tempie, na trutoarze, na przeciw okien swe­
go sklepu: gilotynę, autentyczną gilotynę, 
która przypadkiem dostała się w jego ręce 
na targu w jednem z prowincyonalnych mia­
steczek w departamencie Rodanu-Loary. Spo­
czywała przez długie lata, wiek cały na stry­
chu merostwa, spoczywając po trudach, któ­
rymi ją  obarczał jeden z demagogów kon- 
wencyi deputowany darogues; z jego też 
inicyatywy zbudowana została. Obecnie han­
dlarz oświadcza, że nie sprzeda zabytku ni­
żej 1500 fr.

K R O I I K A
Lwów, 28 lutego.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gminy 
Bilinka mała, w powiecie samborskim, zapomogi 
w kwocie 200 zł.

— Ze Świata. Wczoraj odbył się ładny 
i ożywiony raut u pp. St. Pieńczykowskich, uroz­
maicony produkcyami orkiestry wojskowej i pię­
knym śpiewem młodego dyletanta, P. Stefan Tu- 
stanowski odśpiewał pieśń Tostiego, a następnie 
Quaranty: O ma charniante, wywołując swym
śiicznym barytonowym głosem burzś oklasków i 
wdzięczność słuchaczy. Przy końcu rautu dała 
się również słyszeć hrabianka Skarbek, która 
swym pięknym i wybornie kształconym głosem 
zachwyciła wszystkich.

— Hr. Stanisław Tarnowski, będzie 
miał’ odczyt 5 marca b. r. w sali ratuszowej; 
bliższe szczegóły podamy jutro.

— Pielgrzym ka polska do Rzymu.
Otrzymujemy następujące pismo : Jego Km. ksiądz 
kardynał’ Dunajewski, bawiący w Rzymie na 
uroczystościach jubileuszowych J. Ś. Leona XIII, 
Papieża, pismem z dnia 19 b. m. łaskawie mnie 
upoważnił do podania do publicznej wiadomości, 
jako Ojciec święty, uwiadomiony przez Niego o 
polskiej pielgrzymce , mającej się udać do Rzy­
mu, dla złożenia Mu synowskiego hołdu z po­
wodu Jego biskupiego jubileuszu , wdzięcznie tę 
wiadomość przyjął i oświadczył, że polskim pą­
tnikom publicznego udzieli posłuchania.

Na mocy tego upoważnienia, jak i da­
wniejszego z dnia 8 b. m. polecenia, mam za­
szczyt podać do publicznej wiadomości, że piel­
grzymka polska stanowczo wyjedzie z Krakowa 
nnia 5 kwietnia b. r. we środę po południu.

Z Wiednia udadzą się pielgrzymi wprost do 
Padwy, dla nawiedzenia i uczczenia grobu wiel­
kiego i słynnego cudotwórcy św. Antoniego, oraz 
grobu św. Łukasza Ewangelisty i św. Macieja 
Apostoła, gdzie zabawią cały dzień to jest dzień 
7 kwietnia.

Z Padwy udadzą się pątnicy do Loreto, 
gdzie się znajduje Domek Najśw. Maryi Panny, 
cudownie przeniesiony przez Aniołów z Naza­
retu , a w którym Słowo stało się Ciałem , i 
tam zabawią cały dzień, to jest 8 kwietnia.

Z Loreto pojadą pielgrzymi przez Anconę 
do Assyżu, gdzie żył św. Franciszek i gdzie jego 
święte szczątki spoczywają, i tam również cały 
dzień to jest 9 kwietnia zabawią, zwiedzając ró­
żne tamtejsze święte osobliwości.

Z Assyżu udadzą się pielgrzymi już wprost 
do Rzymu, dokąd przybędą dnia 10 kwietnia,
w poniedziałek rano.

W Wiecznem Mieście zabawią pielgrzymi 
przez dni dziesięć, to jest do dnia 19 kwietnia, 
i w  tym dniu wieczorem opuszczą Rzym, po­
wracając do kraju.

Pielgrzymi w dniu 16 kwietnia będą obe­
cnymi na uroczystości beatyfikacyjnej jednego ze 
sług Bożych, a mianowicie bł. Leopolda delle 
Gaiche , braciszka franciszkańskiego, z dyecezyi 
perużskiej.

Pielgrzymi powracać mogą albo groma­
dnie, albo pojedynczo; mogą też i przedłużyć 
swój pobyt w Rzymie. Powracać zaś będą przez 
Florencyę, Bolonię, Weneeyę i Wiedeń, i w tych 
wszystkich miastach mogą się dowolnie zatrzy­
mywać, tak atoli, aby cała podroż licząc od dnia 
wyjazdu z Krakowa do Rzymu i napowrót, 
nie przeniosła dni 60. Powracający gromadnie, 
jeśli zechcą, nie zabawią w całej podróży jak 
trzy tygodnie. _

Kto chce wziąć udział w tej podróży, niecn 
się zgłosi do podpisanego nadsyłając jednocześnie 
w liście, albo przekazem pocztowym, wyszczegól­
nioną poniżej cenę jazdy i podając dokładnie swe 
imię, nazwisko, stan, miejsce zamieszkania, pa­
rafię, dyecezyę i pocztę.

Ceny jazdy za całą drogę, do Rzymu 1
z powrotem, są następujące:

I kl. II kl. H I kl.
Z Krakowa zł. 111 zł. 79 zł. 48
Z Bogumina (Oderberg) zł. 106 zł. 75 zł. 45

czyli marek niemiec. m. 183 m. 130 m. 77
Co do mieszkań na czas pobytu w Rzymie, 

0 które bardzo trudno, to osoby jadące pierwszą

i drugą klasą, mogą postąpić jak zechcą.^ Dla 
osób ubogich, zwłaszcza mężczyzn, zamówione są 
mieszkania z pożywieniem, za dni dziesięć złr. 
11 i takowe należy nadesłać jednocześnie z na- 
leżytością za kolej żelazną. O ile to będzie mo- 
źliwem, to i dla wszystkich innych osób będą 
dostarczone mieszkania w różnych cenach.

Każda osoba nadsyłająca pieniądze na po­
dróż, jak wyżej wyszczególniono, otrzyma pocztą, 
w liście poleconym, stosowne poświadczenie przy­
należności do pielgrzymki i bliższe wskazówki, 
jak się w podróż wybrać i t. p. objaśnienia.

Kto nie jest znanym, nie może bez polece­
nia jakiej poważnej osoby, lub właściwego swo­
jego księdza proboszcza, brać udziału w piel­
grzymce. Dla tego osoby nieznane, nadsyłając 
pieniądze na podróż, powinny jednocześnie na­
desłać takie polecenie czyli poręczenie.

Niewiasty, to jest panie i panny, te tylko 
mogą brać udział w pielgrzymce, które oprócz 
polecenia, będą miały zapewnioną opiekę, n. p. 
ojca, matki, męża brata, lub innej jakiej powa­
żnej osoby, biorącej udział w pielgrzymce.

Upraszam, i to bardzo, wszystkich szan. 
pątników, aby raczyli zgłaszać się wcześniej, nie 
czekając do ostatniej chwili, bo jest niepodobną 
rzeczą naraz wszystkim wysłać stosowne dowody 
i objaśnienia.

Ostatni dzień do nadsyłania pieniędzy, jest 
dzień 25 marca b. r., do togo bowiem czasu na- 
leżytość za podróż ma być dyrekeyom kolei żela­
znych zapłaconą.

Ponieważ w Galicyi zaprowadzone są ceny 
jazdy strefowe, przeto jadąc do Krakowa lub z 
powrotem z Krakowa, na mocy brania udziału 
w pielgrzymce, nie można już uzyskać większego 
zniżenia cen jazdy.

Chcąc jak największą odnieść korzyść du­
chową z tej pielgrzymki, to potrzeba się do niej 
przygotować. Dla tego polecam książkę wydaną 
przezemnie, która jest doskonałym przewodnikiem 
do Padwy, Loretu, Assyżu, Rzymu, Clorencyi, 
Bolonii i Wenecyi. Wiadomości, jakie się w niej 
zuajdują, uważnie odczytane w domu przed po­
dróżą, wiele dodadzą uroku tej podróży. Książka 
ta nosi nagłówek : „Wspomnienia o polskiej
pielgrzymce do Rzymu w r. 1888. Wydrukowa­
na na pięknym papierze liczy 826 str. Za na­
desłaniem do mnie pocztą złotych reńskich trzy 
w. a., albo pięciu marek niemieckich, książka 
ta odwrotną pocztą zostanie wysłaną.

W razie niedojścia pielgrzymki do skutku 
z jakiego nadzwyczajnego, a nieprzewidzianego 
powodu, nadesłane pieniądze, po strąceniu pe­
wnych drobnych wydatków, będą pielgrzymom 
natychmiast zwrócono.

Tenczynek, p. Krzeszowice, dnia 23 lutego 
1893 r.

Ks. dr. Wincenty Smoczyński, 
przewodnik pielgrzymki.

- Otrzymujemy następujące pismo
z prośbą o umieszczenie: „Codziennie zgłasza 
się w biurze p. Deymy, dyrektora c. k. kolei 
państwowych wiele osób prywatnych, które życzą 
sobie rozmaite sprawy swoje osobiście ustnie przed­
stawić. Okoliczność, że osoby te zgłaszają się w 
rozmaitych porach dnia, powoduje znaczne prze­
szkody w urzędowaniu i niedogodności dla sa­
mych stron interesowanych, gdyż albo poszcze­
gólni referenci, którzy w pilnych sprawach zdają 
sprawozdania dyrektorowi, tracą czas w skutek 
tego rodzaju przerw, albo też strony prywatne 
czekają długo, lub nawet w razie gremialnych 
posiedzeń urzędowych, wcale nie mogą się wi­
dzieć z dyrektorem. W celu zapobieżenia tym 
niedogodnościom, zdecydował się p. dyrektor 
Deyma przeznaczyć czas od 11 do 12 godz. dla 
przyjęcia osób prywatnych z wyjątkiem niedziel 
i dni świątecznych przeznaczonych na posłucha­
nia dla podwładnych funkeyonaryuszy kolejo­
wych. “

— P. Adolf jAbrahamowicz, sympa­
tyczny komedyopisarz, przybył wczoraj do Lwowa 
na czas dłuższy.

— Zwłoki ś. p . Teofila Lenartowicza
złożone zostaną w grobach zasłużonych na Skałce 
w Krakowie.

— Fundacya im ienia Adama Mi­
ckiew icza, powstająca ofiarnością nauczycieli 
szkół średnich wzrosła w czasie do 15 lutego 
do kwoty 3.390 zł. 29 ct.

Dyrckcya gal. zakładu dla cie­
mnych we Lwowie, otrzymała 2 zł. na rzecz 
zakładu nadesłane przez pp. Leopolda i Ma- 
ryą Milusińskich i składa za dar ten winne po­
dziękowanie.

—  W kasynie miejskiem odbędzie 
się 3 marca b. r. przedstawienie amatorskie, 
odegrane zostaną: „Moja córeczka", komedya w 
1 akcie z francuskiego E. Labicha; „Bilecik 
miłosny", drobnostka sceniczna w jednej odsłonie 
M. Bałuckiego; zakończy „Pomyłka p. Lambi- 
neta , komedya w 1 akcie z francuskiego Meil- 
hac H alevy . Początek z uderzeniem godziny 7 
wieczór. Podczas przedstawienia drzwi wchodowe 
do sali, będą bezwarunkowo zamknięte. Lista 
będzie otwarta we wtorek, 28 b. m. od godziny 
6 wieczorem. ° J

Zasłużona firma księgarska Sey- 
farth i Czaykowski, która wielce przyczyniła się 
do rozbudzenia ruchu wydawniczego u nas, 
obchodzi w dniu jutrzejszym, t. j. 1 marca 25 
letnią rocznicę swego założenia.

— Z g ro m ad zen ie  ty g o d n io w e To
warzystwa Politechnicznego odbędzie się we środę,

dnia 1 marca o godzinie 6 wieczór, w lokalu 
Towarzystwa Politechnicznego Rynek, 1. 3 0 ,1 pię­
tro. Na porządku dziennym: Odczyt p. Józefa 
Tuszyńskiego „O metodach w wykładzie techno­
logii mechanicznej “. (Dokończenie).

—  Podrzucone dziecię, liczące około 
3 miesięcy, płci żeńskiej, znaleziono onegdaj wie­
czorem na schodach realności, pod 1. 25 przy 
ulicy Żółkiewskiej. Było ono zawinięte w podu­
szkę, a na główce miało popielatą chusteczkę. 
Niemowlęciem zaopiekował się komisaryat III 
dzielnicy. Zzarządzono poszukiwania wyrodnej 
matki.

— Niebezpieczny żebrak. Wczoraj 
przed południem wszedł jakiś żebrak, staruszek
0 długiej białawej brodzie, do zakładu fotogra­
ficznego „Maria" pod 1. 7 przy ulicy Fredry, a 
nie zastawszy nikogo w przedsionku, wykradł 
z kuferka objektyw fotograficzny wyrobu Voigt- 
landera t. zw. anastygmat, wagę wodną i lupę 
fotograficzną, zawinięte w czarną sukienną chust­
kę, poczem ulotnił się. Szkoda wynosi przeszło 
200 zł.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 lutego bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W  ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 27 lutego do 12 w południe 
dnia 28 lutego b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny z południa, co do siły słaby 
(1— 2), niebo lekko zachmurzone, a powietrze 
wilgotne (80 procent wilgotności względnej), 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-5,4°C., najwyższa -f-10,0°C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa —|—2,0°G. dziś w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 725 do 730 mm. 

znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
770 do 765 mm. w Turcyi; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
764 mm.

Prognoza na dobo 1 marca bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowy, codo siły słaby (2); śre­
dnia temperatura doby będzie około -f-4nC., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 85 proc.; opadu nie bę­
dzie, pogoda.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Kornel Wieniawa-Zubrzycki, emerytowany 
generał-major, odznaczony orderem korony żelaz­
nej, wojskowym krzyżem zasługi, medalami zasługi, 
oraz kilku orderami zagranicznymi, w 76 roku 
życia. — Pogrzeb odbył się w niedzielę po po­
łudniu przy licznym udziale publiczności. Orsza­
kiem pogrzebowym komenderował generał-major 
Guttenberg, za nim szedł szwadron 12 pułku 
dragonów hr. Neipperga, dalej pół batalionu 20 
pułku piechoty z muzyką. Za krzyżem szło du­
chowieństwo i prowadzący kondukt proboszcz 
wojskowy, a dalej za trumną rodzina, generalieya, 
korpus oficerów, pół batalionu 20 pułku piechoty 
z chorągwią, wreszcie 4 działa z bateryi dywi­
zyjnej Nr. 1. Przy ulicy Kopernika batalion 
pożegnał salwą karabinową zmarłego, a artyle- 
rya dała strzały przy złożeniu zwłok zmarłego 
generała do grobu.

W Krakowie, Ambroży Noskiewicz, właści­
ciel dóbr, przeżywszy lat 77. — Brat Maciej Ko­
towski, Towarzystwa Jezusowego, przeżywszy lat 
54, z tych w zakonie 35.

W Czerniowcach, ks. Karol Tobiaszek, 
proboszcz parafii łacińskiej w Czerniowcach. 
Zmarły przed objęciem probostwa był katechetą 
gimnazyalnym w Stanisławowie, Tarnopolu i Su- 
czawie.

—  N a poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu styczniu 1893 r 260.345 listów 
prywatnych niepoleconych; 180.415 kart kore 
spondem-yjnych ; 67.026 posyłek p»d opaską; 
14.920 posyłek z próbkami; 291.270 egzempla­
rzy gazet; 118.508 listów urzędowych; 56.582 
listów polecony: h; 16.668 przekazów na kwotę
506.548 zł 84 1/2 e t ; 73 744 posyłek warto­
ściowych. Ogółem nadano 1,079 478 rosyłek.

Nadeszło zaś do Lwowa 345.392 listów 
prywatnych niepoleconych ; 166.785 kart k.ire-
1 iondenoyjiiych; 54.186 posyłek pod opaską; 
6.320 posyłek z próbkami; 111 959 egzemplarzy 
gazet; 56.312 listów urzędowych; 61.184 
listów poleconych ; 48.509 przekazów na kwotę 
8-32.917 zł. 33 ct.: 42 115 posyłek war­
tościowych. Ogółem 8Q2 762 przesyłek.

— Curiosum m yśliwskie. Dnia 24
b. m. w lasach bursztyńskich, należących do 
księcia St. Jabłonowskiego, zabito dużego kozła 
z czterma rogami.

— W  Samborze, na dochód ubogiej 
młodzieży tamtejszego seminaryum nauczyciel­
skiego odbędzie się koncert w dniu 4 marca, w sali 
gimnastycznej, urządzony staraniem Sam borskiego 
Towarzystwa muzycznego.

—  Zatory lodowe n a  Wiśle jpod Wolą 
batorska i zabierzowską, tudzież pod leros awi 
eami, w powiecie bocheńskim zostały częścią 
rozsadzone a  częścią same odpłynęły.

_  Zaręczyny księcia Poniatow­
skiego. K raj  d°nosi z Chicago: Opowiadają tu 
o zaręczynach młodego księcia Andrzeja Ponia­
tow skiego z Florencyi, z amerykańską milionerką, 
panną Wirginią Fair z Kalifornii. Panna Fair

jest katoliczką, a ojciec jej, p. James F air, był 
senatorem z Ńewady, gdzie na kopalniach sre­
bra olbrzymi zrobił majątek. Książę Poniatowski 
przybył zeszłego lata z Paryża do Chicago i 
w czasie dalszej podróży po Ameryce znalazł to 
złote runo. Narzeczona posiada posag, wynoszący 
kilkanaście milionów dolarów, a przy dziewię­
tnastej wiośnie życia śpiewa podobno prześlicznie 
i dla tego znaną jest w towarzystwie pod prze­
zwiskiem ptaszka „Birdie“ .

— O ostatnim  balu polskim w Pe­
tersburgu, w tym karnawale prasa rossyjska wy­
raża się bardzo pochlebnie. „Wczorajszy bal w sa­
lach klubu szlacheckiego, budził, jak zwykle, 
duży interes. Polki, jak wiadomo, słyną z pię­
kności i umiejętności ubierania się. Z drugiej 
strony Polacy z natury rzeczy są najlepszymi 
mazurzystami, a mazur jest ulubionym obecnie 
tańcem naszego społeczeństwa. On to stanowi je­
dną z atrakcyj balu". Prawdziwy poemat pisze 
o mazurze sprawozdawca B irz. Wied.:

„Ach, ileż życia w tym ulubionym tańcu 
Polaków! Jest to już nie taniec, lecz jakaś twór­
czość poetyczna, natchnienie kipiącej życiem mło­
dości, nadmiar sił, który wylewa się w tej for­
mie. Według mojej obserwacyi, Polki w tańcu 
w jakiś szczególny sposób odwracają głowę, jak 
gdyby wstydziły się okazać tancerzowi, ile praw­
dziwej rozkoszy doświadczają w tej chwili. Tym­
czasem tempo staje się coraz żywszem. Zapło­
nęły lica, oddech staje się przyspieszony, przez 
salę przepływa jakiś strumień gorejący Lecz 
oto ostatni silny akord orkiestry i wszystko u- 
milkło. Mazur się skońezyłu.

— W zastosowaniu elektryczności
wyprzedził Budapeszt, o ile się zdaje, wszystkie 
inne miasta europejskie. Mieszkańcy stolicy wę­
gierskiej posiadają już telefoniczną gazetę, która 
funkeyonuje od godziny ósmej rano do ósmej 
wieczór bez przerwy i ciągle przynosi najśwież­
sze wiadomości. System prowadzenia tej gazety 
fin de siecle jest bardzo prosty, według opisu, 
podanego przez Frank. Z  tg. W biurze reda- 
kcyjuem siedzi człowiek i czyta, dopóki głos mu 
nie odmówi posłuszeństwa, po niemiecku i po 
węgiersku, to, co mu, spisane na dużym arku­
szu — podsuwają. Telefon zaś zanosi tę czyta­
ną gazetę do każdego domu, połączonego ze sta- 
cyą centralną. W domach tych zawieszone są 
na ścianie dwie trąbki do słuchania i ilekroć 
lokatorzy zechcą, zbliżają się do nich i słyszą 
co się w świecie dzieje. Rozrywka ta kosztuje 
tylko 1 zł. 30 cnt. miesięcznie. Podobno wyna­
lazca gazety telefonicznej, p. Puskas, wziął' już 
patent na swój wynalazek na Europę. Dotych­
czas aparat funkeyonuje wyśmienicie. Pokazuje 
się, że nie tak bardzo już jesteśmy oddaleni od 
nieustającego telefonicznego koncertu domowego,
0 którym marzy Bellamy w swoim ,Roku 
2000" .

— N iezwykła operaeya. W wiedeń­
skich kołach lekarskich budzi wielkie zajęcie 
niezwykła operacya, dokonana na klinice prof. 
Billrotha. Od kilku miesięcy leży tam trzy­
letni chory chłopczyk, August Drcchsler z 0- 
pawy. Przed niespełna rokiem napił się on 
przypadkiem zwykłego ługu potasowego, używa­
nego do prania bielizny. Wskutek ran, przez to 
odniesionych, nastąpiło u niego najpierw zwęże­
nie, a potem zupełnie zrośnięcie się przewodu 
pokarmowego, tak, iż prymaryusz szpitala opaw­
skiego, dr. Zinsmeister, chcąc dziecko utrzymać 
przy życiu, musiał mu zrobić cięcie w żołądku
1 przez otwór ten wprowadzać pożywienie. Przed 
4 miesiącami przywieziono tego chłopca do 
Wiednia na klinikę prof. Billrotha. Znakomity 
ten chirurg — aby uratować pacyenta i umożli­
wić mu normalne odżywianie się — postanowił 
dokonać nowej operacyi, przez nikogo dotąd je­
szcze nie próbowanej. Mianowicie rozciął chłopcu 
zrośnięty przewód pokarmowy i postanowił roz­
szerzać go zwolna za pomocą coraz grubszych 
pręcików. Po długich usiłowaniach próba ta w 
istocie się powiodła. Przewód pokarmowy coraz 
więcej się rozszerza i jest nadzieja, że wkrótce 
dojdzie do normalnej szerokości. Kiedy to nastą­
pi — na co, zdaniem prof. Billrotha, potrzeba 
roku — chłopiec będzie się mógł odżywiać nor­
malnie bez pomocy otworu w żołądku.

— Co można dostać za cenę wódki.
Pewne pismo angielskie, przeznaczone dla robo­
tników, podaje pouczającą statystykę. Na lon- 
dyńskiem przedmieściu Kensington wydatki na 
trunki wyskokowe doszły do sumy 587.320 fun­
tów szt., to jest 14,680.000 franków. Gdyby te 
pieniądze, zam iast  dostaw ać si§ do sz\nku, obro- 
cone były na sprawunki w mieście, możnaby za 
nie dostać; 30.000 garniturów dla robotników, 
licząc po 50 fr. każdy; 60.000 bawełnianych 
koszul męskich po 3 fr. sztuka; 30.000 par bu­
tów po 15 fr.; 30.000 kompletnego ubrania żeń­
skiego po 50 fr.; 60.000 koszul żeńskich ba­
wełnianych po 2 1/* fr.; 10.000 garniturów dzie­
cinnych po 20 fr.; 100.000 par trzewików dzie­
cinnych po 5 fr.; 50.000 łóżeczek dziecinnycli 
po 20 fr.; 30.000 łóżek dla dorosłych z po­
ścielą po 40 fr.; 30.000 kompletnych garnitu­
rów meblowych rzemieślniczych po 150 fr.- 
30.000 kompletów bielizny domowej po 35 fr 
Oprócz tego wystarczyłoby jeszcze funduszu na 
urządzenie olbrzymiego klubu rzemieślniczego z 
czytelnią, z salą na odczyty, łazienkami, gimna­
styką i pralnią publiczną. Beż przytem byłoby 
zarobku dla pracowników w przeróżnych gałę­
ziach przemysłu. Nie jednej Anglii przydałoby
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się zwrócenie uwagi na pożyteczne używanie za­
robionego grosza.

— Sprostowanie. We wczorajszem spra­
wozdaniu z walnego zgromadzenia Tow. wzaj. 
pomocy dziennikarzy polskich, mylnie podano 
imię jednego z wydziałowych; wybranym został 
mianowicie p. T a d e u s z  Zadurowicz.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład nar. im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3 —5 popołudniu.

— Muzeum im . Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 — 3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp : w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp
wolny.

Notatki iracka-artFstraie.
Z teatru. Wczoraj dano „Balladynę" 

przy oświetleniu elektrycznem, święcącem pre­
mierę w teatrze skarbkowskim. Urok języka i 
fantazyi tej tragedyi, pełna prostoty i wdzięku 
muzyka p. Jareckiego, poprawna w ogólności gra 
wykonawców ról, staranna reżyserya, piękne 
zbroje rycerskie i stroje fantastycznych postaci, 
wreszcie światło elektryczne, sprawiły, iż obecni 
na przedstawieniu z zajęciem śledzili toku sym­
bolicznej akcyi, osnutej na tle ludowego podania. 
P. Żelazowska przedstawiła rolę demonicznej Bal­
ladyny z siłą wielką, chociaż nie zawsze może 
równą. Pani Gostyńska nie jest panią Aszperge- 
rową, wczorajszy jej występ zasługuje jednak na 
wszelkie uznanie. A światło elektryczne? Nie 
zawsze jeszcze było ono wczoraj posłuszne, w 
każdym razie atoli wczoraj już wystąpiły wszyst­
kie zalety elektrycznego oświetlenia. Gra barw 
jest przy niem o wiele żywsząP kontrasty świe­
tlane występują o wiele silniej. Przy podniesio­
nej zasłonie, ciemność panująca w widowni przy 
równoczesnem silniejszem oświetleniu sceny, bar­
dziej na grę artystów skupia uwagę widza, w 
czasie przerw, między aktami, natomiast oświetle­
nie elektryczne nadaje sali więcej życia. A wre­
szcie zdziałało światło elektryczne wczoraj to, co 
zdziałać miało: teatr był zapełniony.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we wtorek, rozpocznie „Przyja­
ciele", komedya w 4 aktach Aleksandra hr. Fre­
dry; zakończy „Rycerskość wieśniacza" (Caval- 
leria rusticana), opera w 1 akcie Mascagni’ego.— 
Jutro, we środę, przy pełnem oświetleniu elektry­
cznem „Balladyna", tragedya w 5 aktach J. 
Słowackiego, muzyka Henryka Jareckiego.

Żeleński w W iedniu. W niedzielę popołu­
dniu odbył się w wielkiej sali towarzystwa mu­
zycznego w Wiedniu koncert Władysława Że­
leńskiego, przy współudziale słowiańskiego towa­
rzystwa śpiewackiego, śpiewaczki operowej Loli 
Beeth, śpiewaka opery Greuga i orkiestry opery 
nadwornej. Na koncercie było obecnych 2000 
osób, prawie wszyscy członkowie Koła i cała 
kolonia polska. Koncert kierowany osobiście przez 
Żeleńskiego, udał się świetnie. Szczególnie okla­
skiwano pieśni. Po koncercie odbył się obiad na 
cześć Żeleńskiego u posła Władysława Struszkie- 
wieza. Wieczorem urządziła „Lutnia" komers, 
w którym słowiańskie towarzystwa śpiewackie i 
Rusini udział wzięli. Przemawiano w polskim, 
czeskim i ruskim języku. Żeleńskiego sławiono 
jako słowiańskiego mistrza tonów.

Gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie.

XXX. Ogólne zgromadzenie delegatów 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego za­
gaił dziś o godzinie 10l/» przed południem, 
prezes Rady nadzorczej p. Oktaw7 Pietruski, 
przedstawiając zgromadzonym komisarza rzą­
dowego p. radcę Dworu hr. Włodzimierza 
Łosia i wzywając zebranych do wyboru prze­
wodniczącego i zastępcy przewodniczącego 
na czas trwania zgromadzenia.

W wyborze wzięło udział 45 delegatów. 
Przewodniczącym wybrany został p. August 
Gorayski, zastępcą przewodniczącego Stani­
sław hr. Badeni.

P. August Gorayski podziękowawszy za 
wybór, wspomniał o stratach, jakie Towa­
rzystwo poniosło przez śmierć byłych człon­
ków : ś. p. Witolda Łubieńskiego, Dydyńskie- 
go i Leszczyńskiego, których pamięć uczcili 
zebrani przez powstanie.

Następnie prezes Rady nadzorczej pan 
Oktaw Pietruski odczytał sprawozdanie o 
sprawdzeniu wyborów uzupełniających no­
wych delegatów i zastępców delegatów To­
warzystwa.

Sprawozdanie dyrekcyi Towarzystwa z 
czynności w7 r. 1892, podane już przez nas 
w obszernem streszczeniu, przyjęło zgroma­
dzenie bez czytania i bez rozprawy do wia­
domości.

Prezes dyrekcyi p. Zygmunt Dembowski 
zwrócił następnie kilkoma słowy uwagę na 
ważniejsze sprawy, będące na porządku dzien­
nym, a szczególnie na sprawę zmiany etatu 
urzędników i budowę własnego gmachu To­
warzystwa, a zakończył stwierdzeniem, że 
stan Towarzystwa można uważać w ogóle 
za pomyślny.

W imieniu komisyi rewizyjnej zdawał 
delegat, dr. Paszkowski, sprawę o zbadaniu 
czynności dyrekcyi przez tęż komisyę. Koini- 
sya znalazła we wszystkich działach zgo­
dność stanu rzeczywistego z księgami Towa­
rzystwa , a we wszystkich działach admini­
stracji sumienne i gorliwe pełnienie obo­
wiązków, pod umiejętnem i sprężystein kie­
rownictwem dyrekcyi.

Na podstawie swego sprawozdania ko- 
misya rewizyjna wnosi:

1. Bilans przez D yrekcję, za rok 1892 
przedłożony, zatwierdza się.

2. Za administracyę majątkiem Towa­
rzystwa . w czasie od 1 stycznia do dnia 31 
grudnia 1892 roku , udziela się dyrekcyi ab- 
solutoryum.

3. Za odpowiednią administracyę fun­
duszu rezerwowego i właściwe zarządzanie 
sprawami Towarzystwa. wyraża Zgromadze­
nie dyrekcyi uznanie.

4. Na remuneracyę urzędników i wspar­
cia dla urzędników i sług Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego przeznacza się dyrek­
cyi fundusz dyspozycyjny na rok 1893, 
w' kwocie 3000 zł.

5. Przeznacza się z dochodów za rok 
1898 kwotę 5000 zł. do funduszu możliwych 
strat, i poleca dyrekcyi, aby z zysków z ro­
ku 1892 do tego funduszu w rachunek strat 
kwotę 5000 zł. wstawiła.

6. Do funduszu rezerwowego przezna­
cza sie z zysków 1892 r. sumę 46.627 zł. 
79 ct."

7. Poleca się dyrekcyi, aby przedłożyła 
najbliższemu ogólnemu zebraniu należycie 
umotywowane i oparte na planach, oraz ko­
sztorysach, wnioski w przedmiocie budowy 
nowego gmachu, przeznaczonego wyłącznie 
na pomieszczenie biur Towarzystwa , wzglę­
dnie takiej adaptacyi realności Towarzystwa 
pod 1. 1 i 3 przy ulicy Karola Ludwika, 
któraby wszelkim wymaganiom stosownego 
pomieszczenia biura odpowiadała.

Pierwszych sześć punktów wniosku ko­
misyi uchwalono w rozprawie szczegółowej 
bez dyskusji, rozprawę zaś nad punktem 
siódmym odroczono na później. Również od­
roczono wybory i następne punkta porządku 
dziennego, a przystąpiono do sprawozdania 
dyrekcyi i komisyi rewizyjnej o wniosku del. 
Horodyskiego w przedmiocie uregulowania o- 
kręgów wyborczych dla delegatów do Ogól­
nego Zgromadzenia.

Sprawozdanie i wnioski przedłożył pan 
Stanisław Gniewosz. Wzioski opiewają:

1. Zważywszy, że skomulowany okręg 
wyborczy Gródek składa się z 2 powiatów 
politycznych Gródek-Ja worów a z tych każdy, 
wobec przyjętej podstawy do rozdziału liczby 
delegatów, posiada odpowiednią liczbę hypo- 
tek obciążonych pożyczkami Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego i hypotek uprawnia­
jących do głosowania, należy skomulowany 
okręg wyborczy Gródek rozdzielić na 2 sa­
moistne okręgi wyborcze : Gródek i Jaworów
1 przyznać każdemu z tych okręgów prawo 
wyboru jednego delegata i tegoż zastępcy.

2. Zważywszy, iż te same stosunki za­
chodzą w skomulowanym okręgu wyborczym 
Stareiniasto, składającym się z politycznych 
powiatów Staremiasto i Turka, rozdzielić należy 
powyższy skomulowany okręg na 2 samoistne 
okręgi wyborcze: Staremiasto i Turka i przy­
znać każdemu z tych okręgów prawo wyboru 
jednego delegata i jednego zastępcy.

3. Z tych samych powodów należy u- 
chwalic rozdział skomulowanego okręgu wy­
borczego Trembowla na dwa samoistne o- 
kręgi wyborcze : Trembowla i Husiatyn i przy­
znać każdemu z tych okręgów prawo wyboru 
jednego delegata i tegoż zastępcy.

4. Zważywszy, iż samoistny okręg wy­
borczy Jasło posiada taką samą ilość hipo­
tek obciążonych pożyczkami Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego i taką samą ilość 
hipotek, uprawniających do głosowania, jak 
3 okręgi wyborcze, posiadające każdy 2 de­
legatów i 2 zastępców, należy temu okręgo­
wi przyznać prawo wyboru dwu delegatów i
2 zastępców.

5. Z tych samych powodów należy to 
prawo wyboru 2 delegatów i tyleż zastępców 
przyznać samoistnemu okręgowi wyborczemu 
Sanok.

Wnioski te przyjęto bez rozprawy.
Z powodu przyjęcia powyższych wnio­

sków uchwalono dalej dotychczasową liczbę 
delegatów i tychże zastępców podnieść z 69 
na 74. zaś rozdział 3 skumulowanych okrę­
gów wyborczych niemniej zapadłą uchwałę 
co do zwiększonej liczby delegatów i zastęp­
ców w 2 samoistnych okręgach wprowadzić 
w życie po wygaśnięciu mandatu obecnej 
Delegaeyi z końcem r. 1894 — niemniej w 
drodze właściwej wyjednać zatwierdzenie 
zmiany §. 89 statutów, tudzież odpowiednich 
postanowień ordynacyi wyborczej.

Również uchwalono odpowiednią zmia­
nę statutów i ordynacyi wyborczej Towa­
rzystwa.

Z kolei przystąpiło zgromadzenie do 
rozprawy nad wnioskiem del. Antoniego Wro- 
tnowskiego w przedmiocie jednorazowej o- 
płaty w wysokości V*°/o od wszystkich wy­
dawać się mających pożyczek, celem wzmo­
cnienia funduszu rezerwowego.

Wnioskodawca w uzasadnieniu swego 
projektu podniósł, że siłą każdej instytucyi 
kredytowej jest jej fundusz rezerwowy, odpo­
wiedni do ogólnej sumy udzielonych przez 
nią pożyczek, czyli odpowiedni do wysokości 
dwóch półrocznych rat, przypadających od 
tychże pożyczek.

Nie może ulegać zaprzeczeniu, że fun­
dusz rezerwowy Towarzystwa — wynoszący 
w dniu 31 grudnia 1890 r. 1,717.500 zł. — 
od lat wielu nie jest odpowiednim do ogól­
nej sumy rzeczonych pożyczek, a nawet, że 
przestał wzrastać w stosunku pożyczek, przez 
Towarzystwo każdorocznie udzielanych. Ja ­
koż przeciętna tychże pożyczek, udzielanych 
w ciągu ubiegłych lat 10, (od dnia 1 stycznia 
1881 r. do dnia 31 grudnia 1890 r.) wynosi 
przeszło siedin i pół milionów zł. rocznie, 
zaś fundusz rezerwowy w ciągu tegoż 10- 
lecia wzrastał corocznie po kilkanaście, a 
najwyżej po kilkadziesiąt tysięcy zł., skut­
kiem czego, obecny fundusz rezerwowy nie 
dorównywa nawet jednej półrocznej racie, 
wynoszącej przeszło trzy miliony zł.

Jest przeto widocznym interesem In­
stytucyi rozwinąć energiczne usiłowania w 
kierunku prowadzącym do wzmocnienia rze­
czonego funduszu i zapewnienia mu normal­
niejszego wzrostu.

Jednym ze środków do tego celu wio­
dącym jest pobieranie jednorazowej składki 
od każdej udzielanej pożyczki. Instytucye kre­
dytowo, pobierające taką składkę, nie spoty­
kają się przecież z jakiem ibądż" zarzutami i 
nie stwarzają przez to przeszkody dla swego 
normalnego rozwoju, ilekroć składka ta jest 
umiarkowaną. Za taką zaś powinna być po­
czytaną skala wyobrażająca dla zacią­
gającego pożyczkę, drobne obniżenie kursu 
listów zastawnych. A jednak, taka składka, 
pobierana od pożyczek, udzielanych przez 
Towarzystwo corocznie w sumie przeciętnej 
półosma miliona zł., wzmacniałaby każdego 
roku fundusz rezerwowy o 18.750 zł. Z dro­
bniejszych, lecz ponawiających się corocznie 
wpływów, Instytucye kred. dochodzą z biegiem 
czasu do setek tysięcy, a nawet do milionów. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie nie mogło­
by żądać takiej składki od pożyczek dotych­
czas już udzielonych, nie mogłoby bowiem, 
na żadnego z dotychczasowych swych dłuż­
ników nakładać jakiegobądź ciężaru nie za­
ciągniętego przezeń w samym skrypcie dłuż­
nym. Ma jednak pełne prawo zastrzedz na 
przyszłość i wprowadzić do tegoż skryptu 
warunek, iż ta jednorazowa składka ma być 
pobieraną od każdego zaciągającego pożyczkę 
po dniu dzisiejszym.

Warunek ten wreszcie nie będzie prze­
ciwnym zasadzie sprawiedliwości, gdyż po- 
eiąganięty do rzeczonej składki, nabywając 
jednocześnie wszystkich praw przysługujących 
każdemu z dotychczasowych członków Insty­
tucyi, zostanie dopuszczony zarazem do u- 
działu w tych korzyściach, jakie jej zapewnia 
posiadanie funduszu rezerwowego już zebra­
nego kosztem stowarzyszonych, bez żadnego 
przyłożenia się z jego strony.

Dyrekcya przedkładając wniosek del. 
Wrotnowskiego zgromadzeniu do ocenienia, 
w sprawozdaniu swera przypomina, iż spra­
wa wzmocnienia funduszu rezerwowego nie 
jest wcale nową, że były już usiłowania w 
tym kierunku, mianowice w r. 1886, lecz 
ówczesne walne zgromadzenie uznało, że fun­
dusz rezerwowy jest stosunkowo zupełnie wy­
starczający. Obecnie dyrekcya zaleca wnio­
sek del. Wrotnowskiego, będąc zdania, że je­
dnorazowa opłata w wysokości J/4 prc. od 
nowo wydanych pożyczek, nie jest dla zacią­
gających pożyczki wcale uciążliwą, a może 
powolnie lecz znacznie przyczynić się do 
wzmocnienia funduszu rezerwowego.

Nad wnioskiem wywiązała się dłuższa 
dyskusya w której zabierali głos pp. delegaci 
Wrotnowski, Gizowski (za odroczeniem spra­
wy) Ubysz (za wnioskiem) Konopacki (za 
pobieraniem opłaty tylko w tym czasie gdy 
listy będą stały wyżej pari) Męciński w usil- 
nem poparciu wniosku p. Wrotnowskiego,

również jak hr. Stanisław Badeni, następnie 
ks. Kalikst Poniński, który żądał aktywowa­
nia dodatku 1/4 prc. tylko w tym razie, gdy 
kartel Towarzystwa z Bankiem dla krajów 
koronnych ustanie, Vivien, Dembowski i re­
ferent p. Wrotnowski.

Przed głosowaniem cofnął p. Gizowski 
swój wniosek odraczający. Walne zgromadze­
nie uchwaliło wniosek del. Wrotnowskiego, 
odrzucając wszelkie dodatki i poprawki, oraz 
uchwalono restrykcyę, że nowego dodatku na 
Bukowinę rozciągać nie należy.

Na wniosek syndyka Towarzystwa dr. 
Skałkowskiego uchwalono wprowadzić odpo­
wiednie zmiany do statutu Towarzystwa, mia­
nowicie do §§. 16 i 87 statutu.

 ̂ Dalszy ciąg obrad walnego zgromadze­
nia jutro godzinie 11 z rana. Przedtem o 
godzinie pół do 10 odbędzie się zgromadze­
nie poufne.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 27 lutego.
Spekulaeya tutejsza nie zadowalnia się już 

kupnem kredytów i innych walorów. Zaczyna 
spekulować na kupony. Kupony kredytów naj­
bardziej są tym handlem objęte z powodu nie­
zdecydowanej jeszcze dywidendy. To też kurs tych 
kuponów podnosi się w miarę pomyślnych wia­
domości o dywidendzie i w miarę podnoszenia 
się kursu akcyj kredytowych. I tak, gdy kredyty 
notowały poniżej 280, płacono za kupony pro 
1892 zł. 12 50. Przy kursie 300 oceniano dy­
widendę na 13 zł. Przy kursie 325 żądano za 
kupon 13 50. Obecnie żądają za kupon 1450. 
Zupełnie analogicznie dzieje się z kuponami wę­
gierskiego banku kredytowego. Przed niedawnym 
czasem żądano za nie 18 zł. — obecnie nie 
można ich dostać nawet za 20‘50.

Prolongata końcowo miesięczna odbyła się 
bardzo gładko dzięki doskonałej tendencyi targu 
tutejszego i dzięki grupie Rothschilda, która pod 
świetnymi warunkami oddała do dyspozycji gieł­
dzie kilka milionów zł. w celach reportowych. 
Spekulanci na haussę wygrali na całej linii. 
Zniżkowcy płacą składkowo cały zysk szczęśli­
wych graczy, eskóntujących wyborny przebieg 
operacyj finansowych, połączonych z regulacją 
waluty. Pozycye zwyżkowe znaczniejsze realizo­
wali: Schosberg, Kantor, Unionbank, Benrenisti 
& Stern.

Losy tureckie sprzedawały przeważnie banki. 
Lombardy kupowano na rachunek Frankfurtu. 
Kurs akcyj „Werndla" (austryackiej fabryki 
broni), został przytłumiony w skutek sprzedaży 
gwałtownej, spekulacyjnej firm Josef Kohn & 
Comp., oraz Jacobson & Nelken.

Targ  zbożowy.

LWÓW, 28 lutego: pszenica 7 75 do 8' 
żyto 6 '— do 625, jęczmień 5'— do 6' —, 
owies 5'50 do 5 75, rzepak 11’— do 11'50. 
groch 6’75 do 9'50, wyka 5 '— do 5 '25, nas. 
lniane 10 75 do 1125. bób - do . 
bobik 4'50 do 5 50, hreczka 6 80 do 7 50, 
koniczyna czerwona b8' -  do 73' . biała
60 — do 8 0 '- ,  szwedzka 65 '— do 7 8 '-  
kmineklS — do 20'—, anyż 3 7 '— do 38'—, 
kukurudza stara 5 '— do 5 60, nowa — ■—  do
 , chmiel — '— do — ■ , spirytus gotowy
12'25 do — Waranty ua wrzesień 14'— 
do — .

Usposobienie co do pszenicy lepsze.
Kraków: pszenica biała 8'25do 8'60, czerwo­

na 8-rO do 8 50. iółta 8 — do S’50, iy to  (! 70 do 
7 05, jęczmień browarny 0'— do 650, pastewny 
■5-50 do 5 65, owies 6 20 do 6 60, groch 7'— do 10 50, 
' oniuzyna czerwona 60'— do 73'—, biała 60 — do 
75' — , rzepak 1'50 dc 12-50

Usposobienie stałe.
P od w eloezysk a: pszenica 7M5 do 7-45

iyto 5'78 do 5'90, jęczmień bro 5 10 do 5 60, pa 
stewny 4'— do 4 25, owies 4'80 do 5'—, hreczka 
—■—do —'—, groch 5'90 do 7 30, kukurudza—'—do 
—•—, koniczyna 70 — do 73 —, rzepak —•— du

Lin.': pszenica węg. 8 85 do 9'30, górno- 
auslryacka 7'50 do 8-—, iyto górno-austr. «-85 do 
7-50, węg. 7'70 do 7'90, jęczmień węgierski 7'25 
do 9 —, górno-austr. 6'2-5 do 6'65, góruo - austr. 
pastewny 5'— do 5 60, kukurudza stara — do — , 
nowa kukurudza 5 75 do 5'85, owies g ó r n o - a u s t r  
5'80 do 6 25, czeski 6-25 do 6'50, nasienie lniane 
górno-austr. 10-— do 10'50, ehmiel górno - austr. 
prima 80 do 86, ezport 71 do 77, słód au6tr. 
13 — do 13 50, m .rawski 13'75 do 14-25. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 15'—•

Rzeszów: pszenica 7 50 do 7 80, żyto 6 30 do 
6 60, jęczmień browarny 5-40 do 5 80, pastewny — .— 
do —• , owies 5'80 do 6"25, wyka 4'80 do 5.20, 
groch 6-50 do8‘—, rzepak 11'— d° 11'75 chmiel za 
56 kil. — '— do —- —. koniczyna 65 '— do 75 — 
makuchy rzepakowe —■— do' —'—• Spirytus bez po­
datku 11-25 do 1145.

W iedeń, 28-go lutego. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ  przypędzono bydła 
rzeźnego: 3462 sztuk opasowego, — z paszy 
i 418 sztuk chudego.
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Razem 3880 sztuk. • Najjaśniejszego Pana z życzeniami, oraz kilka
Pomiędzy temi z Galicji przypędzono i  Podarunków, między którymi wspaniały, bry- 
rornięu y y f  lantami wysadzany krzyż z kości słoniowej,
ztuk opasowye , _ p • y j  olicyalnej audyencyi zaprosił Papież am-Hukowiny 169 sztuk o-

607 sztuk 
44 sztuk chudych, 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 397 sztuk więcej, 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był dość ożywiony. Ce­
ny podniosły się o 2 zł.

Nie sprzedano 46 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i c y j  s k o - b u k o w i ń  

s k i e  woły opasowe po 51 zł. — ct. do 58 
zł. — ct., za towar przedni po 59 zł. — ct.
do 64 zł. — ct., wyjątkowo po 66 zł. — ct.
do — zł ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 53 zł. — ct. do 59 zł. — ct., za 
towar przedni 60 zł. — ct. do 65 zł. — et.,
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — ct.;
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 55 zł. — ct. do 61 zł. — ct., 
za towar przedni po 62 zł. — ct. do 66 zł.
—  ct., wyjątkowo po — zł. —  ct. do —
zł. — ct.; krowy po 22 zł. - ct, do 28 zł.
— ct.; stadniki po 23 zł. — ct. do 31
zł. — ct.; bawoły po — zł. — ct. do - -  zł.
— ct., woły po -  zł — ct. do — zł. — 
ct., za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 29 zł. ct. do 113 
zł. — ct. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
Najd. Arcyksiążę Karol L u d w i k  zło­

żył przedwczoraj wizytę księciu Robertowi 
parmeńskiemu, jego małżonce i księżniczce 
Maryi Ludwice, narzeczonej księcia Ferdy­
nanda bułgarskiego.

Najd. Arcyksiężna Marya I m m a k u -  
l a t a ,  która z powodu rozwiązania swej Sy­
nowej Najd. Arcyksiężnej Maryi Waleryi ba­
wiła przeszło tydzień w Lichtenegg, powró­
ciła w zesełą sobotę do Wiednia.

basadora do prywatnych swych apartamen­
tów, gdzie hr. Revertera spędził jakiś czas 
na rozmowie z Ojcem św. — Następnie zło 
żył hr. Revertera wraz z personalem amba 
sady wizytę kardynałowi Rampolli.

W ogólności wywołuje jubileusz bisku 
pi Ojca św. w całym świecie katolickim go 
race objawy uczuć miłości i wierności dla 
Kos'cioła i jego Głowy. Więcej niż 8000 de 
pesz nadeszło w ostatnich dniach do Rzymu 
z życzeniami dla Ojca św. Ambasadorowie 
specjalni reprezentanci dyplomatyczni skła 
dają od kilku dni kolejno powinszowania 
dworów i rządów. W piśmie rządu francu 
skiego z daty dnia 30 stycznia, kontrasygno 
wanein przez ministra spraw zewnętrznych 
Develle’a, oświadcza prezydent Carnot, że 
polecił francuskiemu reprezentantowi przy 
Stolicy świętej „wyrazić Jego Świątobliwo 
ści tradycyjne uczucia głębokiej czci i złożyi 
pełne szczerości życzenia. Poseł nasz będzie 
tłómaczem tych naszych życzeń, jakie żywi­
my dla szczęścia Waszej Świątobliwości i dla 
dobra Kościoła“.

Wczoraj miał być przyjmowany przez 
Papieża nadzwyczajny poseł cesarza niemie 
ckiego generał Loe.

Petersburskie dzienniki donoszą, iż pra­
ce ściślejszej komisji, wyznaczonej dla upo­
rządkowania handlu zbożem zostały już u- 
końezone. •

W tych dniach ma być rozstrzygany 
w Radzie państwa projekt ministerstwa spraw 
wewnętrznych w sprawie zupełnego zniesie 
nia kahałów. Ministerstwo uznaje za rzecz 
bezwarunkowo szkodliwą istnienie kahałów, 
zarówno w interesie publicznym, jak i sa­
mych żydów, bo instytucye te utrzymują se­
paratyzm izraelitów. Komisya dla spraw ży­
dowskich, zostająca pod przewodnictwem to­
warzysza ministra spraw wewnętrznych, 
Plewego, zwróciła się do gubernatorów z pro- 
pozycyą wypowiedzenia swej opinii co do 
kahałów i prawie wszyscy gubernatorowie 
oświadczyli, że zniesienie kahałów’ jest rzeczą 
niezbędną.

Z Belgradu donoszą: Onegdaj wręczył 
metropolita Michał zastępcy prawnemu ex- 
króla Milana akt urzędowy, w którym oświad­
cza, że rozw-ód, orzeczony przez jego poprze­
dnika, metropolitę Teodozyusza , był niezgo­
dny z ustawami, a zarazem uznaje małżeń­
stwo Milana i Natalii za nierozwiązane i 
prawne.

Dzienniki donoszą, że matka króla 
Aleksandra na razie uda się do Jałty , pod­
czas gdy Milan pozostanie jeszcze czas pe­
wien we Francji. Petersburskie damy, „głę­
boko wzruszone0 pojednaniem małżonków, 
zamierzają przesłać Natalii adres z życze­
niami.

Stronnictwo postępowe w Serbii ogło­
siło właśnie swoją listę kandydatów do skup- 
czyny. Zamianowało ono kandydatów na 124 
mandatów , a mianowicie na 26 miejskich i 
98 wiejskie.i. Kandydaturę Garaszanina po­
stawiono w trzech okręgach. Również gene­
rał Horvatovic kandyduje w trzech okręgach.

Postępowy Videlo , w ostrym , polemi­
cznym artykule przeciw Dniewnikowi War­
szawskiemu oświadcza: Wypadki nauczyły 
stronnictwo postępowe, iż życzliwość Austro- 
Węgier jest dla Serbii konieczną i pożyte­
czną. Serbia nie moż? dla Rossyi zrywać 
z innemi mocarstwami, ponieważ spowodo­
wałoby tc upadek Serbii. Serbia nie życzy 
sobie żadnego jarzma, a więc także nie tę­
skni za rossyjskiern jarzmem. Rossya tylko 
wtedy może sobie zaskarbić wdzięczność 
Serbii, jeżeli szanować będzie jej samodziel­
ność. __________

Austro-węgierski ambasador przy Stoli­
cy św hr. Revertera przybył w niedzielę, w 
południe, wraz z całym personalem ambasady 
w czterech powozach do Watykanu, gdzie 
jako nadzwyczajny peseł, mający wyrazić 
Ojcu św. z okazyi Jego jubileuszu, życzenia 
swego Monarchy, przyjęty został przez Pa­
pieża na uroczystej audyencyi. Hr. Revertera 
wręczył nasamprzód Leonowi XIII pismo, u- 
wierzytelniające zleconą mu misyę, a nastę­
pnie oddał własnoręczne obszerne pismo

t e l e g r a m y  g a z e t y  l w o w s k ie j
Weis, 28 lutego. N a j j .  P a n  przybył 

tu wczoraj o godzinie kwadrans na 10 przed­
południem, a odwiedziwszy Najd. Arcyksię- 
żnę Maryę Waleryę, udał się po południu w 
dalszą podróż, której celem jest, jak wiado­
mo, Terriret (w Szwajcaryij, gdzie przebywa 
obecnie Najj. Pani.

Wiedeń, 28 lutego. Wiener Zły. ogła­
sza ustawę (f prowizoryum budżetowem do 
d. 31 marca b. r.

Wiedeń, 28 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych Pan Mini­
ster skarbu przedłożył projekt ustawy, wzglę­
dem sprzedaży zbędnych nieruchomości, 
będących własnością Państwa, a położonych 
w obrębie twierdzy Kóniggratz.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegóło­
wej nad budżetem Ministerstwa skarbu to­
czyły się oorady nad rozdziałem: Podatki 
pośrednie (podatek konsumeyjny).

Dep. Kronawetter nazywa system tera­
źniejszych poborów podatków konsumcyjnych 
w miastach zamkniętych i podział tych 
miast podług klas taryfy podatkowej, nie­
sprawiedliwym. Mówca domaga się zniesie­
nia podatku konsumcyjnego od mięsa, a pod­
wyższenia tego podatku od piwa i wina po 
za obrębem miast.

Dep. Robicz zbija wywody dep. Kro- 
nawettera, o ile odnosiły się do wiejskich 
stosunków.

Dep. Kramarz ostrzega przed uznawa­
niem karteli, omawia szczegółowo ich histo­
ryczny rozwój w pojedynczych krajach i żą­
da, aby Państwo wzięło w swoje ręce uregu­
lowanie karteli.

Na tein zamknięto dyskusję. Po prze­
mówieniach mówców generalnych i sprawo­
zdawcy przyjęła Izba ty tu ł: podatki pośre­
dnie — podatek konsumeyjny. Następnie u- 
chwaliła bez zmiany proponowane przez ko- 
misyę rezolucye, a mianowicie rezolucję, 
wzywającą Rząd do złożenia Izbie sprawo­
zdania o dowozie opodatkowanych napojów 
spirytusowych z Węgier, dalej do wzięcia 
pod rozwagę kwestyi opodatkowania napojów' 
spirytusowych według wagi, oraz zarządzenia 
restytucji podatków, zapłaconych przy wy­
wozie piwa.

Następnie przyjęła Izba rezolucyę, wzy­
wającą Rząd, by rozwinął swą działalność 
w tym kierunku, aby kartel między aust.ro- 
węgierskiemi rafineryami nafty nie zawierał 
takich postanowień, któreby stanęły na prze­
szkodzie konsumcyi w Austryi nalty, ralino- 
wanej i opodatkowanej na Węgrzech.

W dalszym ciągu przyjęła Izba projekt 
ustawy o sprzedaży soli bydlęcej po zniżo­
nych cenach. Wielu mówców powitało bar­
dzo sympatycznie to przedłożenie., wyraziło 
jednak ubolewanie z powodu, że ustawa roz­
pocznie obowiązywać dopiero za rok. Na u- 
wagi jednego z mówców co do nierównych 
""u soli, oświadczył P. Minister skarbu, iż 
monopol solny nie jest zarazem monopolem 
handlu soli i dla tego Rząd nie może decy­
dować o cenie w miejscach sprzedaży tego 
artykułu.

Na zapytanie, jak ma się rzecz z ugo­
dą zawartą z galicyjskim Wydziałem krajo­
wym co do prawa sprzedaży soli we wscho­
dniej Galicyi, zauważył P. Minister, iż ugoda 
ta pozwala Wydziałowi krajowemu nabywać 
pewną ilość soli, celem oddziaływania regu­
lujące na jej ceny. O jakim bądź przywileju 
nie było i nie ma mowy a P. Minister go­
tów jest zezwolić na podobne ustępstwo ka­
żdemu innemu Wydziałowi krajowemu, skoro 
ten tego zażąda. Co się tyczy kainitu w Ka­

łuszu, to ilość wydobytego dotychczas tamże 
kainitu, nie dorównywa pod względem ilości 
jednorocznej eksploatacyi w Stassfurcie ęw 
Prusacli) i dla tego też nie może być na ra­
zie mowy o podjęciu skutecznej konkureneyi 
z Stasslurteiu. Poszukiwania i badania pod 
Kałuszem nie ustają, a nie jest wykluczonem 
odkrycie dalszych jeszcze pokładów. Pro­
dukcja sama została już uregulowaną. Obe 
cnie odbywają się studya, celem wynalezie­
nia najodpowiedniejszej formy dla sprzedaży 
soli kuchennej. P. Minister przyrzekł w końcu, 
iż i w przyszłości także poświęci całą uwagę 
sprawom soli. {Oklaski).

Dep. Seichert wniósł rezolucyę, doma­
gającą się rychlejszego wejścia w życie usta­
wy o sprzedaży taniej soli i rezolucyę dep. 
Rosera, odnoszącą się do urządzenia przy 
każdem starostwie trafik dla sprzedaży soli. 
Izba przyjęła obie rezolucye.

Wiedeń, 28 lutego. Na dzisiejszem po 
siedzeniu Izby poselskiej przyjęto rozdział 
budżetu „SÓP‘ wraz z rezolucją względem 
ułatwienia rolnikom nabywania soli nawozo­
wych i powiększenia liczby dystrybucyj soli 
na prowincji.

Wiedeń, 28 lutego. Komisya budże­
towa Izby dep. przyjęła rezolucyę zapropo­
nowaną przez ściślejszą komisję, wzywającą 
Rząd aby z jednego miliona zł. zezwolonego 
na nadzwyczajne wsparcia dla urzędników 
państwowych, użył przynajmniej połowy na 
polepszenie i uregulowanie płac woźnych i 
dyurnistów.

P. Minister skarbu dr. S t e i n  b a  c li 
oświadczył, że zgadza się na to i wyraził 
nadzieję, że tym razem nie podniosą się 
skargi na niesprawiedliwy rozdział zapomogi.

Sprawa ubezpieczenia chorych od dłuż- 
szega już czasu jest przedmiotem grunto­
wnych badali Rządu. Wkrótce odbędzie się 
też komisyonalna narada w tej mierze przy 
udziale interesowanych władz centralnych. 
Gdyby jednocześnie z reformą płac urzędni­
czych przystąpiono także do stanowczego 
załatwienia kwestyi dyurnistów, oraz płac 
służby i reformy emerytur, w takim razie i 
kwestya pokrycia połączonych z tern wydat­
ków zbliżyłaby się do rozwiązania.

Komisya przyjęła dalej rezolucyę, wzy­
wającą Rząd, ażeby w jak najkrótszym cza­
sie przedłożył projekt ustawy o polepszeniu 
pensyj emerytalnych urzędników państwo­
wych. a w szczególności zaopatrzenia wdów 

sierót po tych urzędnikach.
Wiedeń, 28 lutego. W imieniu całego 

Konsorcyum, ogłasza Unionbank projekt no­
wej, czteroprocentowej, wolnej od podatku i 
opłat, krajowej pożyczki galicyjskiej w kwo­
cie 58,850.000 koron, przeznaczonej do kon­
wersji, względnie spłacenia wypowiedzianego 
przez galic. Wydział krajowy z dnia 1 maja 

r. galicyjskiego długu indemnizacyjnego. 
Konsorcyum ofiaruje przez przeciąg czasu od 
dnia dzisiejszego po 15 marca włącznie za­
mianę za 100 zł. (w monecie konwencyjnej) 
w pięcioprocentowych, dotychczasowych obli- 
gacyach indemnizacyjnych, 222 koron w' 
czteroprocentowyeh obligach nowej pożyczki, 
co odpowiada kursowi 94 60 za sto. Prócz 
tego dawne obligacje będą po dzień 1 maja
b. r. oprocentowane po pięć od sta Na po­
zostałą część obligacyj nowej pożyczki, która 
nie zostanie zużyta w drodze konwersji, od­
będzie się w dniu 15 marca subskrypcja w 
gotówce po kursie 94’75. Prospekt zapowia­
da także, że z administrowania tą pożyczką, 
tudzież z administrowania funduszami, prze­
znaczonymi do oprocentowania i amortyza­
cji pożyczki, galic. Wydział krajowy prowa­
dzić będzie osobne rachunki, które corocznie 
Sejmowi galicyjskiemu będą przedkładane.

W iedeń, 28 lutego. W sejmie dolno- 
austryackim radzono wczoraj dalej nad zmia 

statutu gminnego miasta Wiednia. N a­
miestnik hr. Kielmansegg oświaczył, że wie­
deńskie roboty komunikacyjne zostaną rozpo­
częte już w ciągu roku bieżącego a sprowa­
dzą one poprawę stosunków ekonomicznych 
w Wiedniu niezawodnie na cały szereg lat. 
Rząd zgadza się na projekt zmiany statutu 
m. Wiednia, ponieważ nie może pozwolić na 
to, aby gospodarka w Wiedniu miała dozna­
wać ujmy wskutek postępowania znacznej 
mniejszości. Namiestnik apelował do opozy- 
cyi, by i ona przystąpiła do wspólnej pracy 
nad rozwojem stolicy Najj. Pana. Mowę Na­
miestnika przyjęto oklaskami, posiedzenie 
przerwano i zarządzono posiedzenie tajne, na 
którem zastanawiano się nad żądaniem sądu, 
wydania mu kilku deputowanych. Następne 
posiedzenie dzisiaj.

Wiedeń, 28 lutego. ( Tclegr. pryw  ) 
Ministerstwo sprawiedliwości zażądało od 
wszystkich prezydentów krajowych sądów 
wyższych sprawozdania względem polepsze­
nia doli urzędników sądowych, mianowicie: 
w jaki sposób dałoby się przeprowadzić prze­
niesienie sędziów powiatowych z ósmej do 
siódmej klasy rangi, pozostawiając ich na 
dotychczasowych miejscach jako sędziów , 
dalej, czy możliwe jest ..dotowanie wszyst­
kich'auskultantów; wreszcie, czy me byłoby 
odpowiednimi, znieść instytucyę dotychczaso­
wych funkeyonaryuszow prokuraloryi przy 
sądach powiatowych, obsadzając te miejsca 
dotowanymi auskultantami.

Peszt, 28 lutego. Depesze z miejscowo­
ści nad dolnym brzegiem Dunaju, donoszą, 
iż skutkiem ciągłego wzbierania wód, wiele 
wsi wystawionych jest na ogromne niebezpie­
czeństwo. Kilka z nich jest już zalanych.

Berlin, 28 lutego. Parlament uznał 
ważnym wybór przywódcy antisemitów Ahl- 
wardta.

Berlin, 28 lutego. Parlament niemie­
cki załatwił budżet ministerstwa sprawiedli­
wości

Subskrypcja na austryacką rentę złotą 
jest tu bardzo znaczna.

R zym . 28 lutego. Osewatore Romano 
ogłasza dosłowny tekst rozmowy, Ojca św. 
z ambasadorem Austro-Węgier, hr. Revertera, 
na niedzielnej audyencyi. (Patrz: Ostatnia 
poczta). Hr. Rerertera wręczając Ojcu św. 
list z życzeniami i podarunki Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa, zauważył, że są one rę­
kojmią niezmiennej życzliwości Najd. Dworu 
austryackiego i synowskiej Jego miłości dla 
Ojca św. Papież odpowiadając, podniósł, iż 
pismo, nadesłane mu przez Najj. Pana i dro­
gocenne podarunki są dla niego w rzeczywi­
stości widocznym dowodem synowskiego przy­
wiązania i życzliwości Najj. Pana. Najj. Ce­
sarz Franciszek Józef — mówił dalej Ojciec 
św. -  jaśnieje wśród Monarchów niezwykłą 
pobożnością a w skutek tego znajdą w Nim 
i nadal interesa religijne wytrwałego obrońcę, 
co samo jest źródłem wielu dobrodziejstw dla 
Kościoła. Ojciec św. zakończył swoje prze­
mówienie udzieleniem błogosławieństwa Najj. 
Panu i całej Najd. Rodzinie Cesarskiej.

R z y m , 28 lutego. ( Telegram pryw.) 
Moniteur de Romc donosi, iż utworzył się 
komitet liberalnych obywateli rzymskich, 
itórzy przygotowują demonstrację przeciwko 
członkom Arcybractwa św. Michała w Wie­
dniu , mającym przybyć dnia 6 kwietnia ja­
ko pielgrzymi do Rzymu.

JParyż, 28 lutego. Juliusz Ferry objął 
wczoraj przewodnictwo w senacie. Zajmując 
fotel prezydenta, podniósł Ferry w swojej 
mowie zasługi senatu, dziękował mu za u- 
wolnienie kraju od ostracyzmu, skonstatował, 
iż we Francyi dzięki parlamentarnej republi­
ce, bez trudu utrzymywany jest ład i porzą­
dek, stosunki finansowe uległy korzystnej re­
formie, armia została zorganizowana i zna­
komicie wzmocniona. Republika francuska 
pozyskała potężnych sprzymierzeńców, co jest 
także wymownym dowodem żywotnej siły jej 
rządów. P. Ferry omawiał w dalszym ciągu 
zadania senatu i wskazał na niezbędną po­
trzebę harmonii i zgody pomiędzy republi­
kanami.

Paryż, 28 lutego. Izba deputowanych
przyjęła 407 głosami przeciw 15 cały budżet.

S tu tg a rd t ,  28 lutego. Pociąg Orient 
express. idący z Paryża do Wiednia, wykoleił 
się wczoraj po południu przed Grossachen- 
heim. Maszynista odniósł lekkie skaleczenie, 
podróżni wyszli cało.

Londyn, 28 lutego. Izba gmin przy­
jęła 270 głosami przeciw 228 głosom wnio­
sek Gladstona żądający, ażeby dla obrad nad 
billami rządowymi przeznaczono posiedzenia 
poranne w dni wtorkowe i piątkowe, oraz 
ażeby rozprawom nad billem o Home-rulu 
przyznano pierwszeństwo, gdyby bil ten sta­
nął na porządku dziennym.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28go lutego 1892 r. godz. 2, 

minut — , Akcye kredytowe 338*55, Alp. 
Tow. górnicze 58 60, Węgierskie akcye kre­
dytowe 397 50, Akeye anglo - austryacki* 
160 75. Akcye banku Union 258’50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219-75, Akcye kolei 
Północnej 295 50. Akcye kolei Południowej 
110’75, Losy tureckie 49 90, Akcye kolei pań­
stwowej 338 15, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 26150, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97’— , Wiedeńskie losy 
komunalne 174 50, Akcye tytoniowe 17725, 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne —1 ,
Akcye kolei Elbetal 245 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 243 30, 4-prc. węgieiska 
renta złota 115 85, Akcye banku związko­
wego 126-80, Rubel papierowy L28-—, Wę­
gierska renta papierowa 95 42. Usposobie­
nie spokojne.

T clcgrnu iy  zbożow e z d. 27-go lutego 
1S93 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 1340 do 13‘60 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 '3 9 d o 7 ’40 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 153-25 do — 
żyto — • do — •— zł;, spirytus 3410 zł.
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 47-40 fr.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreeli wleekl.
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Nadesłane.

Zwraca się uwagę na anons dotyczący 
wysprzedaiy w handlu A. Mańkowskiego 
we Lwowie. 329

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem

n a  r o k

1893
nabyci można

po cenie 3 zŁ 60 ct. w ekspcdycyi 
„O-azety Lwowskiej.14

Zamiejscowi zechcą przysłać 2 zł. 70 
ot., z których przypada 10 et. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłamy tylko za 
niszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłam y Szema- 
tyzmn.

Przyjechali do Lwowa
dnia 28 lutego 1893.

Hotel Żoria.
PSI K Horodyski z Kolędzian, Sz. hr. Kozie- 

brodzki z Chlebowa, A. Garapieh z Zagórza A. dr 
Kwiatkowski z Tarnopola, W. Niezabitowski s 
Lanek, Wojcieehowsbi z Dąbrowy St. Irsay z Lipni 
ka, W ł. Komorowski z Bojanowa, J. Obertyóski z 
Odnowa, J. br. Stadnicki z Wielkiejwsi.

Hotel Imperial.
Pp. W. br. Dzieduszycki z Jezupola, J. hr. 

Zborowski i A Micewski z Kreohowa, W. Sławiar- 
ski z Jedlicza, E. Milkowski z Gorlic, J. dr Asnyk 
z Krakowa, T. Wysocki z Uwiną, S. hr. Stecki 
Odessy, T. Żurowski z Bereska, Z. Pruszyuski 
Skrzydlny.

Przedpłata na GAZETĄ LWOW­
SKĄ w ynosi za pierwsze ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą, 4 zł.; za 
miesiąc lu ty : w m i e j s  c u 1 zł., 
pocztą l zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem  
za pierwsze ćwierćrocze w  m i e j s c u  
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; za 
miesiąc luty w  m i e j s c u  1 zł 
30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct Prenume 
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub l r> 
każdego miesiąca.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

DoLwowaprzy chodzą:

Z Krakowa . . .
Z Muszyny-Krynicy via 

Tarnów . . . .
Z Podwołoez. i Brodów 

(na dworzec główny) 
Z Podwołoez. i Brodów 
(na dworzec Podzamcze) 

Z Suczawy 
Z Kimpolungu 
Z Radowiec .
Z Hłiboki . . .
Z Nowosielicy . .
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz 

Nowego Sącza Chy- 
rowa, Stanisławowa i 
Stryja . . . .

Z Suchy, NowegoSącza, 
Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . .

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . .

ZPesztu.Miskolcza,Mun- 
kacza, Lawocznego i
S t r y j a .....................

Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej

I  i .1!"1Pj  ‘ |'Ł‘

st . ca- .o

6.01 [2-50 9 01 

901

1009
1009
1009
1009

1009
1009

2-57

2-45

9-40

917
7-56
7-56
7-56

7-56

916

9T6

646

.3'-“
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9 321 —

721 -

65 5
1-42

1-42
1-42

7 0 6

7 06 
70 6  
7 0 6  
7 0 6

2-35 -

1 4 1

9T6| - 141

Ze Lwowa odchodzą: ® o

4.48 
8■3afc

Do Krakowa . .
Do Muszyny-Krynicy yia

T a r n ó w .....................
Do Podwołoez. i Brodów 

(z dworca głównego) 
Do Podwołoez. i Br 

(z Podzamcza)
Do Suczawy
Do Husiatyna via Ił _
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosielicy .
Do Hliboki . .
Do Radowieo . .
Do Kimpolungu .
Do Stryja, Chyrowa,No­

wego Sącza i Suchy 
DoStryja i Stanisławowa 
Do Stryja, Lawocznego, 

Munkacza, Miskoloza
i P esz tu .....................

Do Bełżca i Sokala 
Do Sokala i Rawy ru-'
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10'41l307 521 11101 j 7-56

— 1
— 7-50 —

25h 1 _ 941 10'26 —

3-10 j _ 10-02 1052
1

___

636 9-50 3-22 1056 —
6'36i - — 322 — —
6-36. - 9-56 3-22 JO 56 —

6'36 — 956 — 10 56 —
6-36 — 9-56 — — —
636 — 9"56 — 10 56 —
6-36 — 3-22 — —

___ 6-16 10-21 741
10-21 741 -

— — 6 16 — 741
7.6

9.35
U w a g a :  Godziny drukowane grnbemi liczbami, oznaczają po­

rę nocną od godz. 6 wieczór do 5 59 rano.
Czas kolęjowy (średnio eoropojski różni się od czasu lwowskie­

go o 35 minut, t . z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 1S
południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11*25 przed południem.

Cennik lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 28 lntego 1893.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku bip. galio. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. g a l po 200 zł. a. w.

2 . L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/a pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4Ł/spr. w. a. los. w 51 1. 
Tow. kred. galio. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41‘/» lat 
4'/,pr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 561.

8. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr ,, 21/* pr. w. a. . . 

Ogól. roi. Kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 . Obllgi za 100 /.ł. 
Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . . 
Komunalne Banku ki aj' 5°/0 II. em. 
Pożyozki kr. 6 pr- w. a. . . .
Pożyczki kr. 4*/i pr. w. a.

n i, „ 4  „ „
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarski . .
Napoleondor.....................................
Półim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny .

„ papierowy . . . 
00 marek niemieckich . . . .

płacą 
walutą 

złr. ct.

żądają 
austr. 
złr. ct.

219 — 
259 — 
355 -

222 -  
262 -

215 —

101 30 102 -

109 70 
100 20 
100 40

100 90
101 10

98 30 99 -

96 20 
101 -  
96 -

101 70 
96 70|

50 —

— —

105 50 
96 80 

102 —
97 50

101 80 
104 50 
100 30 
95 60 
23 50 
40 -

5 63 
9 58 
9 65 

l 27 -  
1 2 7 . -  

59 10

102 50

101 -

96 30 
25 50 
44 -

5 73 
9 68

i ;1
1 20 —

59 70

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 25. lutego 1893.

D łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w bankuot. 
mąj-listopad . . . . 99.15 99.35
Iuty-sierpień . . . . 99.25 99.45

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - lip ie o .................................« 98.9 99.10
kwieeień-październik.......................... 98.90 99.10

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.50 148 50 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 149.25 149.75

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 1 0 9 — 170 -
„ 1864 po 100 zł. . . 200.— 20050

„ „ 1864 po 50 zł. 200.— —
Kenty Com. po 42 litr. austr. . . .  — '-------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , .......................................... 157.— 157.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.85 118.05
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 100.50 101.—

2. O bligacje indem. 5 pr [za zł. m. k.)

Bukowiny . 105.50 106 —
Galicyi . . . .  . . . 105.50 .06.—
Niższej Austryi 109.75 —
S ied m iogrod u ..........................  - . —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pi-. 96.15 97.15

3. Akcye.

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. . 159.30
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 335.50
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 645.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  355.—
Gal. banku d. ban. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 257.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 996—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 27 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 365 —
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—

160. 0 
336.25 
655.— 
375.—

2 5 8 .-
1000 . -

9K.50
3 6 9 .-

fółnocna Kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
1. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
2930.— 2940.— 
. 219.75 220.25 
. '265.— 2 6 6 .-  

312 75 313.25 
. 1 9 3 .-  199 — 

205.50 206.50

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. .

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . , . . .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/« pr.
a. w. w 50 1.......................................
n n n n n 4 pr.

„ „ premiowe po 3 pr.
Gal. Zak. kr. ziem. kiak. los. w 181. 6. pr.

* w 20 1. T pr. 
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ n „ « v po4pr.w41l.wyl.
„ „ * r, „ po 4’/* pr. w
52 latach z v ro tn e ...........................

Banku kraj. 4'/j pr. w. a. los. w 5 11/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4'/* pr....................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro....................................
n wyl- 47 , pr.

„ „ W 41 1. wyl.
po 4 pr. . . .

120. -  121.—

101.75 102.75 
98 20 9 9 .-  

117.— 118. —

102.— —.—
98.75 ------
95.50 -----

płacą żądają

10120 101.60 
100.50 101.30

. 101 27 101 75 

. 100.— 100.20

. 101.75 102.35 
101.60 102.70

99.— 99.30

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 20 101,—

po 100 zł. „ 1887 „ 100.30 101.30
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr....................................... —
detto (Jarosław-Sokal) . . ------ —.—

Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1384 .

z r. 1884 . . .
z r. 1860 . . .

|r r. 1872 . . 
Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr.

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł a. w.
Olarego po 40 zł. m. k............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m k. 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Poźyozka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k.......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . .
Salina po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. a. w.
Waidsteina po 20 zł. m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m. “k.

7. W eksle (za 3 miesiąc

Augsburg na L00 w. p. n...................
Berlin za 100 marek w. p. n.
Frankfurt za 100 marek w. p.
Hamburg za 190 marek w. p.
Londyn za ft. s/,t...................
Paryż za 100 fr..........................

89.50 
96 90

106. 0 
145 -

90.50
97.90

107.50 
146 -

1 9 6 .-
5. 50  

1 4 0 .  —

24.
22 71
63.— 
59.— 
19.20 
13 25

25.—
69 27
67.

14L —
66.50 
4-7.
76

197.—
59.50

141.—

25.10
23.—

59.3 5
19.5
13.75

2 6 .-  
70.27 
68 20

142’-
68.5< 
ł7 —

n.
n.

. . 121. 0 121.45 
48.17.', 48.22 7 -

K u r s  z ł o  tjtk.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi
K o r o n a .....................
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

5.1,9.— .,.71.— 
5.68.— 5.70.

9-64 5 -  9’O‘i

»  m  ■ i w  m r m m i ■ « w .

Licytacye.
L. 1563-2 [1276 2 - 3 ]

C. k Sąd powiatowy w Dobromilu 
podaje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż 18/768 części realności w Dobro 
milu położonej, wedle wyk. hip. 204 tejże 
gminy dłużnika Leizera Grumeta własnej 
na zaspokojenie pretesyi Leona Braunera 
w kwocie 28 zł. 8 ct. w. a. dnia 1 marca 
1893 i dnia 12 kwietnia 1893 zawsze o 
godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 7 zł. 3 ct. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 7 czer­
wca 1892 do tabuli weszli kuratorem p. 
Antoniego Richtera i tychże wierzycieli o 
rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 14 stycznia 1893.'

L. 7914 [1284 2—3]
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w resztującej kwocie 31 zł. wa. zpn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
13 marca 1893 i 17 kwietnia 1893 każdym 
razem o godzinie 9 rano egzekucyjna licy­
ta c ja  realności pod lkons. 229 lwh. 32 w 
Dworach II. cz. Klary Bernasiowej własna.

Cena szacunkowa 55 zł. stanowi cenę 
wywołania.

Wadyum 6 zł.
R szta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzeuia.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, d. 7 listopada 1892.

L. 50321 ] 1270 2 - 3 ]
Krakowski c. k. Sąd deleg.-miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Kunegundy Pazurkiewiczowej w kwocie 9 zł. 
86 ct. oraz 3 zł. 32 ct. zpn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 24 marca 
i 28 kwietnia 1893 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya połowy real­
ności lwh. 6 w Rakowicach Kazimierza Lon- 
gi własnej.

Cena wowołania 440 zł. 50 ct.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Ławnowski z 
substytucyą adw. dr. Kleina.

Kraków, 9 grudnia 1892.

L. 9738 [1287 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprz. gal. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi mianowicie ośmna- 
stu rat pożyczkowych po 61 zł. 75 ct. pła­
tnych 6 sierpnia i 6 lutego począwszy od 
6 sierpnia 1879 zpn. i reszty kapitału 694 
zł. 85 ct. zpn. oraz kosztów egzekucyi od­
będzie się w gmachu tegoż sądu w dniu 5 
kwietnia 1893 i 12 maja 1893 zawsze o 

i godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności w Wampierzo- 
wie pod Nk. 23 położonej whl. 455 ks. gr.

tejże gminy objętejna imię dłużnika Anto­
niego Anderscha intabulowauej.

Cena wywołania wynosi 1550 zł.
Wadyum 155 zł. 50 ct
Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Władysław Krasicki c. k. 
notaryugz w Radomyślu.

Radomyśl, 15 stycznia 1893.

L. 7133 [1279 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie mianowicie u Anny 
Olszowskiej zaległych rat z pożyczki 900 zł. 
zpn. odbędzie się w tutejszym Rądzie w dniach 
24 marca i 28 kwietnia 1893 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacya realności lwh. 
40 i połowy realności lwh. 58 gm. kat. Po- 
znachowice dolne objętych, Anny Olszowskiej 
własnych.

Cenę wywołania realności lwh. 40 sta­
nowi 100 zł. zaś połowy realności lwh. 58 
wynosi 900 zł.

Wadyum 10 zł. i 90 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Bruno Rogalski c. k. notaryusz 
w Dobczycach.

Dobczyee, dnia 29 listopada 1892.

L. 22931 [1190 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 151 
ct. 88 zpn. odbędzie się na rzecz Meszuliina 
Reitera w tutejszym sądzie sprzedaż posia- 

. dłości lwh. 721 gminy katastr. Nowica i 
' połowy realności wh. 721 objętej, dłużnika

Seraona Mychajluka własnej w dwóch te r­
minach, mianowicie dnia 20 marca 1893 i 
duia 20 kwietnia 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
adw. dr. Stanecki w Kałuszu.

Wadyum wynosi zł. 131 ct. 85 a. w.
Cena wywołania 1318 zł. 50 ct.
Kałusz 30 grudnia 1892.

L. 12341 [1077 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Galicyjskiego zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Józefowi Pęcakowi i wspólnikom w 
kwocie 2700 zł. w. a. zpn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 12 kwietnia 1893 i dnia 
16 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lhw. 146 ks. gr. gminy 
kat. Kolbuszowa miasto objętej realności 
lwh. 471 ks. gr. tej samej gm ny kat. dłuż­
ników Józefa Pęcaka i Maryanny Pęcakowej 
własnych, realności lwh. 476 ks. gr. gminy 
kat. Kolbuszowa miasto objętej IL rscha Kel- 
mana Wiesenfelda własnej, wreszcie real­
ności lwh. 580 ks. gr. tej samej gminy kat. 
Jędrzeja Gąsiora i Jacentego Pastuły po 
połowie własnej.

Cena wywołania co do pierwszej real­
ności 4850 zł., co do drugiej 410 zł. co d0 
trzeciej 10 zł. co do czwartej 230 zł.

Wadyum 485 zł., 41 zł., 1 z> 230 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i ftkt opisania przynależności przej- 
' rzeć można w rogistraturze tego sadu.

Kolbuszowa, dnia 24 stycznia‘'1893. 
i _________



L. 11485 [1253 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości że w tymże sądzie od­
będzie się publiczna sprzedaż 2/3 części real­
ności w Bedrykowcach położonej wedle wyk. 
hip. 1. 145 dłużników Kością i Michała Koź- 
miuków własnej na zaspokojenie pretensyi 
63 zł. 58 ct. dnia 2 marca i 6 kwietnia 
1898 każdym razem o 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 70 zł. 40 ct.
Cena wywołania 704 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

Zaleszczyki, 25 listopada 1892.

L. 6182 [1247 3 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Rot­

tenberga przeciw Maryannie Gonetowej o 
zapłacenie 143 zł. zpn. odbędzie się dnia 9 
m arca i dnia 20 kwietnia 1893 każdym ra ­
zem o 10 godzinie rano w biurze nr. 2 egze­
kucyjna publiczna sprzedaż 2/6 części real­
ności pod lk. 537 w Korczynie położonej 
wyk. hip. I. 788 ks. grunt, gminy Korczyna 
objętej, dłużniczki Maryanny Gonet własnych.

Cenę wywołania stanów kwota sza­
cunkowa 550 zł.

Wadyum 55 zł.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż tylko wyżej ceny wywołania lub za ta­
kową, na drugim zaś także niżej takowej, 
lecz nie niżej 1/3 części ceny wywołania.

Wykaz hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licyt. można przeglądnąć w tusą- 
dowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 11 grudnia 1892.

L. 3897 [1250 3 - 3 ]
W  c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności gminy miasta Skawiny w kwocie 
87 zł. zpn. w dniu 14 marca 1893 i 18 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 
59 w Skawinie objętej Wiktoryi Bieroiiskiej
własnej.

Cena wywołania 545 zł.
Wadyum 55 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 20 sierpnia 1892.

L. 13287 [1245 3 - 3 ]
W dniach 24 marca i 21 kwietnia 

1893 każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna li- 
cytacya realności w Dorze położonej wyka­
zem hipot. 1. 129 księgi gruntowej gminy 
Dora objętej na zaspokojenie pretensji Lei- 
by Habera w kwocie 18 zł. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Wawrzyńca Machołę z Delatyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delalyn, dnia 16 grudnia 1892.

L. 423 [1259 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Fewroni Kusiak sumy 113 zł. 35 ct. 
w. a. zpn. ticytacyą realności Wasyla Ku­
siaka własnej wyk. hipot. 1. 25 ks. gr. gminy 
Kozice objętej na dzień 21 marca 1893 i na 
dzień 24 kwietnia 1893 zawsze o godzinie 
10 rano w biurze Nr. 4.

Cena wywołania 320 zł w. a
Wadyum 32 zł, w. a.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania,
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot.. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kulikowski.

Lwów, dnia 4 lutego 1893.

L. 14381 [1244 3—3]
W dniach 24 m arca i 21 kwietnia 

1893 każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie się w sądzie tutejszym publiczna licy­
tac ja  posiadłości w Dorze położonej wyka­
zem hipotecznym 1. 842 księgi gruntowej 
gminy Dora objętej na zaspokojenie preten­
syi Seliga Stangera w kwocie £0 zł. zpn.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny s z a c u n k o w e j

ustanowiono p. Wawrzyńca Maehotę z De­
latyna.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze 

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 30 listopada 1892.

L. 5779 [1251 3 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 29 marca 1893 względnie 
3 maja 1893 każdym rarem o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaż realności lwh. 93 
gminy Łomna objętej dłużnika Józefa Kacz­
marczyka własnej na rzecz Józefa Mendla 
Eisena pto 12 zł. zpn.

Cena wywołania 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Reszta warunków, akt oszacowania, wy­

ciąg hipoteczny do przejrzenia w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Aleksander Runge notaryusz w Wiśniczu.

Wiśnicz, dnia 27 listopada 1892.

L. 11334 [1243 3 - 3 ]
W dniach 24 marca i 21 kwietnia 

1893 każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna li­
cytacja realności wyk. hip. 1. 130 księgi 
gruntowej gminy Luh objętej Iwana Onu- 
fraka i wyk. hip. 1. 261 tejże księgi grun­
towej Iwana Werwegi własnej] ua zaspoko­
jenie pretensyi Markusa Kramera w kwocie 
127 zł. zpn.

Cena wywołania pierwszej realności 
305 zł. wadyum 30 zł. 50 ct. cena wywo­
łania drugiej realności 155 zł. wadyum 15 
zł. 50 ct. w. a.

Przy drugim terminie zostaną powyż­
sze realności także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedane.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Gruińskiego z 
Delatyna.

Wyciąg hipoteczny protokół oszaco­
wania oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registaturze.

Delatyn, 30 września 1892.

sprzedaną.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

O azeta  L w o w sk a  a r .  4 8  z clmia 1 m a rc a  18 9 3

L. 541 [1339]
Offert-Ausschreibung.

1. Zur Sicherstellung der bei der Neu- 
ąnlage der Elementar Schiessstatten in 
Żółkiew und Gross Mosty vorkommenden 
Bauarbeiteu uud Lieferungen findet am 10 
Marz 1893 um 10 Uhr Yormittags bei der 
k. und k. Genie-Direclion zu Lemberg 
(W allgasse Nro 16 II. Stock) eine schriftli- 
che OlYert-Yerliandlung stat.

2. Unternehmungslustige werden de- 
ranach eingeladen, sich durch Uiberreichung 
schriftlicher Offerte an dieser Verhandlung 
zu betheiligen

3. Die zur Vorgebung gęlangenden 
Leistungen sind fiir die Station Żółkiew mit 
circa 10.200 fl , jene fflr die Station Gross 
Mosty mit circa 11.800 li. somit zusammen 
mit 22.000 fi. ó. W. voranschlagt

4. Sammtliche Leistungen werden nur 
im Gesammten d. h. an einen General- 
Unternehmer tlberlassen.

5. Die Anbote sind naeh Perzent- 
Nachlassen oder Zuschussen auf die im de- 
taillirten Voranschlage enthaltenen, nach 
dem bestehenden Directions Preis-Tarife be- 
rechneten Einheits-Preisen zu stellen.

6 Die Konkurrenz Bedingungen, wel- 
che jeder Offerrent zu erfiillen bat, weun 
auf sein Olłert Kiicksicht genommen werden 
soli, dann die genau einzuhaltenden Oflerts- 
Formularien konnen bei der im Punkt 1 
erwahnten Genie-Direction eingesehen wer­
den.

7. Daselbst sind auch die tur den ab- 
zuschliessenden Vertrag geltenden allge- 
meinen und besonderen Bedingungen, dann 
der Voranschlag und sonstige Baubehelfe 
zur Einsicht und Bestiltigung durch die 
Konkurrenten oder dereń gehorig legiti- 
rairte Vertreter aufgelegt, und konnen in 
der Zeit vom 3-ten Marz 1893 an bis ein- 
scbliesslieh 10-ten Marz 1893 tiiglich zu 
den gewóhnlichen Amtsstunden eingesehen 
werden. Die Baubehelfe bieten iibrigens uur 
approximative Anhalts-Punkte fttr den Um- 
fang der Leistungen, somit auch fiir die 
Zi tlern der Verdienstbetr;ige (Art. X. der 
allgemeinen Bedingungen).

8. Die der Genie-Direction nicht be- 
kannten Bau-Unternehmer sind gehalten, ,m 
Wege der Handels- und Gewerbe Kammer, 
respective der politiscben BehOrde oder bei 
dem zustaudigen landwirthschaftlichen Be 
zirksyereine ihre Leistungsfahigkeits - Zeu- 
gnisse bis zum Tage der Licitation an die 
Genie-Direction gelaDgen zu lassen.

9. Das voii  den Konkurrenten zu erle- 
gende Angeld ist mit 5 P rc. der Voran- 
scblags-Summe d. i. mit 1100 11. o. W. be- 
mes8en. Dasselbe ist vor dem (Punkt 1) for 
Beginn der Verhandlung bestimmten Zeit- 
puukte an die Cassa der gefertigten Dire- 
ektion gegen Erapfangs-Bostatigung zu iiber- 
geben.

10. Die von jedem Ersteher zu erle-

gende Kaution ist mit dem doppelten Be- 
trage des Angeldes bemessen.

11. Jeder Offerent hat sich gegenwar- 
tig  zu balten, dass er laut Artikel 1 der 
allgemeinen Vertrags-Bedingungen beziiglich 
der Erklarung des Aerars (iber die Annahme 
des Olfertes auf das Riicktritts-Befugniss, 
sowie auf die Einhaltung der gesetzlich 
normirten Fristen zur Annahme seines Yer- 
sprechens oder Antrages yerzichtet, und 
dass sein Anbot fiir ihn vom Tage der 
Offert-Einreichung unwiderruflich, ftir das 
Aerar aber erst vom Tage der Genehmi- 
gung durch die berufene Militar-Behórde 
rechtskraftig bindend ist.
Von der Verwaltungs-Kommission der k. u. k.

Genie-Direction.
Lemberg, am 28 Februar 1893.

L. 11951 [1241 2 - 3 ]
Dnia 4 kwietnia 1893 i 15 maja 1893

0 godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż a) połowy realności pod lk. 39 w 
Brzesku wyk. hip. 39 ks. grt. grn. Brzesko 
objętej b) połowy realności lwh. 88 i c) 1/4 
części realności lwh. 53 ks. gr. gm. Grądy 
objętych egzekuta Jonasza Osterweila wła­
snych na rzecz Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie celem zaspokojenia 
sumy 886 zł. 50 ct. w. a. zpn

Cena wywołania połowy realności ad 
a) 4182 zł. 88^2 et. wa., połowy realności 
ad b) 2975 zł. 7 ct. wa. a realności ad c) 
230 zł. 86V2 ct. w. a.

Wadyum 418 zł. 28 ct,, 297 zł 50 ct.
1 23 zł. w. a.

Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Parvi adwokat w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 19 grudnia 1892.

L. 5168 [981 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
kosztów sądowych 8 zł. 7 ct. zpn. odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1893 i 24 kwietnia 
1893 każdym razem o 10 z rana ekzekucyjna 
sprzedaż przez licytscyą realności pod lwh. 
73 4/72 części realności lwh 370 6/48 czę­
ści realności lwh. 371 i 4/10 części realno­
ści lwh. 376 w Rzykaeh, Wojciecha i F ran ­
ciszki Łysoniów własnych oraz 2/4 części 
realności lwh. 373 i całej realności lwh. 367 
w Bzykach do Wojciecha Łysonia należących 

Cena wywołania wynosi 563 zł. 75 cl. 
Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

O. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów. 9 października 1892.

L. 607 [960 2—3]
O. k Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną licytacyę realności pod lwh. 
288 w Kobiernicacli położonej w budynku 
sądowym w jednym terminie dnia 12 kwie­
tnia 1893 o godzinie 10 rano jednakowoż 
nie poniżej ceny wywołania 1 '0 zł.

Wadyum 28 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne można w tut. sądowej 
registraturze przejrzeć.

Kęty, 4 lutego 1893.

L. 10745 [856 2 - 3 ]
Dnia 6 kwietnia i dnia 15 maja 1893 

o godzinie 10 z rana odbędzie się w tutej­
szym c. k. Sądzie egzekucyjna sprzedaż 1/4 
części realności położonej w Zakopanem Te­
resy Król własnej objętej wyk. hip. 1. 464 
na 5ti0 zł. 75 ct. oszacowanej celem zaspo­
kojenia wierzytelności Izaaka Langera w 
kwocie 50 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 560 zł 75 ct.
Wadymn 57 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Geissler adw. w Nowymta.gu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 31 grudnia 1892,

L. 533 [948 2—3]
C. k. Sąd powiatowy kalwaryjski ogła­

sza, iż celem zaspokojenia kwoty 7 zł. zpn. 
na rzecz Ludwika Seelinga przeprowadzi na 
dniu 10 kwietnia 1893 o godzinie 10 rano 
jako terminie drugim i ostatnim przymuso­
wą sprzedaż połowy posiadłości 1. w. h. 378 
gminy kat. Brody dłużnika Jana Zborowskie­
go własnej pod warunkami w rezolucyi z dnia 
29 sierpnia 1892 1. 6860 zamieszczonemu 

Cena szacunkowa wynosi 31 zł. a wa­
dyum 3 zł. 10 ct

Warunki licytacji i wyciąg hipoteczny 
są w registraturze do przejrzenia wyłożone. 

Kalwarya, 22 stycznia 1893.

L. 11189 [1333 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacji we 
Lwowie w kwocie 91 zł. 52 ct. odbędzie się 
dnia 17 marca 1893 i dnia 20 kwietnia 1893 
zawsze o 10 godz. rano egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Demiana Gerwasinka 
własnej whl. 88 gminy katastr. Borszczów 
objętej.

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 38 zł
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

C. k. Sąd powiatowy.
Załotów, 1 grudnia 1892,

L. 6436 (1825 1 - 3 )
W  c. k. sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności powiat, kasy oszczędności w W ie­
liczce a to 13 rat pożyczki 160 zł. z pn. 
w dniu 17 marca 1893 i 21 kwietnia 1893 
każdym razem o godzinie 9 rano przymuso­
wa sprzedaż realności lwh. 88 w Bukowiu 
spadkobierców Francuzki Bularzowej własnej.

Cena wywołania 4i>5 zł.
Wadyum 41 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notyryusz Peszkowski 
w Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 22 listopada 1892.

L. 242 [1319 1—3]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu dozwoloną 
została w celu ściągnięcia kwoty 235 zł. 
89 ct. w. a zpn, ponowna egzekucyjna 
sprzedaż realności w Kołomyi pod nr. 225*/4 
położonej wykazem hip. 1. 681 objętej spad­
kobierców Icka Krauthammera własnej w 
dwóch na dzień 15 marca i 18 kwietnia 
1893 każdym razem na godzinę 10 przed 
poł. wyznaczonych terminach, że pomienio- 
na realność na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
2144 zł. 49‘/2 ct. w. a. która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim term i­
nie zaś także poniżej takowej zostanie sprze­
daną, że każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie kwotę 215 zł w. a. do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst­
kich tych, którymby uchwała licytacyjna do­
ręczoną być nie mogła lub którzyby na rze­
czoną realność później prawa rzeczowe na­
byli, kurator w osobie adwokata dr. Staubera 
z substytucją dr. Freudenberga został usta­
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w ts. registraturze mogą 
być przejrzane.

W Kołomyi, 4 lutego 1893.

L. 6492 ]775 2 —3]
W tutejszym sądzie odbędzie się za­

wsze o godzinie 10 rano dnia 5 kwietnia 
1893 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
16 maja 1893 nawet poniżej takowej licy- 
taeya realności 1. 22 w Geryui położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej Michała, 
Anny i Stefana Debuchów własnej na rzecz 
Cirli Reinharz pto 67 zł. z pn.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków, akt zastawniczego 

opisania i oszacowania wolno przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

D la  n iezn an ych  w ierzycie li ustanowio­
no kuratorem c. k. notaryusza Jana Kru­
pińskiego z B olech ow a.

O. k. Sąd powiatowy.
H o l e e h ó w ,  20 października 1892.

L. 6979 [1331 1—31
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 8 marca 1893 i dnia 6 
kwietnia 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności w Dzwiuiaczu dolnym położonej 
a wykazem hipotecznym 1. 25 objętej na 
pokrycie pretensyi Zakładu kzedytowego 
włościańskiego w kwocie 150 zł. w. a. zpn.

Cena wywołania 363 zł.
Wadyum 86 zł. 30 ct.
Bliższe warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli notaryusz Adamski.
Ustrzyki, d. 15 października 1892.

L. 14838 [1271 1-
W  tut. Sąd zie  odbędzie się o godzin

10 r ‘ no W Ć Ż  ta s  w dniu 9 mafa 
1CC wyetSZponiż«j takowej lieytacya realnoś 

Ł  wyk. bip. 25 gminy kat. Bauszt 
według y j ^ nciruchów własnej :

i S S l M r i T Ł p t o r o r t .  60 ct. wa. z[ 
1 Cena w yw ołan ia  256 zł.

Wadyum 25 zł. 60 ct. zpn.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ti 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca j 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych usta 
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyńkit 

Bursztyn dnia 31 stycznia 1893.



L. 40913 [1157 1— 3]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Włodzimierza hr Baworowskiego w 
kwocie 100 zł i 100 zł. zpn. w dnin 11 
kwietnia 1898 i 16 maja 1893 zawsze o 
godz. 9 rano przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę dóbr Płoki lwh. 66 ks 
gr. tab. będących własnością dr. Alojzego 
Riedlera.

Cena wywołania wynosi 38301 zł. 86 ct
Wadyum 3332 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w  registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Tomik zastępcą adw. dr. Ba 
czyóski w Krakowie.

Kraków, 30 grudnia 1892.

L. 4622 [1223 1— 3
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

głasza iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek 
Radomyślu w kwocie 52 zł. w. a. zpn. od' 
będzie się na dniu 11 kwietnia 1898 i dnia 
16 maja 1893 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta 
eyę połowy realności lwh. 166 ks. gr. gm 
Radomyśl objętej Maryanny Kużdrzałowej 
własnej.

Cena wywołania wynosi 800 zł.
Wadyum 30 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomys'1, 18 lipca 1892.

L. 13209 [1338 1 - 3 ]
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu 

dowli wodnych nowych i konserwacyjnych 
z kamienia na Wiśle od Otałęży do Zakrzo 
wa i od Z&krzowa do Popowic wykonać się 
mających w latach 1893 do włącznie 1895 
odbędzie się w c. k. Starostwie w Tarno­
brzegu 14 marca 1893 o godzinie 12 w po­
łudnie publiczna licytacja zapomooą ofert 
pisemnych.

W arunki budowy można przejrzeć w 
rzeczonam c. k. Starostwie gdzie także w 
wyżej oznaczonym terminie wniesione być 
mają oferty osobne dla każdej sekcyi nale­
życie ostemplowane ułożone w sposób po­
niżej podany i w wadyum zaopatrzone.

Oferty wniesione po oznaczonym ter­
minie albo nie ułożone według wzoru, lub 
złożone w innym urzędzie, albo też nie zao­
patrzone w przepisane wadyum nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 18 lutego 1893.

OFERTA
mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się objąć w wykonanie wszelkie budowle 
wodne nowe i konserwacyjne z kamienia na 
Wiśle od Otałęży-Zakrzowa do Zakrzowa- 
Popowic wykonać się mające w latach 1893, 
1894 i 1895 z opustem nadwyżką (liczbami 
i słowami) odsetków z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakiegokolwiek 
zastrzeżenia.

Jako wadyum składam . . . .
W  Tarnobrzegu, 14 marca 1893.

L. 11188 [1332 1 - 8 ]
C. k Sąd powiat, w Zabłotowie ogła­

sz a  że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 168 zł. 48 ct. odbędzie 
aię dnia 17 maca 1898 i dnia 20 kwietnia 
1893 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż ad a) realności whl. 200 gm. Roż­
nów objętej Jakowa Michajluk Petra włas­
nej, tudzież ad b) połowy realności whl. 203 
tejże gminy objętej a Jakowa Michajluka 
Petra własnej.

Cena wywołania ad a) 1523 zł. zaś 
ad  b ) 6 zł. 50 ct.

Wadyum ad a) 152 zł. 30 ct. zaś ad 
b) 65 ct.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa-" 
nia i resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, 5 grudnia 1892.

częściach a Jana Knapa i Franciszki z Po 
laków Knapowej po 1/4 częci własnej.

Cena wywołania 2800 zł.
Waydum 230 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest c k. notaryusz Władysław 
Krasicki w Radomyślu.

Radomyśl, 10 lipca 1892.

L. 19247 [1143 1—3
Dnia 13 kwietnia 1893 powyżej cen/ 

szacunkowej lub za takową zaś dnia 1Ć 
maja 1893 nawet poniżej takowej odbędzie 
się w tut. sądzie zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna licytacja realności wyk hip 
386 i 388 gminy Krasnostawiec objętych 
Dmytra Tomaczyk a względnie Maryi Toma 
czok własnej każda osobno na rzecz Da 
wida Rosenhecka pto 10 ra t po 9 zł. zpn 

Cena wywołania 1432 zł. i 90 zł. 
Wadyum 143 zł. i 29 zł,
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono adw. dr. Schaefera w Sniatynie 

Śniatyn, 26 stycznia 1893.

L. 1143 [1254 1—8]
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Zaleszczykach położonej wedle wykazu hip. 
1. 395 tejże gminy ciało tabularne stano­
wiącej dłużnika Jana Schwartza senior wła 
snej na zaspokojenie pretensyi Agaty Letzo- 
wej w kwocie 550 zł. dnia 13 kwietnia 
18 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej na drugim zaś 

poniżej takowej.
Wadyum wynosi 147 zł. 65 ct.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którymby rezolucya li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub 
ttórzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 

do tabuli weszli ustanawia się kuratorem 
k. notaryusza p. Antoniego Grossa. 

Zaleszczyki, 18 lutego 1893.
c.

9551 [1301 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy k Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie 
dłużnej kwoty 499 zł. 32 ct. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut. w dniach 20 marca i 24 
twietnia 1893 każdym razem o godz. 10 
jrzed południem egzekucyjna sprzedaż w 

drodze publicznej licytacyi 5/6 części real­
ności pod lk. 58 w Jaworowie położonej 
wedle Dom. V. pag. 196 n. 10 haer. dłużni- 
czki Michaliny Drath własnej protokołem z 
dnia 13 kwietnia 1888 1. 3129 oszacowanej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 1666 zł. 
65 et. w. a.

Wadyum 167 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został adw. dr. Hibl.

0. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 26 października 1892.

L. 8072 [1224 1 — 3]
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
g»l. Zakłada kred. ziemskiego w likwidacyi 
w  kwocie 600 zł. w a. zpn. odbędzie się 
w  gmachu tegoż sądu w dniu 18 kwietnia 
1893 i w dniu 15 maja 1893 zawsze o godz. 
10 rano egzekucyjną sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności lwh. 32 ks. gr. gm. 
Ziempniów objętej Wojciecha Knapa syna 
Mateusza własnej, realności lwh. 142 ks. 

tejże gminy objętej, Jana Knapa syna
ojcieeha i Franciszki z Polaków Knapowej 

po połowie własnej, realności lwh. 143 ks. 
gr. tejża gminy objętej Wojciecha Knapa 
w  4/6 częściach a Jana Knapa syna Woj­
ciecha i Franciszki z Polaków Knapowej po 
1/6 części własnej wreszcie realności lwh. 
144 ks. gr. tejże samej gminy objętych 
Wojciecha Knapa syna Mateusza w 2/4

7837 [1310 1— 3]
Z c. k. Sądu powiatowego w Potoku 

złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Herscha Gold- 
berga przeciw Beriszowi Honigowi o 1020 
zł. w. a. zpn. realności egzekuta pod Nk. 

36 w Potoku złotym wyk hipot. 199 objęta 
tym że sądzie drogą publicznej licytacyi 

na dniu 8 marca 1893 i na dniu 5 kwietnia 
893 każdym razem o 10 godzinie] rano 

jednakowoż w pierwszym terminie tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takoweja dopiero 

terminie także poniżej ceny szacunkowej 
Bprzedana będzie.

Cena wywołania 11950 zł.
Wadyum 1195 zł.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są w są­
dzie do przejrzenia.

Potok złoty, d. 31 grudnia 1892.

w

Cena szacunkowa wynosi 178 zł. 
Zakład 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt opisania i ocenienia] przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, 26 października 1892.

L. 10015 [1812 1 - 3 ]
W dniach 9 marca 1893 i 13 kwietnia 

1893 odbędzie się w tutejszym sądzie ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
celem uzyskania dla Herscha] Zierlera kwo­
ty 74 zł. 24 ct. zpn. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności stanowiącej ciało hipo­
teczne lwh. 615 gminy katastralnej Porohy 
objętego dłużnika Altera Riesla własnej pod 
1. 457 w Porohach położonej z tem że real­
ność ta przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową przy dru­
gim zaś terminie licytacyjnym także niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź kwotę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

L. 12839 [1387 1— 3.
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych nowych i konserwacyjnych 
na rzece Oporze przy ujściu pod Synowódz- 
kiem i na rzece Stryju od Synowódzka 
wyżnego do mostu rządowego w mieście 
Stryju na lata 1893 do 1895 włącznie od­
będzie się w c. k. Starostwie w Stryju 21 
marca 1893 o godzinie 12 w południ# pu­
bliczna licy tacja zapomocą pisemnych ofert.

Oferty ściśle według przepisanego wzo­
ru ułożone należy wnieść w oznaczonym 
terminie w wymienionem c. k. Starostwie 
gdzie także można przejrzeć warunki budo­
wy, ceny jednostkowe i wzory dla ofert.

Oferty oddane po terminie lub w in 
nym urzędzie, albo nie sporządzone w spo­
sób przepisany me będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21 lutego 1898 

Wzór oferty.
Oferta

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się wykonać w latach 1898, 1894 i 1895 
wszelkie de wykonania mi oddane budowle 
wodne tak nowe jakoteż konserwacyjne na 
rzece Oporze pod Synowodzkiein i na rzece 
Stryju od Synowódzka do miasta Stryja za 
opustem (liczbami i słowami) procentów od 

cen fiskalnych.
Warunki znam dokładnie i poddaję się 

im bez zastzeżenia
Jako wadyum s k ła d a m ......................
W Stryju 21 marca 1893.

L. 916
Konkursa.

[1256 3—3]
KONKURS.

Celem obsadzenia stałych posad nau­
czycielskich :

a) przy 4-klasowych szkołach:
1. w Sokolnikach 2 posady starszych 

posada młod. nauczyciela,
2. w Zamarstynowie 1 posada młod­

szego nauczyciela,
3. w Zniesieniu 2 posady starszych na­

uczycieli 1 posada młodszego nauczyciela.
b) przy 3-klasowych szkołach:

4. w Łanach 1 posada starszego nau­
czyciela 1 posada młodszego nauczyciela,

5. w Mikłaszowie 1 posada starszego 
nauczyciela 1 posada młodszego uauczyciela,

6. w Siemianówce 1 posada starszego 
nauczyciela 1 posada młodzego nauczyciela.

7. w Żubrzy 1 posada starszego nau­
czyciela 1 posada młodszego nauczyciela.

c) przy szkołach 2-klasowych posady 
kierowników i młodszych nauczycieli:

8. w Barszczowicach,
9 .  Hermanowie,

Hodowicy,
Krotoszynie,
Leśniowicach,
Piaskach,
Pikułowicach,
Pustomytach,
Rakowcu,
Remenowie,
Rzęśnie polskiej,

„ Żyrawce,
posady młodszych nauczycieli przy 2-kla­

sowych szkołach :
20. w Biłce szlacheckiej,

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18. 
19.

21. n Czjszkacb,
22. „ Dawidowie,
23. „ Dmytrzu,
24. „ Gajach,
25. „ Grzybowicach,
26. „ Kleparowie,
27. „ Nawaryi,
28. „ Podbereżcach,
29. „ Podborcach,
30. „ Pornej,
31. „ Prusach,
82 „ Sołonce,
38. „ Wołkowie.

d) przy szkołach 1-klasowych:
34. w Borkach dominikańskich,
35. „ Borkach janowskich,
36. „ Chruśme starem,
37. ,  Czarmuszowicach,
38. „ Ozerepiniu,
39. „ Glinnej,
40. „ Głuchowcu ad Bródki,
41. „ Jaryczowie starym,
42. „ Kamieniopolu,
43 „ Kozicach,
44. „ Kubajowie,
45. „ Kulparkowie,
46. B Krzywczycach,
47. „ Lesienicach,
48. „ Miłoszowicach,
49. „ Pasiekach zubrz.,
50. „ Podciemnem,
51. „ Podliskach małych,
52. „ Polance,
58. „ Popielanach,

54. „ Rudańcach,
55. ,  Sichowie,
56. „ Sieciechowie,
57. „ Stroniatynie,
58. „ Tołszczowie.
59. „ Winniczkach,
60. „ Wulce hamulec.
Płace nauczycieli starszych i młodszych 

wymienionych pod a) i b) przy szkołach od 
1—7 wynoszą po 300 zł. a w.

Płace kierowników szkół 2-kl. wymie­
nionych pod lit. c) t. j. od 8 —19 wynoszą 
po 300 zł. z dodatkami za kierownictwo po 
50 zł. a. w. wolnem pomieszkaniem uży­
tkiem z ogrodu i 1 morga pola (art 16 ust 
z 1 stycznia 1889).

Płace nauczycieli młodszych przy 2-kl. 
szkołach od 8—33 wynoszą po 300 zł. a w .

Płace nauczycieli szkół wymień, ad dj 
t. j. od 84—60 wynoszą po 800 zł. z wol­
nem pomieszkaniem, ogrodem i użytkiem 1 
morga pola.

Nauczyciele przy szkołach 1, 2, 3, 7, 
18, 26, 45, 46, 47 i 55 pobierają nadto do­
datek miejscowy do emerytury nieodłiczalny 
w kwocie 100 zł.

Do posady 1. 27 przywiązany jest do­
datek na pomieszkanie w kwocie 80 zł, ro­
cznie.

Językiem wykładowym przy szkołach 
1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 10, 11, 18, 20, 21, 22, 
26, 27, 31, 32, 33, 39, 49, 55 i 56 jest ję­
zyk polski we wszystkich innych język ruski.

Podania należycie udokumentowane i 
w tabelę kwalifikacyjną zaopatrzone wnosić 
należy do c. k. Rady szkolnej okręgowej za­
miejskiej w nieprzekraczalnym term inie do 
końca marca 1893 r

Podania nie udokumentowane należy­
cie lub spóźnione nie będą uwzględnione 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Lwów, 19 lutego 1893.

L. 140 [1261 2 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
terminem do 81 marca 1893.

I. Przy szkołach dwuklasowych w Sko- 
em, Dzieduszycach wielkich, Hurniu i Sy- 

nowódzku wyżnem posady młodszych nau­
czycieli z roczną płacą w Skolem 800 z ł  i 
10 pre. dodatkiem na pomieszkanie, w trzech 
ostatnich 300 zł. bez wolnego pomieszkania 
i dodatku na takowe.

II. Przy szkołach jednoklasowych z ję ­
zykiem wykładowym ruskim w 1) Jamelnicy, 
2) Jelenkowatem, 3) Chodowicach, 4) Ró­
żance wyżnej, 5) Różance niżnej, 6) Oporcu, 
7) Stynawie niżnej, 8) Tarnawce,, 9) Tuchli, 
10) Tuoholce, 11) Żupaniu, 12) Bereźnicy, 
13) Hołowiecku, 14) Chaszczowaniu, 15) Ko- 
niuchowie, 16) Koziowie, 17) Oleksicach, 
18) Orawczyku, 19) Podhoicach, 20) Stry- 
hańcacb, 21) Truchanowie, 22) Wowni i 28) 
Zawadowie z płacą roczną w kwocie 800 zł. 
i woinem pomieszkaniem.

III. Przy szkołach jednoklasowych w 1) 
Felizienthalu z językiem wykładowym nie­
mieckim z płacą roczną 285 zł. użytek z 6 
morgów pola i wolnem pomieszkaniem.

2) w Hutarze (jęzjk wykładowy ruski) 
z płacą roczną 285 zł., użytek z 6 1/i mor­
gów pola i wolne pomieszkanie.

3) w Wyżłowie (język wykładowy ruski) 
z płacą roczną 290 zł., użytek z 4 morgów 
pola i wolne pomieszkanie.

4) Dołhe (język wykładowy ruski) z 
płacą roczną 300 zł., użytek z 1 morga po­
la i wolne pomieszkanie.

5) Morszyn (język wykładowy ruski) 
płaca roczna 300 zł., wolne pomieszkanie i 
50 zł. dodatek drożyźniany.

Ubiegający się o jedną z posad powy­
żej wymienionych winni wnieść podania za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej zao­
patrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną 
wszystkie dokumenta służbowe wraz z wy­
kazem lat służby.

Podania opróżnione lub należycie nie­
udokumentowane nie będą uwzględnione,

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Stryju, dniu 15 lutego 1893 

Przewodniczący c. k. Radca Namiestnictwa.

L. 9779 [1288 2— 3]
Konkurs na posadę ekspedyentów,
a) przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Olpinach w powiecie Jasielskim za kontrak­
tem służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 200 zł., 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. i 
wynagrodzenie 650 zł. 

za codzienną jazdę posłańczą do Biecza i 
napowrót

b) w Horyńcu w powiecie Cieszanow- 
skim za kontraktem służdowym i kaucyą 
200 zł.

Płaca rocznych 200 zł., 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. j
w y n a g r o d z e n i e  200 zł.

za posłańca pieszego 2 razy dzienie do dwor­
ca kolei żelaznej tamże.

P od an ia  należy wnieść do 13 m arca b.
r. c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we
Lwowie.

Lwów, 20 lutego 1893



L. 238 [1294 2—2]
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich w powiecie Pod- 
hajeckim, rozpisuje się konkurs z terminem 
do końca marca 1898.

I. Na posadę osobnego nauczyciela 
religii rzym. kat. i osobnego nauczyciela 
religii gr. kat. przy szkole 4 klasowej mę­
skiej w Podhajcach, z obowiązkiem udziela­
nia religii przy 3 klasowej szkole żeńskiej, 
z płacą 450 zł. i 10 pr. dodatkiem na po­
mieszkanie.

Kandydaci winni być kanonicznie or­
dynowani kapłani świeccy lub duchowni.

II. Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 4 klasowej męskiej w Podhaj­
cach z płacą 800 zł 10 pr. dodatkiem na 
pomieszkanie.

Język wykładowy polski.
III. Na posadę kierującego nauczyciela 

przy szkole 2 klasowej mięszanej z językiem 
wykładowym ruskim w Zawałowie, z płacą 
800 zł., dodatkiem za kierownictwo 50 zł. i 
wolnem pomieszkaniem, tudzież posadę młod­
szego nauczyciela z płacą 800 zł. i 10 pr. 
dodatkiem na pomieszkanie

IV. Na posady młodszych nauczycieli 
(ek) przy 2 klasowych szkołach etatowych 
z językiem wykładowym ruskim a) w Hnil- 
czu i b) z płacą 800 zł. i wolnem pomie­
szkaniem,

V. Na posadę samoistnych nauczy­
cieli (ek) przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem • 1) w Beckersdorfie, 2) Białokiernicy,
3) Bieniawie, 4) Dobrowodach, 5) Hołho- 
czach, 6) Iszczkowie, 7) Kotuzowie, 8) Mu- 
żyłowie, 9) Rakowcu, 10) Siemikowcach, 11) 
Sławentynie, 12) Sokołowie, 13) Sosnowie,
14) Szwejkowie, 15) Telaczem , 16) Tousto- 
babach.

Językiem wykładowym jest w szkołach 
pod 1. 2, 4, 12, 14 i 16 wymieniowych ję­
zyk polski, pod 1. 1 niemiecki, w innych zaś 
szkołachjęzyk ruski.

Kompetenci i kompetentki winni wnieść 
należycie udokumentowane podania z dołą­
czeniem wykazu lat służbowych, tabeli kw a­
lifikacyjnej , ewentualnie także dekretu wy­
miaru wkładek emerytalnych , za pośredni­
ctwem przełożonej władzy, do ck. Rady szkol­
nej okręgowej w Podhajcach do dnia 31 
marca 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Podhajce, 21 lutego 1893.

L. 696 [1264 2 - 3 ]
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. 

k. sądzie obwodowym w Tarnowie posady 
dozorcy więźniów z roczną płacą 300 zł. a. 
w. dodatkiem aktywalnym 25 prc. od tejże 
płacy i umundurowaniem rozpisuje się kon­
kurs do dnia 27 marca 1893 r.

Podania o tę posadę należy wnieść w 
tarminie powyższym do c. k. Prezydyum są­
du obwodowego w Tarnowie.

Tarnów, dnia 24 lutego 1893.

L. 197 [1255 3 - 3 ]
Celem obsadzenia posady notaryusza 

w Tarnopolu wskutek śmierci śp. Ferdynan­
da Szydłowskiego opróżnionej, a na wypadek 
obsadzenia tej posady wskutek przeniesienia 
celem obsadzenia gdzie indziej opróżnić się 
mającej posady notaryusza rozpisuje się 
konkurs.

Kompetenci mają swe odnośne prośby 
kompetecyjne za pośrednictwem swych władz 
przełożonych do podpisanej c. k. Izby nota- 
ryalnej do dnia 20 marca 1893 wnieść.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 18 lutego 1893.

L. 813 [1316 1 - 8 ]
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich w powiecie Brzeżaii- 
sk im , rozpisuje się konkurs z terminem do 
końca marca 1893.

I Na posadę młodszej nauczycielki 
przy szkole 6 klasowej żeńskiej w Brzeża- 
nach z płacą 860 zł. i 10 pr. dodatkiem na 
pomieszkanie.

II. Na posadę kierownika 2 klasowej 
szkoły etatowej w Narajowie miasto, z płacą 
450 zł., dodatkiem za kierownictwo 50 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

III. Na po«ady młodszych nauczycieli 
(ek) w Narajowie miast., Kozowie i Kozło- 
wie, z płacą 3<»0 zł. i 10 pr. dodatkiem na 
pomieszkanie, w Taurowie zaś z płacą 300 
zł. wa.

We w s z y s t k i c h  wyżej w y m i e n i o n y c h  

szkołach jest język wykładowy polski.
IV. Na posady samoistnych nauczy­

cieli (ek) przy szkołach etatowych 1 klaso­
wych, z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem:

1) w Augustówce, 2) Baranówce, 3) 
Buszcze, 4) Byszkach, 5) Dmuchawcu, 0) 
Dubszczu, 7) Dryszczowie, 8) Glinnej, 9) He- 
lenowie, 10) Hinowicach, 11) Hucisku, 12) 
Kainem, 13) Kaplińcach, 14) Komarówce,
15) Koniuchach kat., 16) Kotowie, 17) Ko- 
zówce, 18) Krasnej, 19) Krzywem, 2 ‘) 01- 
chowcu, 21) Plichowie, 22) Płauczy małej, 
23) Poruczynie, 24) Posuchowie, 25) Raja, 
26) Bekszynie, 27) Rohaczynie miasto, 28)

Rohaczynie wsi, 29) Rybnikach, 80) Słobo- 
dzie, 31) Słobódce, 32) Szumlanach, 33) 
Teofipólce, 34) Trościańcu, 35) Urmaniu, 
36) Wulee, 37) Wylendowie, 38) Wymysłó- 
wce, 39) Złoczówce, 40) Żukowie.

Językiem wykładowym jest w szkołach 
pod 1. 9, 11, 21, 22, 27 i 33 wymienionych 
język po lsk i, w innych zaś szkołach język 
ruski.

Kompetenci i kompetentki winni wnieść 
należycie udokumentowane podania, z dołą­
czeniem wykazu lat służbowych, tabeli kwa­
lifikacyjnej , ewentualnie także dekretu wy­
miaru wkładek emerytalnych , za pośredni­
ctwem przełożonej władzy do ck. Rady szkol­
nej okręgowej w Brzeżanach do dnia 31 
marca 1893.

Bizeżany, dnia 19 lutego 1893.
Przewodniczący ck. starosta.

L. 32 [1324 1 — 3]
Sąd w Lutowiskach poszukuje dyeta- 

ryusza zaraz.
Płaca 30—85 zł.
Wymogi. Zupełna wprawa w cywilnym 

dziale, nieskazitelność absolutna, czytelne or­
tograficzne pismo. Stan wolny —  lub żona­
ty bezdzietny.

Lutowiska, 24 lutego 1893.

L. 62 [1335 1 - 3 ]
Poszukuje się dyetaryusza, stanu wol­

nego, z wyrobionem szybkiem pismem.
Płaca miesięczna 20 do 25 zł.
Zgłosić się należy zaraz przy dołącze­

niu świadectw.
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Zabłotów, 26 lutego 1893.

L. 94 [1317 1 - 2 ]
Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich przy szkołach etatowych jedno 
klasowych z roczną płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem:

1) Boberka, 2) Boryma, 3) Butla (220 
zł. i 40 korcy owsa), 4) Chaszczów, 5) J a ­
błonka wyżną (276 zł. gotówką i 6 sąz. m. 
drzewa opałowego miękiego), 6) Jasienica 
zamkowa, 7) Krasne, 8) Łozinice, 9) Mat- 
ków, 10) Michnowice, 11) Moehnate, 12) 
Rozłucz, 13) Wysocko niżne, 14) Żukotyn.

We wszystkich wyżej wymienionych 
szkołach jest język wykładowy ruski.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad nauczyciele (nauczycielki) winni wnieść 
podania zaopatrzone w dokuraenta służbowe, 
tabelę kwalifikacyjną i wykaz dotychczaso­
wej służby, za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej , do tutejszej ck. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie 6-tygodniowym, licząc 
od pierwszego ogłoszenia niniejszego konkur­
su w dzienniku urzędowym

C. k. Rada szkolna okręgowa 
Turka, dnia 15 lutego 1893.

Upadłości.
L. 1252 [1262 2 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje do 
wiadomości, iż w ślad paragrafu 64 ustawy 
konkursowej wdrożonem zostało postępowa­
nie konkursowe do majątku Wiktora Klobassy 
Zrenckiego z miejsca pobytu niewiadomego 
przedtem w Zrencinie zamieszkałego a to do 
całego tak ruchomego gdziekolwiek znajdu 
jącego się jakoteż do nieruchomego majątku 
położonego w tych krajach, w których usta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. 
PP z r 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Edward Mally c. k. adjunkt 
sądowy w Jaśle, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy dr. Franciszek Ksawery Wiedi- 
ger adwokat w Jaśle.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstaw ienia innego zawiado­
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
termin na dzień 15 marca 1898 o godzinie 
10 przed południem na którym stawić się 
mają wierzyciele z odnośnymi dokumenta 
m i ,  r o s z c z e n i a  ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej, ja  
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciaż by nawet o takowe i spory wytoczo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 19 
kwietnia 1893 stosownie do przepisów usta­
wy konkursowej, unikających szkodliwych 
następstw tamże zagrożonych zgłosić, i na 
terminie w dniu 17 maja 18 3 o godzinie 
10 przed południem odbyć się mającem do 
likwidacji i do uporządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zau­
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Jaśle ani w obrębie 
orzectwa tutejszego Sądu delegowanego miej­
skiego że w ślad §. 111 u. konk. obowiązani 
są donieść sądowi o wybranym przez siebie,

a w Jaśle mieszkającym pełnomocniku do 
przyjmowania za nich wszelkich uchwał, 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi­
sarza konkursowego na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej" 

Z ck. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 23 lutego 1893.

L. 138 [1295]
Celem ustalenia roszczeń adwokata dr. 

Trzcinieckiego zawiadowcy masy rozbiorowej 
Dawida Mojżesza Libergalla co do wynagro­
dzenia i zwrotu wydatków wyznaczam ter­
min na 6 kwietnia 1893 godz. 9 przed po­
łudniem i na ten term in wzywam członków 
wydziału wierzycieli tudzież wierzycieli kon­
kursowych.

Tarnopol, 16 lutego 1898.

Kuratele.
L. 9492 [1108 3 - 3 ]

Antoni Łucki gospodarz w Puznikaeh 
marnotrawcą uznany a kuratorem dla niego 
Józef Koryma z Puznik ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 19 listopada 1892.

L. 1076 [1193 3—8]
Nad małoletnim Janem  Santrucek sy­

nem Jana Santrucek ewang proboszcza w
Josefsbergu, została władza ojcowska na 
czas nieograniczony przedłużoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 14 lutego 1893.

L. 6797 [1195 3— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

uznał Wojciecha Wywiała z Niepołomic 
umysłowo niedołężnym i ustanowił kurato­
rem jego Karola Wojasa z Niepołomic.

C. k. Sąd powiatowy. 
Niepołomice, 28 grudnia 1892.

C. k. Sędzia powiatowy.

L. 8486 [1063 3 -  8]
Maryanna Klusek z Piotrkowic uznaną 

została za uwysłowo niedołężną kuratorem 
dla niej ustanowiono jej brata Franciszka z 
Piotrkowic.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tuchów, dnia 31 grudnia 1892.

L. 6535 [1107 3 - 3 ]
Paweł i A nastazja małżonkowie Ostro­

wscy z Bartałowa uznani marnotrawnymi 
kuratorem dla obojga ustanowiony p. Jan  
Jdziński z Bartałowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 25 czerwca 1892.

L. 5899 [1081 3 - 8 ]
Semko Batiuk i tegoż żona Marunia 

Batiuk gospodarze z Dworzec uznani marno­
trawcami. Kuratorem mianowany Iwan Ba 
tiuk (kornyłów) gospodarz z Dworzec.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, dnia 31 grudnia 1892.

L 5951 [127 1 - 3 ]
Dośka Hawryluk żona Stefana z Ła- 

skowiec, uznana niewłasnowolną.
Kuratorem ustanowiony Stefan H a­

wryluk z Łaskowiec.
O. k. Sąd powiatowy.

Budzanów. dnia 3 sierpnia 1892.

L. 4523 [1274 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

podaje do wiadomości, że Józef Duniec 
z Mogielnicy uznany marnotrawcą a tegoż 
kuratorem ustanowiony Andrzej Duniec.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, d. 12 czerwca 1892.

L. 5740 [1285 1 - 3 ]
Andrij Berkieszczuk Nykołyn z Knia- 

zdwora uznany został marnotrawcą, a kura­
torem dla niego ustanowiony Nykoła Hła- 
dyniak z Kniazdwora.

0. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 4 czerwca 1892.

L. 13628 [1286 1—3]
C. k Sąd powiatowy w Przemyślanach 

uznał Wojciecha Zarulak marnotrawcą.
Kuratorem dlań ustanowiony Antoni 

Szczerbaty z Świerża.
C. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, 24 grudnia 1892.

L. 9611 [1 3 3 4  1 - 3 ]
Iwana Łukaszczuka Nykoły z Zabc >- 

towa m naje się marnotrawcą.
Kuratorem ustanawia się Uka ŁUKa-

szczuka. , . . _
C. k. Sąd powiatowy.

Zabłotów, 20 grudnia 1892.

Wyroki prasowe.
4. 1226 (1265)

Bo HAUHH 6 r 0 I^fecdpCKOrO BfAHUtCTBd!
L(. K. G»A OKpSJKfNHH I3K0 TpHKSHdA 

npaccBHH, no Bkica8\(dHio u, k npoKfipaTopa 
AcpiKdBHcro, na aacdAdt §§. 489 h 493 
nocT. Kap h §. 36 Sct. npac pfuins:

IloMilłlfHHH B p. 1 H 2-H<W HHCÂ  
3 a h a  1-ro AwToro 1893 hapoahoh Maco- 
nHCH „XAFfeKopOA“ apTHKSA ni'A 3aroaoB- 
Koaa : „IOehach b Pham a pfcJcKi aa&khiitbo 
coAtpmSe b uJaTaa cbohaa 3mVtV 3HdA\cHd 
npOCTŚHKS n p O T H K  n S E A H M H O A A #  O10K06BH 
H nOpAAKOBH, no MHCAH §. 303 KOA- Kap. 
h A^AToro ecAH 3apAAK<N4, U k. npoKś- 
pdTOpeiO A^^aKHOlO. KON^ieKdTd TOH 4A- 
COnHCH 3dK0HH0 OnpdBAdHNOlO.

ĄdAUlf P03U1HPCHA nOA\AH»TOrO dpTH" 
K3a8 3dE0p0HA6T CA

Koaomha, aha  22. AiOToro 1898.

31. 43 (1205)
3m iftamen ©einct SHłajtftat be* &aijet* I

2)a* f. f. JheiSgeridjt Itrem* ai# jptefj* 
gericfjt fjat iiber Slntrag ber f. f. ©taattantbalt* 
fdjaft tn nidjt bffentlidjer ©ifeung ju SRedEjt er* 
fannt, bafś bit iit ber periobifdjen $>ruifd)rift: 
„Unberfdlfdjte beutfdje SBortc" 9łr. 4 ddo. 16 
Śebruar 1893 entfjalteneu brti Slrtifel unb 
jtoar: 1. ber Strtifel mit ber fiberfĄrift „$er 
jiłngfte be* ©raf en £aaffe“ tn jeintm gan* 
óen Umfange ba* Serbredjtit ber ©tórung ber 
offentlidjen 9tul)e nadj § 65 lit. a ©t ©.; 2. 
ber gtrttfel unter ber Jłubrif: „Serfdjtebene*" 
mit ber Uberfcfjrift: „Serfammlung be* beut« 
fdjen SoIhSocrein* in 2Bien bei 2Bimbtrgei“ in 
ber Stefie bon „@elegentlidj ber ©treifung" 
bi* „fflerfon beeinfluffen" ba* Serbredjcn ber 
3Jłajeftdt*beleibigung nad) § 63 @t. @ ; 3. bie 
Dłotijj unter ber SRubrif: „Srieffaften unb ber 
Sejtidjnung „O. P .“ bon beu SBorten „£>errn 
©tocfer unb" bi* „berfdjminben" ba* SStrgefjen 
gegen bie bffenlidje 3tufje unb drbnung nadj 
§ 302 ©t begriinbrn, unb mirb gemdfc $ 
493 ©. Sp. D. ba* SSerbot ber SBeiterberbrci* 
tung Stefer Snnffdjrift auSgejprotfjen.

Strem*, am 17 g tbruar 1893.

£ a*  f. f. Sanbe* = al* jprejjgeridjt in 
iprag Ijat mit bem ffirtenntniffe bom 1 gcbru* 
ar 1893, S- 2865, bie Sffieiterberbreitung ber 
9łr. 2 ber S eit[cf)rift: „Obuynik" bom 27 San* 
net 1893 megen ber Mrtifel: „Zakaz" unb „Zi­
ma a hlad" nad) ben §§ 302 unb 491 ©t.

unb SIrtifct V be* Oltjefce* bom 17 De- 
ctmbet 1862, 9ir 8 §ł. S i. e i  1863, 
berboten.

®a* !. f. Śtrei** al* jprefjgtridjt tn 9łei« 
c()tnbtrg (jat mit bem Srfenntniffe bom 7 ge» 
bruar 1893 S- 825, bie SBeiterberbreitung ber 
2 Siufiage ber fiłt. 3 ber S ^tfdjrift: »®oItba« 
ritat" bom 1 g tb ruar 1893 totgen ber ©tefie 
„£onfi*cirt! D^]en jie^tn" bi* „3 oĄ ertragen, 
confiScirt! “ au[ ©eite 18, 1 ©palte, nac^ § 300 
©t. GL berboten.

S)a* !. I. ftreia* al* ^refeatri^t tn 9łti» 
Ąenberg bat mit btm Srfcnntniffe bom 10 g«. 
bruar 1893, S- 866, bit SBeiterberbreihing ber 
5Jtr. 37 ber SeitfĄrift: „2)eutftf|e ©olf*jtitnHg" 
bom 6 gebruar 1893 tbtgen be* Slrtilel*: „2lu* 
©tabt unb Sanb, bit neugttbdtjlteii Itbtralcn 
©tabtbtrorbneten'' naĄ § 300 ®t. btr* 
boten.

®a* !. !. ®ret*» al* i{5re^getiĄt in Ol* 
mti§ ijat mit bem (Srfenntniffe bom 14 Sanner 
1893, 3- bit SBeiteroerbreitung ber tn ti» 
ner ŚroĄure atjne I ite i mit bem Slnfanglar* 
titel „2 )ie neueften §Iu*Iafjuugen St*marc!i" 
enttjaltenen 2lrtifel „@in afigemeintr SBo^Iftanb", 
„2>ie ©Ąriften be* ntnen 3:r[tamente*“ unb 
„2)er Slt^eift" naĄ § 58 a, b, c, rejp. nad) 
§ 122 a u. b @t. ©. berboten.

®a* I. t. Słret** al* jgrefjgfrid)t tn Di* 
m ii| ^at mit btm Crfenntniffe oom 14 Sanner 
1893, 3 . 408, bie SBeiteroerbreitung ber Sro* 
churt: „35ie Śibel ober bie jogenannteK tjeili* 
gen ©Ąriften btr Subtn ober fitjriften", ^>eft 
2 bi* 18, nadj § 122 a unb b ©t ®. ber* 
boten.

2 >o* !■ t- Sanbe* * al* i|3re§gtriĄ: 
Rata fiat mit bem Srfenntniffe bom 30 
otmber 1892, 3- 9004, bie SBeiteroerbrci 
bet 9łr. 69 ber Seitfdjrift: „Katolicka Da 
cija" bom 24 SJłobtmber 1892 raegen btr 
tifei: 1. ,Strahovanja u Sibeniku"; 2 
smo góruje redke . . 3 . „O Siben
poslim iz okolice Sibenske"; 4. „Sibei 
i Supukova narodna stranka" unb 5 
pnlog danasnjem clanku . « W i  8
©t ©. oetboten.
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2>aS f. f. ftmbcź* at8 ^Defjgttidjt iit 

Sara Ijat mit bem Srlenntnifje Dom 30 9ło* 
otmbft 1892, 3 - 9011, bte ŚBeiterberbreitung 
ber 9tc.69 ber S«itjd)rtft: „Katolicka Dalmacija" 
(2 Huflage) oom 24 WoDember 1892 wegen boS 
HctilebS: „Razlicite vjesti“ nadj § 300 @t. 
®. Derboten.

®a$ f. f. fianbeS  * a lg  ^re^getric^t ttt 
tjat m it bem ffirfenntttiffe Dom 17 3an =  

n tr  1893, 3 -  9952, bte SBeiterDerbreitung ber 
9 łr . 230 ber iit 91 om  erjdjicnentu S c i t j d j n f t : 
„11 Torneo" Dom 21 S>ecember 1892 nad) §§  
58 l it .  c u. 63 ® t. © . Derboten.

Wzywamy niniejszem edyktem Izaka 
Lauterpacha, aby u ustanowionego kuratora 
lub sam osobiście w sądzie się zgłosił, lub 
też innego zastępcę sobie wybrał ileże w 
razie zaniechania wszelkie niekorzystne skut­
ki sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1892.

L.

f. f- ftreig#  a lg  $re{jgeridjt in  9ło*  
D igno l}at m it bem (Srfenntniffe Dom 31 3 a n *  
net 1 8 9 3 ,  3  7 2  l f  bie SB eiteroerbreitnng ber 
Sftr. 581 ber S e i ł f d j n f t : „LTstria" Dom 28 
S d ttn er  1893 ioegen beg S lrtifelS  : „I delibe- 
r a t i  d e lla  nostra Dieta p ro v . e i responsi 
d e l l ’ Im p . Gove n o “ nad) § 300 © t, &. Der« 
boten.

L.

wa

Rozmaite obwieszczenia.
121 [1336 1 - 3 ]

C k Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
niniejszem wszystkich, którzyby do kau­

c ji  notaryalnej kandydata notaryalnego dr. 
W ładysława Semetkowskiego z tytułu urzę­
dowania jego w charakterze substytuta Igna­
cego K raussa, ck. notaryusza w Sokalu, w 
ck. sądzie krajowym we Lwowie w obligach 
pożyczki krajowej z r. 1883 nominalnej war­
tości 1100 zł. wa. złożonej, na podstawie 
pierwszego ustępu § 25 ord. not. rościli so­
bie pretensye, ażeby takowe w przeciągu 6 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowym dodatku do „Gazety 
Lwowskiej" w ck. Izbie notaryalnej tem pe­
wniej zgłosili , że w razie przeciwnym po­
wyższa kaucya bez względu na jakiekolwiek 
pretensye trzecich osób właścicielowi wyda­
ną zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 18 lutego 1893.

L. 7594 [1322 1—3]
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Tomka Tkaczyka , iż prze­
ciw niemu wniósł Izaak Weiss skargę de 
praes. 15 grudnia 1892 1. 7594 o zapłacenie 
90 zł. zpn., i że takową doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi ad actum 
Karolowi Pospóle w Grybowie, wyznaczając 
do rozprawy sumarycznej termin na 24 lu- 
go 1893 o godz. 9 rano.

Rzeczą jest Tomka Tkaczyka dostarczyć 
temu kuratorowi środków swej obrony lub 
nowego zastępcę sobie obrać, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 16 grudnia 1892.

L. 32724 [1299 1 — 3]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Hersza Lów, że przeciw niemu wnie­
śli Josel Meisels, Munisch Meisels, Rendit 
Meisels i Jakób Leib Meisels pozew o u- 
znanie prawa najmu za zgasłe, wskutek cze­
go termin ua dzień 27 marca 1893 o go­
dzinie 9 rano w biurze nr. 8 wyznaczony 
został i że dla niego kuratora ad actum 
w osobie adwokata dr. Tiegermana usta­
nowiono.

Wzywa się niniejszem pozwanego, aby 
potrzebne do obrony środki przed powyższym 
terminem dostarczył, lub też innego zastę­
pcę prawnego o b ra ł, inaczej skutki zanie­
dbania z tego wynikłe sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 grudnia 1892.

5350 [1290 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, iż przeciw Izakowi 
Lauterpachtowi z życia i miejsca pobyiu nie­
wiadomemu wydany został dnia 14 stycznia 
1893 1. 1724 nakaz zapłaty ną rzecz E uge­
niusza Glanza pto 67 zł. 46 ct.

Nakaz ten doręcza się do rąk ustano­
wionego kuratora p. adw. Kostrakiewicza, 
którego zastępcą mianowany został dr. Ku­
likowski.

Wzywamy niniejszem edyktem Izaka 
Lauterpachta, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też osobiście w 
sądzie się zgłosił, lub też innego zastępcę 
sobie wybrał, ileże w razie zaniechania 
wszelkie niekorzystne skutki sam sobie przy­
pisze.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1893.

L. 5349 [1291 1—3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że przeciw Izakowi 
Lauterpachtowi wydany został dnia 14 sty­
cznia 1893 1. 1641 nakaz zapłaty na rzecz
Eugeniusza Glanza pto 67 zł. 47 ct.

Nakaz ten doręczono kuratorowi Izaka
Lauterpachta adw. Obmińskiego którego za­
stępcą adw. Weisstein mianowany został.

Wzywamy niniejszym edyktem Izaka 
Lauterpachta z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego, aby u ustanowionego kuratora, 
albo sam osobiście w sądzie się zgłosił, lub 
też innego zastępcę sobie wybrał, ileże z za­
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 18 lutego 1893.

L. 1246 [998 3 - 3 ]
Zawiadamia się nieznanego z życia 

miejsca pobytu Rubina Sechera, ze w spra 
wie zaintabulowania Feiwla Kocha i tow. 
za właścicieli realności objętej whl. 592 
ks. gr. Borysław jego własnością będącej 
ustanowionym został dla niego kuratorem 
tutejszy adwokat dr. J. Taubenfeld.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 października 1892.

L. 135 [134U]
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewod­
niczącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na U. kaden- 
cyę rozpoczynającą się 5 kwietnia 1893 o 
godzinie 9 rano Adolfa Summer Brasona 
c. k. Radcę sądu krajowego wyższego i prze­
łożonego c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie, zaś zastępcami przewodniczącego 
radców sądu krajowego Antoniego Wawrau- 
scha, Jana Fettera, Marcina Paczowskiego, 
Henryka Matusińskiego i Teofila Giebułtow­
skiego.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego 

Kraków, dnia 26 lttego  1893.

L. 12472 [1088 8—3
C. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Semiana 
Kisełyczaka by najdalej do roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w tutejszym sądzie 
zgłosił się i oświadczenie do spadku po 
zmarłym Pawle Kisełyczaku osobiście lub 
przez ustanowionego dla niego kuratora ks. 
Maksymiliana Kaliniera w Żukotynie tem 
pewniej wniósł gdyż inaczej po upływie 
tego czasokresu spadek oświadczonym spad 
kobiercom stosownie do należnych im części 
przyznany a część na Semiana Kisełyczaka 
przypadająca jako bezdziedziczna Wys. Skar­
bowi przjnazną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka, dnia 18 grudnia 1892.

L. 516 [1236 3—
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domej Joanny z Piątkowskich Gwiazdomor- 
skiej, a w razie jej śmierci jej nieznanych 
sp adkob ierców , iż z powodu wniesionego 
przeciw pierwszej wzlgędnie i ostatnim w 
tutejszym sądzie pod dniem 19 stycznia 1893 
1. 516 przez Michała Miko i Katarzyny Mi­
ko pozwu o uznania ich za właścicieli 1/8 
części realności 1. sp. 114 w Złoczowie po­
łożonej objętej 558 wyk hip. ks. gr. miasta 
Złoczowa celem zastępy wania pozwanej wzglę­
dnie jej spadkobierców w przeprowadzić się 
mającym sporze na jej koszt i niebezpieczeń 
stwo kuratorem tutejszy adwokat dr p. Ko­
łaczkowski z dodaniem mu na zastępcę a- 
dwokata dr. p. Luki ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwaną, a wzglę­
dnie jej spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili i jemu swe środki 
obrończe podali, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać 
będą musieli.

Złoczów, dnia 21 stycznia 1893.

śmierci lub uznania go zmarłym 
w sądzie przechowanym będzie. 

Tarnów, 16 lutego 1893.

dla mego

L.

co 
"1896

L. 5351 [1289 1 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że przeciw Izakowi
Lauterpacht z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomemu wydany został dnia 14 stycznia 
1893 1. 1642 nakaz zapłaty na rzecz E uge­
niusza Glanza pto 113 zł. 75 ct.

Nakaz ten doręczono kuratorowi Izaka 
Lauterpacha dr. Obmińskiemu, którego za­
stępcą mianowany został adw. dr. Weisstein.

L. 2732 [1230 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy wzywa niniejszem 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu S ta ­
nisława Czapigę z Żarówki, który przed 5 
laty wydalił się rzekomo do Ameryki, aby 
w ciągu jednego roku od dnia dzisiejszego 
licząc zgłosił się do spadku po swoim ojcu 
Walentym Czapigą, wrazie bowiem przoci- 
wuym tj. gdyby ani sam nie stanął ani peł­
nomocnika sobie nieustanowił, deklaracya do 
spadku przez ustanowionego dlań kuratora 
tutejszego adwokata dr. Mieczysława Gałec­
kiego w jego imieniu wymienioną, dalsze po­
stępowanie i  rzeprowadzonem a przypadają­
cy nań czysty spadek aż do dowodu jego

7136; [1257 3 - 3 ]
C. k Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

na prośbę Feliksa Madejewskiego postępo­
wanie amortyzacyjne co do następujących 
efektów, mianowicie:

co do 4 proc. listu zastawnego galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie ser. I I I  nr. 18426 na 1000 zł. wa. 
z kuponami doń wydanymi, z których pier­
wszy 30 czerwca 1893 każdy następny 
pół roku później, ostatni 30 czerwca 
jest płatny,

co do 47i prc. okresowych listów za­
stawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie ser. II I  nr. 7130, nr. 
7138 i nr. 7139 po 1000 zł. wa., tudzież 
ser. IV nr. 3107 na 500 zł. wa. wraz z ku­
ponami do każdego z nich wydanymi, z któ­
rych pierwszy 30 czerwca 1893, każdy na­
stępny co pół roku później, ostatni 30 czer­
wca 1895 jest płatny;

co do 41/* prc. okresowego listu zasta­
wnego galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie ser. III  nr. 12769 na 
1000 zł. wa. wraz z kuponami doń wydany­
m i , z których pierwszy dnia 30 czerwca 
1893, każdy następny co pół roku później, 
ostatni 1907 r. jest płatny;

co do 4 '/, prc. listu okresowego zasta­
wnego galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie ser. IV nr. 1466 na 500 
zł. wraz z kuponami doń w ydanym i, z któ­
rych pierwszy dnia 30 czerwca 1893, każdy 
następny co pół roku później, ostatni d. 30 
czerwca 1904 jest p łatny;

co do 4ys prc. listu zastawnego Ban­
ku krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem ser. IV nr. 
3879 na 1000 zł. wa. wraz z kuponami do 
tegoż wydanym i, z których pierwszy d. 30 
czerwca 1898, każdy następny co pół roku 
później , ostatni 30 czerwca 1902 jest 
p łatny;

co do 4 prc. obligacyi galic. funduszu 
propinaeyjnego ser. III nr. 1020 na 1000 
zł. z kuponami do tegoż wydanymi z któ­
rych pierwszy 30 czerwca 1893, każdy n a­
stępny co pół roku później, ostatni 31 gru­
dnia 1915 jest płatny;

wreszcie co do 41/* prc. listów hipote­
cznych ck. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie ser. B. nr. 2043, 
nr. 2045, nr. 2046 po 500 zł. wa. i ser. C.
nr, 1004 na 1000 zł, wa. z kuponami do
każdego z nich wydanymi, z których pierw­
szy 1 maja 1893, każdy następny w pół ro­
ku później , ostatni 1 listopada" 1908 jest 
płatny —

1 wzywa niniejszym edyktem każdego, 
w którego rękach rzeczone listy zastawne, 
listy hipoteczne, obligacye lub kupony się 
znajdują, ażeby listy zastawne, listy hipote- 
teczne i obligacye w terminie 3 la t ,  licząc 
od dnia zapadłości ostatniego z kuponów 
doń wydanych , a to : 4 prc. list zastawny 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
ser. I I I  nr. 18426, licząc od 30 czerwca 
1896, 41/* prc. listy zastawne galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego ser III  nr 
7130, nr. 7138, nr. 7189 i ser. IV nr 3107
licząc od 30 czerwca 1905, 4 1/, prc. list za­
stawny gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego ser. III nr. 12769 licząc od 30 czer­
wca 1907, 4 */2 prc. list zastawny galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego ser. IV 
nr. 1466 licząc od 30 czerwca 1904 i 4>/2 
prc. list zastawny Banku krajowego ser. IY 
nr. 3879 licząc od 30 czerwca 1902, 4 prc. 
obligaeyę gal. funduszu propinaeyjnego ser. 
III nr. 1020 licząc od 31 grudnia 1915, a 

I 4V2 prc. listy hipoteczne akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie ser. B. nr. 2043, 
nr. 2045, nr. 2046 i ser. C. nr. 1004 licząc 
od 1 listopada 1908.

Kupony, które w chwili ogłoszenia te­
go edyktu byłyby już płatne w terminie 1 
roku 6 tygodni i 3 dni, licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej."

Zaś kupony, których termin płatności 
jeszcze nie m inął, w ciągu 1 roku, 6 tygo­
dni i 3 dni , licząc od dnia zapadłości ka­
żdego z nich , sądowi tem pewniej przedło­
żył, ile że po bezskutecznym upływie wyzna­
czonego terminu, z wyżej opisanych efektów 
i kuponów każdy nie przedłożony na pono­
wne żądanie Feliksa Madejewski 'go za amor­
tyzowany uznany zostanie.

tk k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 19 lutego 1893.

potecznego 212 księgi gruntowej gminy 
Płuhów.

Zarazem wzywa się wszystkich tych, 
którzyby zamierzonem wydzieleniem czuli 
się być pokrzywdzonymi, ażeby najdalej 
dnia 10 maja 1893 zarzuty swe wnieśli, ile 
ze w razie przeciwnym jako zgadz jący się 
na zamierzone wydzielenie będą uważani, a 
zarzuty po dniu 10 maja 1893 wniesione, 
jako też prawa rzeczone do gruntów powyż­
szych przeciw poprzednim właścicielom do­
piero w dniu 5 lutego 1893, to jest w 
dniu , w którym edykt w gmachu sądowym 
przybity zo sta ł, lub też po tym dniu zgło­
szone wcale uwzględnione nie zostaną, a 
termin do zgłoszenia zarzutów ani przeału- 
żony, ani przywrócenie terminu do pierwo­
tnego stanu być nie może.

W końcu uwiadamia się niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli hipote­
cznych , a to Teodora Putiatyckiego, Ozj»- 
sza R otha, Krzysztofa Strzeleckiego, Jadw i­
gi ze Strzeleckich Rom ańskiej, Markusa 
Liifschiitza, Izraela Rotha, Wandy ze Strze- 
liekich 1 y. Wiśniewskiej 2 v. Korczyńskiej, 
Władysława Strzeleckiego, Zofii Srokowskiej, 
Jakóba Kleinera i Lei R appaport, jako też 
ich z życia i miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców, że dla nich kurator w oso­
bie adwokata dr. Kołaczkowskiego z zastęp­
stwem adwokata dr. W ittlina w Złoczowie 
ustanowiony z o s ta ł, któremu środki do na 
leżytego bronienia swych praw dostarczyć 
mają, inaczej skutki z zaniedbania tego obo­
wiązku wypływające sami sobie przypisać 
będą musieli.

0. k. Sąd pow miej. del.
Złoczów, 27 stycznia 1893.

L. 12629 [1249 2—3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Seliga Kannengiessera, że Ger­
son Kornhauser wytoczył przeciw niemu po­
zew de pr. 3 grudnia 1292 1. 12629 o za­
płacenie sumy 627 zł. i wzywa się go, aby 
na termin dnia 21 marca 1893 o godzinie 
9 rano w tut. c. k. Sądzie stanął lub usta­
nowionemu kuratorowi Judzie Fallnaannowi 
z Łącka potrzebne informacye udzielił, albo 
sobie innego zastępcę wybrał i o tem sądo­
wi doniósł, inaczej z zaniedbania wynikłe 
skutki sarn sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, dnia 23 stycznia 1893.

L. 2029 [1266 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Wiktora de K lobasa; Zręckiego, że fir­
ma Aschkenazy i Miinz w Przemyślu wnio­
sła przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty 
sumy 2500 z ł , któremu to żądaniu uchwałą 
z 14 stycznia 1893 1. 683 zadość uczyniono.

Zarazem ustanowił sąd dla pozwanego 
kuratora ad actum w osobie adwokata dra 
J. Glanza z zastępstwem adwokata dr. B. 
Gansa i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał lub 
inuego pełnomocnika sądowi przedstawił ina­
czej skutki tego zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Przemyśl, 11 lutego 1893

L 26693 [1239 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 

Złoczowie ogłasza niniejszem , że Towarzy­
stwo ck. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwi­
ka podaniem de praes. 15 stycznia 1892 1. 
746, które w aktach sądowych przez strony 
interesowane przejrzanem byó może, żąda 
tabularnego wydzielenia gruntów w gminie 
Płuhów dodatkowo nabytych z uwolnieniem 
od wszelkich długów i ciężarów hipotecz­
nych i przyłączenia takowych do księgi ko­
lejowej linii Lwów-Tarnopol i do wykazu hi-

17774 [1030 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Delatynie usta­

nawia dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Sury Sehaffer celem zawarcia układu 
o wykupno przestrzeni gruntowej 419 kw. 
sąż. z realności wyk. hip. 1. 787 księgi 
gruntowej Mikuliczyn objętej tejże Sury 
Sehaffer własnej na cele kolei Państwowej 
Stanisławów Woronienka wywłaszczonej ku­
ratorem ad aetum Dawida Mojżesza Dickera 

Delatyna i o tem Surę Sehaffer dla wła­
ściwego zastosowania się zawiadamia. 

Delatyn, dnia 20 stycznia 1893.

L 16324 [1025 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bochni u sta­

nawia adwokata dr. Wcisłę kuratorem nie­
wiadomego z miejsca pobytu Jana Lisa z po­
wodu potrzeby odstępienia pod kolei gruntu 
z realn ści wyk. hip. 1. 16 gminy Chaleniee.

Bochnia, 30 grudnia 1892.

L. 4566 [1080 2 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich podaje do wiadomości, że w dniu 6 
grudnia 1886 zmarł w M ostach  wielkich 
Asafat Bałko syn Fedia z pozostawieniem 
majątku nie rozporządziwszy takowym na 
wypadek śmierci.

Ponieważ miejsce pobytu powołanego 
do tegoż spadku z ustawy M ichała Bałka 
sądowi tutejszemu nie jest wiadomem przeto 
wzywa się tegoż jako spadkobiercę, aby w 
ciągu roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego ed ktu w dzienniku Urzędowym 
wniósł deklaracyę do tego spadku, inaczej 
spadek ze zgłaszającymi się i z ustanowio­
nym kuratorem Hryniem Bałkiera Mikołajów 
zw anym  przeprowadzony będzie.

"Mosty wielkie, d. 30 grudnia 1892.



u
Konkursa.

L. 13655 [1356 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady sługi c. k. 
Szkoły politechnicznej we Lwowie, ogłasza 
nininiejszem c. k. Namiestnictwo konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do końca 
marca 1893

Do posady tej, z którą połączone są 
obowiązki zwykłego sługi szkolnego, przy­
wiązaną jes t roczna płaca w kwocie 300 zł. 
w. a., dodatek aktywalny w rocznej kwocie 
75 zł. tudzież wynagrodzenie na ubranie 
służbowe rocznych 25 zł., a w miarę mo­
żności wolne pomieszkanie w gmachu za­
kładu.

Kandydaci winni przedewszystkiem wy­
kazać znajomość ogólnych obowiązków sługi 
szkolnego, dalej wykazać znajomość języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie 
tudzież rachunków, a nad o udowodnić, że są 
wyuczonymi w rzemiośle, zwłaszcza ciesiel- 
skiem, murarskim lub blacharskiem. Również 
mają kandydaci wykazać wiek swój metry­
ką urodzenia, przedłożyć świadectwo moral­
ności i świadectwo c. k. lekarza rządowego, 
stwierdzające, iż są uzdolnieni fizycznie do 
pełnienia obowiązków sługi szkolnego.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do c. k. Namiestninictwa na 
ręce Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, a jeżeli kandydat znajduje się 
w służbie publicznej, za pośrednictwem 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Ni. 60 mają pierwszeństwo przed 
innemi kandydatami wysłużeni podoficerowie
c. i k. armii, posiadający wymaganą kon­
kursem kwalifikacyę i zaopatrzeni w certy 
fikat władzy wojskowej, uprawniający ich do 
ubiegania się o posadę w służbie cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogą być uwzględnieni także i inni należy­
cie ukwalifikowani kompetenci.

Wrazie uzasadnionej potrzeby będzie 
obowiązanym zamianowany sługa poddać się 
w myśl 11 ustępu rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
Dz. p. p. Nr. 98 próbie sześciomiesięcznej 
a po zadowalającem odbyciu tej próby może 
być stabilizowanym.

Przez czas próbnej praktyki będzie za­
mianowany pobierać pełne pobory służbowe 
do tej posady przywiązane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 lutego 1893.

kowa ze spadkobiercami i kuratorem jego 
Fediem Lipowym przeprowadzona zostanie. 

Czortków, 12 listopada 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10109 [999 2—3]

Zawiadamia się nieznanych z miejsca 
pobytu Benischa i Breinę Bazarów, że usta­
nowiono dla nich w sprawie Jana i Maryi 
Horodewskieh przeciw Benischowi i Breine 
Bazarom o wpis prawa własności do parc. 
gr. 1. (2170/1) i (2170/3) w Grzymałowie 
celem doręczenia uchwały z 1 maja 1892 1. 
626 kuratorem Michała Bezkorowajnego.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 30 grudnia 1892.

L. 18635 [1067]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza niniejszem, ża równo­
cześnie polecamy prowadzącemu rejestra 
handlowe, ażeby w rejestrze dla stowarzy­
szeń zarobkowych przy firmie: Bank związ­
ku właścicieli realności i gruntów w Stani­
sławowie stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną 5 krotną poręką" członka dyrek­
c ji Herzla Borala wykreślił a zarazem wpi­
sał, że na walnem zgromadzeniu członków 
tegoż towarzystwa dnia 27 lutego 1892 w 
Stanisławowie odbytem w miejsce tęgoż A- 
dolf Lowner w Stanisławowie zamieszkały 
członkiem Dyrekcyi wybrany został.

Stanisławów, dnia 21 grudnia 1892

Zl. 18670 [1048]
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

in Stanislau wird hiemit bekannt gemacht, 
es werde unter Einem dem hiergerichtlichen 
Registerfuhrer verordnet, im Genossenschafts- 
register bei der Firma: Commerziele Cre- 
ditanstalt in Stanislau" einzutragen, dass bei 
der am 19 Marz 1892 zu Stanislau abge- 
haltenen Generalversamlung die Nachbe- 
nannten, und zwar:

1) Horowitz Abraham,
2) Kiesler Julius,
3) Kreisel Schuja, und
4) Suslak Isidor alle Kaufleute in Sta­

nislau wohnhaft zu Mitgliedern des Yor- 
standes. und

5) Katz Michael Kaufmann, in S tani­
slau wohnhaft zum Stellvertreter dersełben 
gewahlt wurden.

Stanislau, am 21 Dezember 1892.

L. 806 . [1045]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu ogłasza, iż dnia 7 stycznia 
1893 wpisaną została do rejestru handlo­
wego dla firm pojedyńczych firma „Tartak 
parowy w Wierzbianach Jakób Madfes: 

Przemyśl, 4 lutego 1893.

L. 839 [1064]
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza, że uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 839 
zarządzono wpisanie w rejestrze handlowym 
tutejszego c. k. sądu, że dotychczasowa fir­
ma: „c. k. uprzyw. fabryka krajowa rosoli- 
sów i likierów hr. Potockiego w Łańcucie", 
zamienioną została na firmę: „Rafinerya spi­
rytusu i c. k. uprz. krajowa fabryka rosoli- 
sów i rumu Romana hr. Potockiego w Łań­
cucie", i że właścicielem tejże jest obecnie 
Roman hr. Potocki.

Rzeszów, 9 lutego 1893.

L. 17505 [1066 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze zawiadamia nieobecnego i z miej­
sca pobytu niewiadomego Dawida Wilfa, że 
w sprawie Meilecha Traubera przeciw nie­
mu pto 110 zł. a. w. z pn. jednocześnie pod 
dniem 31 grudnie 1892 1. 17505 wydaną 
została uchwała, dozwalająca sekwestracyę 
dochodów prawa wydobywania wosku i oleju 
skalnego z podziemia parc grunt. 1475/4 
w Borysławiu na rzecz Dawida Wilfa w wyk. 
hip. 1. 1119 karty C. poz. 1 intabulowanego 
tudzież oszacowanie tegoż prawa i wzywa­
jąca dłużnika do oświadczenia się co do oso­
by proponowanego sekwestra Szamego Hanele 
którą to uchwałę do rąk ustanowionego je ­
dnocześnie kuratora adwokata dr. Justyna 
Witza z substytucją adw. dr. Budzynowskie- 
go w Samborze się doręcza.

Wzywa się przeto Dawida Wilfa, aby 
w tej sprawie do ustanowionego wyż kura­
tora się zgłosił i jemu potrzebnej informa­
c ji udzielił lub innego zastępcę sobie obrał 
i sądowi podał, gdyż w razie przeciwnym 
niepomyślne skutki z zaniedbania wynikające 
własnej winić przypisać musi.

Sambor, 3 grudnia 1892.

L. 11243 [1105]
O. k. Sąd powiatowy w Dębicy poda­

je do wiadomości, że dnia 2 kwietnia 1891 
w Kawęczynie zmarła Teresa Bargiel pozo­
stawiając rozporządzenie ostatniej woli uzna­
ne za kodycyl.

Gdy Sąd nie ma wiadomości, czy i któ­
re osoby mają prawo do tego spadku prze­
to wzywa wszystkich zamierzających sobie 
rościć prawa do spadku z jakiegobądż tytu­
łu, aby w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej wyrażonego licząe zgłosili się do tu ­
tejszego sądu i wykazując swe prawa dzie­
dziczenia wnieśli oświadczenie się dziedzi­
cem, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego kuratorem spuścizny Adam Brniak 
z Kawęczyna ustanowiony został przeprowa­
dzony będzie i tym przyznany którzy oświad­
czenie wniosą i tytuł swego prawa dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku nie przy­
jęta lub gdyby się nikt nie zgłosił cały spa­
dek zostanie przez Państwo jako bezdziedzi- 
czny ściągniętym.

C. k. Sąd powiatowy 
Dębica, 20 grudnia 1892.

.. 20745 j [1068]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

tanisławowie ogłasza, że równocześnie po- 
icam y prowadzącemu rejestra handlowe 
rpisanie w rejestrze dla towarzystw zarob- 
owych i gospodarczych przy firmie , „Bank 
aliczkowy Nadzieja" W D^latyuie, że tenże 
ank ua swera walnem zgromadzeniu dnia 
0 kwietnia 1892 na dalsze trzv lata jako 
złonków dyrekcyi wybrał: wielebneg księ- 
za kanonika Józefa Bm-hdana jako Dyre 
tora, pana Józefa  JeliueKa jako zastępcę 
tyrektora, Maurycego Rytiiewieza j*ko ka- 
yera i Adolfa Ścbimę jako kontrolora wszy 
tkich w  Delatjnie zamieszkałych.

Stanisławów, dnia 11 stycznia 1893.

,. 17536 [1050 1- 8]
C. k .  Sąd powiatowy w C z o r t k o w i e  

głasza. że dnia 26 czerwca 1892 z m a r ł  w 
Jhryniu Fed Lipowy z pozostawieniem t®' 
tamentu ustanawiając dzieci swe nieobe- 
nego syna Mikołaja dziedzicami.

Wzywa się przeto niewiadomo gdzie 
rzebywającego Mikołaja Lipowego, aby do 
oku zgłosił się w sądzie i do spadku się 
świadczył, inaczej bowiem rozprawa spad­

L. 7877 [1102 1 - 3 ]
Gdy Anna Sajdak twierdzi, iż zgubiła 

książeczkę powiatowej kasy oszczędności w 
Wadowicach nr. 5806 w dniu 16 grudnia 
1889 na jej imię wystawioną na kwotę 30 
zł. opiewającą przeto poleca się wszystkim 
w których ręku książeczka ta znajdować się 
może, aby ją w przeciągu 6 miesięcy licząc 
od dnia ostatniego umieszczenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" przedłożyli, ile że w 
razie przeciwnym takowa uznaną zostanie za 
pozbawioną wszelkiego znaczenia a wysta- 
wicielka powiatowa kasa oszczędności w W a­
dowicach uwolnioną będzie od wszelkiego 
zobowiązania z takowej.

Wadowice, 31 grudnia 1892.

L 10501 [1110 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie u 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jedrucba Kurko, że dlań w celu doręczenia 
mu ts. uchwały z unia 7 maja 1892 1, 3121 
zewalaiącej na rzecz Iwana Jarosza na wpis 
prawa własności do pag. 2273/1 wyk. hip. 1 
101 ks. gr gm. Dąbrowicą objętej Michała 
Jarosza kuratorem ustanowiono i temuż po 
wyższą uchwałę doręczono.

Sieniawa, 27 grudnia 1892.

L- ?8p  o t 1183 1 33
• \ r '- i  obwodowy w Jaśle zawiada­

mia Mojżesza Rosenthala, Marcelinę Huncek
1 Salę Kaufmann z miejsca pobytu niewia­
domych , że na prośbę Julii l  y . Rettinger
2 v. Chwahbogowskiej i Stanisława Wiązo- 
wnickiego o przekazanie wynagrodzenia w 
kwocie 2000 zł. w. a. za zniesione prawo 
propiuacyi w dobrach Glinik średni Kon­
stantego Macewicza i spólników własnych 
że termin do rozprawy na dzień 12 kwie

tnia 1893 o godz. 10 przed południem wy­
znaczono i że dla nich jako z miejsca za­
mieszkania nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych dóbr Glinik średni adwokat dr. Chwa- 
libóg w Jaśle kuratorem ustanowiony 
został.

Wzywa się ich zatem , aby kuratorowi 
potrzebnej informacyi do obrony swych 
praw udzielili lub innego pełnomocnika wy­
mienili, gdyż inaczej szkodliwe skutki z za­
niedbania tego wyniknąć mogące sami sobie 
przypiszą,

C. k Sąd obwodowy.
Jasło, 11 lutego 1893.

L. 2256 [1109 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Eizyka i Dorę Schwarzerów, że w ce­
lu doręczenia im uchwały z dnia 31 lipca 
1892 1. 12136, którą zarządzono wydanie 
Sussli Glaser gotówki 176 zł. 21 ct. w de­
pozycie przechowanej ustanowiono im kura­
tora w osobie adw. dr. Finka w Stryju. 

Stryj, dnia 6 lutego 1893.

Doniesienia prywatne.

Pierwszej jakości węgierskie

SALAM I
suche, grube lub cienkie, wysyła w 5 
kilogr. paczkach pocztowych po 1 zł.

20 ct. za kilo 320
sk ła d  fa b ry cz n y  sa lam i

Deutsch Adolf 
Budapeszt, Kaciucygasse 65 c.

BOLESŁAW CYBULSKI
(Hotel Francuski)

Lwów, plac Maryacki L 5
poleca 217

rzezaki do sieczkarń, narzędzia ogro­
dowe, łopaty i widła stalowe, ocyle z 
stalowemi żyłkami nr. 1. sztuk 100 zł. 
1.40, nr. 2 zł. 1.60 żelazne nr. 1 sztuk 
100 ct. 98, nr. 2 zł. 1.18, ufnali za- 
teekich 1000 zł. 1.80, 2.— i 2.20, korony 

szwedzkie zł. 1.92 i 2.04.
Wielki wybór samowarów tac i czarek 
mosiężnych, tombakowych i niklowa­
nych, rossyjskich, z Tuły. — Wyprawy 
kuchenne — okucia do drzwi, okien, 

pieców i kucheń 
po cenach nadzwyczaj tanich.

Nadzwyczaj trwałe
złocen ie, srebrzenie, n i­
klowanie, pom iedzanie, 
mosiążenie, oksydowanie
wszelkich wvrobów metalo- 

wych poleca najtaniej
jedynie w kraju fabryczn. urządzony

Zakład galwaniczny
pod firmą

Henryk Rosenbusoh
we Lwowie,

ulica Kopernika 1. 16. 
Cenniki na żądanie franko. ^ 9 8
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MAŚĆ MOUUN

Y IR E S C IT  EUNDO

Paryżu w aptece 
We Lwowie 

skiego w Krakowie] w *apt. 
Redyfea i Wiszniewskiego.

NASKÓRNA
W  PA R1ŹU .

Maśó ta leczy wrzodzianki, pry­
szcze,, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu­
ty na ozęś-iach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natyehniiast wy padanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 2l 9 franków we Franeyi w 
p. MOULIŃ 30, rue Louis-de-Grand 
w apt. pp. Mikolaseha i Wewiór- 

pp. Trauczyóskiego, 
51

W  y sprzedaż 
w handlu A. Mańkowskiego,

we Lwowie, ul. Halicka 1. 10.
Z powodu wysprzedaży nie zwykła spo­

sobność nabycia tanio starych W in: hiszpań­
skich, włoskich, greckich, reńskich węgier­
skich, austryackich — starych miodów — 
Likworów: francuskich, holenderskich i wó­
dek w rozmaitych smakach i gatunkach. Sta­
rych koniaków francuskich. Rumu z Jaraaiki, 
Araku de Goa i de Batavia, starych octów 
francuskich. Zupełna wysprzedaż kawy, her­
baty, rozmaitych korzeni owoców południo­
wych, świec i t. p. Urządzenia sklepowego 
i pokoju do śniadań.

Zarząd masy.
(Lwów Impressa) 827

Zaproszenie 323
na XI. zwyczajne

walne zgromadzenie
członków towarzystwa kredytowego „Wzaje­
mna pomoc" w Kozowie, które odbędzie się 
w Kozowie dnia 8 marca 1893 o godzinie 
10 przed południem w kancelaryi towarzy­
stwa w Kozowie z następującym porrądkiem 

dziennym :
1. podział zysków z roku 1892 i udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków i 
czynności za rok 1892.

2. wybór 5 członków Rady nadzorczej 
na lat trzy. .

3. wybór Dyrektora, kasyera i kontro­
lora tudzież zastępcy D yrektora na la rzy.

Kozowa, dnia 19 lutego 189 •
Rada nadzorcza Tow. kredyt. Wzajemna 
pomoc" w K o z o w i e  stow. zarejestr. z ogran. 
r  poreką.

Isak B lu m en feld  Juda Schmutz
prezes. sekretarz.

Zaproszenie.
na I. zwyczajne

walne zgromadzenie
członków Banku Zaliczkowego w Bołszowcach 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo­
ną poręką, które się odbędzie dnia 9 marca 
1893 o godzinie 3 po południu w biurze 

Banku Zaliczkowego.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1892 (od 23 kwietnia 
do 31 grudnia 1892).

2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 
z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi absoluto­
ryum z czynności i rachunków za czas od 
23 kwietnia do 31 grudnia 1892.

3. Wniosek Rady nadzorczej co do roz­
działu czystego zysku za rok 1892.

4. Zatwierdzenie wyboru 3 zastępców 
członków Dyrekcyi.

5. Uzupełniający wybór 3 członków 
Rady nadzorczej.

6. Wybór komisyi rewizyjnej z 3 człon­
ków na rok 1898.

7. Ewentualne wnioski członków. 
Uprawnieni do brania udziału w ogól­

nych zgromadzeniach w myśl §. 37 stat. są 
tylko ci członkowie, którzy wpłacili gotówką 
na rachunek swego udziału przynajmniej 
kwotę równającą się najniższemu udziałowi,

W Bołszowcach, 2-3 lutego 1893.
Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Boł­
szowcach stowarzyszenia zarejestr. z ogra­

niczoną poręką.
X. Ksawery Gąsiorowski Jan Rymarz 
830 preiW". zastępca sekretarza.

"Ogłoszenie.
Walne zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego w Stryju odbęd 
się dnia 12 marca b r. o godzinie 4 

południu we własnym domu. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie z czynności za j
1893. , • •

2. Spraw ozdanie k om isyi rew izyjne, 
w niosek  o ud zie len ie  absolutoryum  z 
chunków  za rok 1892.

3. W ybór trzech  członków do rady  
w iadow czej w miejsce ustępujących w m 
§. 2 4  statutów .

4. Wybór komisyi rewizyjnej na
1893.

5. Rozdział zysków.
6. Wnioski członków.

Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczko 
go w btryju stowarzyszenia zarejestrowa

§° z ograniczoną poręką.
Jan Wachnianin Włodzimierz Puzyn

sekretarz. preies.

331



IB

Ludw ika Stadtmullera m Lwowie.
D robne ogłoszenia

od wyrazu petitem  centa, tłustym  
petitem 2 centy.

Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 eeneie słowo 
drukiem petitowym, po 2 eenty od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62

l i r a r jO w k a  Z a k ła d  wodoleczniczy obok 
JMLLwowa poczta Lwów —E m il B erlem iljan  B ra- 
je r  właściciel, dr. W iktor Legeżyński lekarz k ie­
rujący. — Wszelkich informacyi udziela Zarząd te­
goż Zakładu. 286

K o nce wy o ii o w a ii a A jencya K . Czer­
w ińskiego, Lwów ul. Sykstuska 1. 32 po ­

leca uzdolnionych rządców, ekonomów, leśniczych, 
guwernerów, guwernantek, panny służące, klucznicy, 
kucharzy, kucharki, lokai, furmanów i innego rodza­
ju służby. — Również załatwia wszelkie zlecenia 
najsumienniej w zakres agencyi wchodząee. 319

Z  nadesłanych zwykłych fotografij wykonywa pię­
kne portrety naturalnej wielkości. Cena niska z 

dołu. Portrecistom nie mogącym trafić podobieństwa 
wyrabiam kontury. Posiadam liczne uznania. Adres 
E. Naloński w Przemyślu ul. Trzeciego Maja.

(Lwów Impressa). 328

K andydat z kilkuletnią praktyką notaryalną 
i w sprawach spornych, poszukuje zaraz po­

sady. Łaskawe zgłoszenia pod adresem „Kandydat" 
biuro dzienników L. Plohna, Lwów, ulica Karola 
Ludwika 9. 312

H andel galanteryjny E. Maehayskiego 
we Lwowie poszukuje zaraz pomocnika han 

dlowego. - 302

“KTotarynsz poszukuje koncypyenta — Janów koło 
Lwowa. 305

Klatki na papugi po zł. BO, 35 i 40
poleca P io tr Chrząstowski, handel że­
lazny we Lwowie, p lac  kapitu lny 1. 1

(naprzeciw Katedry). 215

Przezaene Panie!
Wspierajcie przemysł krajowy kupując kro­
chmal brylantowy — pioszę żądać tylko ze 
znakiem „dwie ręce" godło łączności, wy­
robu Bażanta. Towar od obcych wyrobów 
lepszy. Do nabycia we wszystkich handlach.

(Lwów Impressa) 308

Dr. Antoni Roicki-Berger
od lat dwudziestu

spccyalista chorób wenerycznych,
mieszka obecnie, ulica Zimorowieza 1. 5 naprzeciw 
gmachu Sokoła, II.piętr,— Jego Poradnik d la męż­
czyzn (wydanie IV.) Kosztuje zł. 1.20, dla zamiej­
scowych (dyskretnie) zł. 1.50. — Ordynuje od go­

dziny 3 —5 po południu. 36

Stanisław horszowski
Lwów, u l. Ossolińskich 1. 12 (w  domu w łasnym )

Największy skład i wypożyczalnia 
fo r te p ia n ó w  i p ian in

Z astępstw o fabryki harmonium Teofila K otykiew icza
Główny Bkład sz ajcarskich berlińskich i lipskich 
instrumentów samogrających (aristonów, herophon w, 

manopanów, symfonianów, polKonów itd).
W  Sprzedaż na raty . 214

rJ ,» \  z®. można mieć w przeciągu15 do 25 miQut 
kąpiel w domu

kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym  do ogrza­
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane, 
wanny cynkowe połą 
czone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

i parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodow nie  

pokojowe politerowane.

F .  B O U R D O K T  ®
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie cenniki gratis i firanko

Jan Ihnatowicz
poleca 44

niezawodne i w y p ró b o w an e środki 
kosmetyczne

odszczególnione i0-ma medalami zasługi 
i 2-ma dyplomami uznania.

M A G  N. O L I N A
skóra popryszczona, szorstka, nierówna i zg ru ­
biała, pod szczególnem dzia łan iem  Magnoliny , 
odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer­
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. 

Flakon 1 zł. 50 ct.

ORJENTALINA (pudr płynny)
nadaje  twarzy piękną i przyjemną białość, od­
świeża płeć i konserwuje. Cena 1 zł gąbeezka 10 et

l t ia łc  i piękne ręce!!!
otrzymuje sie po kilkurazowem natarciu

KREMEM ROŚLINNYM
Słoik 80 et.

GRYSIK TOALETOWY
do m ycia rąk

dla wydelikatuienia zgrubiałego naskórka. 
Pudełku 25 et.

Proszek do czyszczenia paznogci
dla nadan ia  białości,  różowego odcienia i p ię­

knego połysku. Pudełko 25 ct 
Nabyć rnożoa we Lwowie w skle­

pach w łasnych: ulica Kopernika I. 3, i 
ulica Halicka róg Boirnów w K rak o w ie  
Sukiennice l. 20. w Czerniowcach Ky- 
nek 1. 2, — oraz we wszystkich pierwszo 

rzędnych sklepach i  aptekach.

A S T M Y  1 K A T A R Y
leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych

P U M I G A T E U R  E S P I C
D U S Z N O Ś Ć  —  K A S Z L E  —  K A T A R Y  —  N K W R A L G IB

W Paryżu : sprzedaż hurtowa J. Espic, ul, St-L,azarc, £Q ; we Lwowie : w aptekach 
PP. M ikolascha, R uckera i W ew io rsk ieg o  ; w Krakowie : w .-u efc.ioli PP. W iszn iew sk iego  i Redyka. 

Wymaagć podpisu j a k  obok n a  k a ż d e j  rurce. — Medal zloty na Wj iwie P  >\v.-zechnej 1889 r. Hora Concoure.

Kantor wymiany
c. i  w  galic. M ego Banku lii

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety po kursie dzien­
nym najdokładniejszym  nie licząc żadnej prowizyi.

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4'/a prc. listy hipoteczne
5 pre. listy hipoteczne prem iowane
5 pre. listy hipoteczne bez prem ii
JLYa prc. listy T ow ar z. kredytowego ziemskiego
4% prc. listy Banku k r a jo w e g o
4ya prc. pożyczkę k ra jow ą ga licy jską
4  prc. pożyczkę propinacyjną ga licy jską
5 prc. pożyczkę propinacyjną bukowińską
4% prc. ptiżyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4y2 prc. pożyczkę propinacyjną wTęgierską  
4  prc. węgierskie O b lig a c je  indem nizaeyjne,
które to p ap iery  K antor w y m ia n y  B anku h ip o teczn eg o  zaw sze  n ab yw a i sprzedaje  

po cenach najkorzystniejszych.
Uwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y .

losowane a już p łatn e m iejscow e papiery wartościowe, tud.ież zapadłe kupony 
za gotów kę, bez w szelkiego potrącenia, zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

D o efek tów , u k tórych  w yczerp a ły  się  kupony, dostarcza  now ych  arkuszy  
kuponow ych, za w zrotem  k osztów , które sam  ponosi. 45

Sadzonki, nasiona leśne i drzewka ogrodowe
starannie opakowane rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją 326

Leśnictwo Zassóv7 pod. Czarną.
Sadzonki leśne 

Cena za 1000 sztuk
Sosna zwyez 1 i 21etn. p et. 50 i zł. 1 

a czarna „ „ „
„ amerykańska 2 letn. po zł. 350. 

Świerk 2, 3 ,4  i 51etn. po zł 1,1.50, 2, 2 50 
Modrzew 2, 3 i 41etn. po zł. 2. 2.50 i 3 
Olcha 2, 3 i 41etn po zł. 2 50, 3 i 3.50 
Brzoza 2 3 i 41etn. po zł. 2 50, 3 i 3.50 
Jasion lroezn. 8—15 cm. po zł. 3.50. 
Jawor IroezD. 10—25 e . po zł. 4. 
Klon 21etn. 25—40 em, po zł. 6. 
Akacya od 30—50 i 80—100 cm.

po zł. 2 2,50, 3 i 4.
Crategus (na żywopłoty) 15—30 em. po 

zł. 8 i 25—40 em. po zł 10.

N a s i o n a  
Cena za ł/a kilo (1 funt).

Sosna zwyczajna 1.60 zł.
1.10 „ 

.4 . n 
1.10 „ 
2 - -  » 

- . 3 0  „ 
- . 4 0  „ 
— 50 „ 
- . 3 0  „

„ czarna 
„ amer 

Świerk 
Modrzew 
Akacya 
Brzoza 
Olcha 
Jasion
Dostawa do kolei darmo, 
a woreczki na nasiona i 
za opakowanie sadzonek 

liczy się własne koszta.
Świerki i sosny 100 — 140 em. po 30 et. za sztukę.

W razie łaskawego zamówienia upraszamy o podanie poezty i stac-yi kolei. Z wysokim staeunkiem. 
Zarząd leśny w Z assow le  pod Czarną, o st. poczta Z assów , s ta c y a  te legr. Czarna.

Drzewka ogrodowe 
Cena za 100 sztuk.

Dziczki jabłoń
„ gruszek . 15— 25 

Leszczyna gal. wyb. 2 5 — 50 
Czereśnia duża słodka t Łerw. 
bipa szerokolistna 25— 50 
Kasztan zwyczajny 25— 50 
Cierń Chrystusa . 7 0 -1 0 0

25— 50 cm. 1 zł.
1 .

Wiąz 
Jasion 

wor 
Klon 
Akacya

. 7 0 -1 0 0  

. 1 0 0 -140  

. 100-140  

. 100-140  
-  ■ 1 2 0 -150  „ „ „
Mniej jak 10 sztuk z jednego 

gatunku nie sprzedajemy, a niż j 100 
sztuk nie wysyła się.

Książek i nut wypożyczalnia
S T A N I S Ł A W A  K ń U L E B A

we Lwowie, u lica Batorego 1. 28. 325
Najtańsza i Najbogatsza. Abonament m iesięczny, Kaucya 1 zł.

w  j t  m  jk .
tylko w  doborowych ^atuukacb, tak krajowe |ako

też 1 złigrauicziie
polecą 28

J A N  L U D W I G
handel win założony w roku 1811.  

we Lwowie, ul ica Krakowska 1. 7.

I

Wszystkie m aszy n y  ro ln ic z e ,  p łu g i  i n a rz ę d z ia  ro ln ic z e  w
najlepszem wykonaniu, jakoteż dla Właścicieli małych posiadłości 
s ie c z k a rn ie  od 20 zł. i wyżej, oraz od lew y , ró żn e  lan e  czę­
ści dla fabryk i celów budowniczych, palowiska it.p. do.-tarcza 
surowo lub apretowane podług nadesłanych i fabrycznych ino

deliw tanio

J . W Y G H E R A
f a b r y k a  m a s z y n  i  o d l e w n m i a  ż e l a z a

w e L w ow ie ul. G ró d eck a  1. 47.

O la  t u i l k n l e n l a  f a ł s z e r s t w
wymagać zaparafowania jak obok na 

k aż  d e m  p u d e łk u

N IE O M Y L N Y  Ś R O D E K

dla szybkiego uleczenia KATARU,'
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH

W  P a ry ż u  u P a n a  J .  W IS L IN  I Ko, 3 1 , u lic a  S e k w a n y .

We LWOWIE w aptekach pp. MikoLs Ł». Wewióndicgo i Rnck.ra. 7

Abonament
|  na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne

po cenach oryginalnych
a dostawą do dom a iufe toez takowej

przyjmuje

H Biuro dzienników i ogłoszeń
|  L  P L O H N A ,
p  ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie. 7.,

m

Z D-ukarai Łosiński »gc ul. Cswaieckiego L 1Ś Wernera (jósyrsada* Wl , J W«b«r). Pa?iw % fabryki papieru J Fiałkowgkicfe.


